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Reirelagjjne oświadczenie min. Undena

Szwecja odmawia udziału
w  b e v i ! 3 Q w s S f i iu  „ b l o k u  z a c h o d n i m “

SZTO K H O LM , 4.2 (A P I). —  Jako pierwsze państwo zachodnio- 
europejskie, Szwecja odmówiła kategorycznie przez usta swego m i- 
Wistra spraw zagranicznych, wzięcia udziału w „unii zachodniej“ 
zaproponowanej przed kilku dniami w Izbie Gmin przez minisftra 
devina. Szwecja praąnie zachować w dalszym ciągu politykę neu
tralności.

Dziś w środę o godz. 10-ej rano, 
j Wypełnionej po brzegi sali par- 
arnentu szwedzkiego, w której ze- 
rali  ̂ się posłowie i senatorowie 
bu izb, szwedzki minister spraw 
a granicznych Oesten Unden wy- 

Słosił oficjalne exposé, w którym 
“ rzucił sugestie Bevina na temat 
korzenia „unii zachodniej“ .
Minister oświadczył:
i

br: 
k i

»Rząd j est przekonany, że ol- 
z5’mia większość narodu szwedz-
ego nie pragnie połączenia się z 

adnym blokiem bez względu czy 
Wybrałoby to formy paktu, soju- 

tajnego porozumienia, czy też 
j . ° h ’iązań na wypadek konfliktu, 
b ^ i  Narody Zjednoczone działać 
.ęttą zgodnie z programem wyra- 
g nym w Karcie, to stanowisko 
i ,'Vecji będzie zawsze określane 

3 zobowiązaniami wobec ONZ“. 
^Minister podkreślił dalej, że two 
ę^hie bloków podważa autorytet 
¡jon izac ji N. Z. i stwierdził, że 
Wi't^j® praęnie kontynuować po- 

neutralności.
nym z zasadniczych postula

my Szwedzkiej polityki zagranicz- 
y 3 jest, jak podkreślił minister 
, odeń, wzmocnienie więzów przy- 
^zni 2 Danią i Norwegią. „We 
^  Półpracy krajów skandynawskich 
Sio dowiedział on — leży cel i za- 

I® naszej polityki zagranicznej“ , 
^«zwędzkie koła polityczne pod- 
^oslają * wielkim naciskiem zna- 
^onie deklaracji Undena, Panuje 
jjr Powszechne przekonanie, że 
c wygłoszeniem swego oświad- 

_ n,a> min. Unden porozumiewał 
* rządami Norwegii i Danii,

zerwę wobec lansowanych na Za
chodzie planów oderwania Skan
dynawii od jej naturalnych part
nerów handlowych w Europie 
Wschodniej. Rezerwa ta dotyczy nie 
tylko spraw,y „unii zachodniej“ , ale 
również planu Marshalla, po któ
rym Szwecja, Norwegia i Dania nie 
obiecują sobie zbyt wiele.

Pierwsze oficjalne oświadczenie, 
w którym Szwecja przez usta min. 
Undena odżegnuje się od polityki 
bloków, przyjęte zostało z pewną 
konsternacją przez obserwatorów 
brytyjskich i amerykańskich w 
Sztokholmie. Koła zbliżone do am
basady amerykańskiej obawiają 
się, że plan Marshalla może w tych 
okolicznościach w ogóle zawieść 
na odcinku Szwecji, a być może 
również 2 pozostałych państw pół
wyspu skandynawskiego. Jak do-

sie
btóp "rych stanowisko w związku z 
2a 'd°hovvaną przez Bevina „unią 
Ho .dnią“ jest identyczne ze sta

wiskiem Szwecji. Korespondenci 
że an'czni wyrażają przekonanie, 
cza°.czehiwać należy w najbliższym 
¡¡t * i Si? oficjalnych oświadczeń przed 

Wicieli rządów Norwegii i Danii 
a ‘en temat.

dtu-r-aSa krajów skandynawskich ad
zszego już czasu zachowuje re-

zostało złożone żadne oficjalne o- 
świadcźenie. Korespondent Reute
ra dowiaduje się tylko, iż z amba
sad obu mocarstw anglosaskich o- 
deszły dziś do Waszyngtonu i Lon
dynu obszerne szyfrowane depesze.

W kołach sztokholmskich przy
pomina się. że szwedzka opinia pu
bliczna odniosła się swego czasu 
b. nieprzychylnie do układu han
dlowego z Stanami Zjedn., który 
mocno ograniczał jej niezależność.

Korespondenci podkreślają także, 
iż najważniejszym bodaj powodem 
odmowy Szwecji wzięcia udziału w 
planach „unii zachodniej“ są jej 
żywe stosunki handlowe z krajami 
Europy Wschodniej, a m. inn. z 
Polską, od której Szwecja otrzy
muje niezbędny dla jej gospodarki 
narodowej węgiel.

Belgia, Ha!a?u!ia 
i Luicseiii‘w g talcże?

PARYŻ, 4. 2. (Telepress). „Le 
Monde“ donosi, że ministrowie 
Belgii, Holandii i Luksemburgu w 
czasie swej konferencji w Luksem
burgu w sprawie proponowanej 
przez Bevina „unii zachodniej“ po 
stanowili, że nie wezmą udziałutąd jednak ani ze strony brytyj

skiej, ani też amerykańskiej nie w montowaniu takiego bloku

Parodia sprauiiedlimości i legalizmu

Hitler, Bormann, Goerina, Frank
sądzeni znacznie w Monacbhrai

ter Funk i Artur SeyssBERLIN, 4.2 (Obsł. wl.). Adolf 
Hitler będzie sądzony zaocznie 
przez niemiecki sąd denazyfikacyjny 
w Monachium Wspólosliarżonym 
będzie Martin Bormann! Pomimo 
faktu, że obaj zginęli 29 kwietnia 
1945 r. w Berlinie, sąd denazyfika 
cyjny przeprowadzi proces, by u- 
stalić co zrobić z ich majątkiem. 
Amerykański ekspert prawniczy 
oświadczył, że JEŻELI OSKARŻĘ 
NIE. ŻE HITLER BYŁ HITLERÓW  
CEM ZOSTANIE UDOWODNIONE, 
majątek Hitlera przejdzie w ręce 
państwa lub zostanie oddany na 
cele reparacyjne.

Wraz z Hitlerem oskarżeni będą' 
Hermann Goering, który popełni) 
samobójstwo w więzieniu norym
berskim przed samą egzekucją, 
Hans Frank. Julius Strcicher, Wal

Inąuart—
którzy zostali powieszeni w Norym 
berdze oraz Rudolf Hess znajdują 
cy się w więzieniu.

W ciągu 25 dni roboczych stycznia rb. przemysł węglowy osiągnął 
5.690.760 ton wydobycia węgla ka miennego, wypełniając miesięczny 
plan produucji w 107,5 proc.

Na pierwsze miejsce w wykonaniu planu produkcji wysunęły się na 
stępujące Zjednoczenia węglowe:

Rudzkie — 694.515 ton (111,1 proc. planu). Dolnośląskie — 298,345
ton (110,5 proc.). Bytomskie — 522.970 ton (110,1 proc.). Dąbrowskie — 
649.008 ton (110 proc.). Chorzowskie — 639,807 ton (109,3 proc.).

Pod względem, wydajności przoduje Zjednoczenie Chorzowskie, w 
którym wydajność przeciętna wyniosła 1,377 kg. na robotnikodniów 
kę, następnie Katowickie, które osiągnęło 1,331 kg. i Rudzkie — 1,326 
kg. Przeciętna dzienna wydajność dla całego przemysłu węglowego 
wynosiła 1,168 kg.

Plan załadunku wykonano w styczniu rb. w 108,7 proc., załadowu
jąc ogółem 4.345.663 tony.

Frzemóiuienie sekretarza gen. Slanskp'eqo

Stanowisko komunistów czeskich
wobec nadchodzących wyborów

PRAGA, 4. 2. (API). Generalny 
sekretarz Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej Slansky. wygłosił 
przemówienie, w  któryrrt sprecy
zował stanowisko swojej partii 
wobec nadchodzących wyborów.

Slańsky stwierdził, że wybory' 
będą rozgrywką między siłami po
stępu i demokracji a resztkami sił 
wstecznych, opierających się o 
klasę wyzyskiwaczy. Partia komu-

D eb ata  nad budżetem  
w  I c s i l r e  N a j w f ż s z e i  Z  S M  SI

er polski dla siroikirticych
zatrzym any przez w ładze francusk ie

rządowi chodziło o włączenie daru 
polskiego w o g ó ln y  rozdział cukru 
kartkowego.

fraPnARVŻ. 4. 2. (PAP). Delegacja 
„o cuskich związków zawodowych 
lvie “■ s‘  ̂ R° wiceministra wyży- 
Zln̂ n,a — Coude du Foreste — i 
ko k enersiczny protest przeciw- 
Ciik*abl0l<owaniu w Hawrze 200 ton 
Z\vj.ru, . Przekazanych przez polskie 
r»bnt • zawodowe strajkującym 
tor ,l?I*t0Tn francuskim. Coude du 
*atr 6 wvt3a* telegraficzny rozkaz 
że zvmania cukru, oświadczając. 
Was °  ro*dział mógłby „spowodo- 

zajścia".
t o ° f nnik „Ce Soir“, komentując 

arzadzenie. wyraża opinię, że

MOSKWA, 4. 2. (PAP). W trze
cim dniu sesji Rady Najwyższej 
ZSRR obie Izby wysłuchały spra
wozdań prezesów swych komisy j 
budżetowych, wygłoszonych w Ra
dzie Związku przez deputowanego 
Kornijca, a w Radzie Narodowości 
przez deputowanego Chochłowa. 
Chochłow w swym sprawozdaniu 
poparł w imieniu komisji budżeto
wej rządowy projekt ustawy o bu
dżecie w całości, Wnosząc jedno
cześnie szereg poprawek.

Najważniejszą z proponowanych 
poprawek przez komisję jest po
większenie, wpływów budżetu o 
1.171 milionów rubli w pierwszym 
rzędzie drogą podwyższenia prze-

Spisek antyrządowy w Libanie
zoząanizowan? przez brata  m in is tra

BEJRUT. 4. 2. (Obsł wl.). Wczo
raj w południe, rząd libański wy
dał oficjalne oświadczenie na te
mat spisku antyrządowego zorga
nizowanego przez Emira Nshad 
Arsiana. Policja libańska dokonała 
rewizji w mieszkaniu Emira, gdzie

W aki sposób będą wymienione
p a r y ż .

bankno ty  5 .000-fra ttkow e
4.2 (API). Gabinet fran

M  marynarzy we Włoszech
*Wia V-*' 4.2 (API). Kierownictwo
ło °w zawodowych postanowi- 
st -nocząć w całych Włoszech 
Uiys, ‘•cneralny marynarzy, celem 
lyarn, ar" a Podwyżki płac. Poza człon 
feimi marynarki handlowej strajk o- 
pra„ 6 robotników portowych 1 

Uników towarzystw żeglugi.

cuski zbiera się dziś w celu prze 
dyskutowania zasad i metod zapła 
ty za 5.000-frankowe banknoty, któ 
re wycofane zostały z obiegu.

W ciągu ostatnich 2 dni olbrzy 
mie masy tych banknotów napłynę 
ły do banków, urzędów pocztowych
i instytucji kredytowych. Czas skła
dania do depozytu banknotów opie 
wających na 5 tys. franków prze 
dłużony został do południa

znaleziono uniformy wojskowe i 
ulotki wzywające naród libański 
do powstania przeciwko rządowi. 
Ustalono ponadto, że w tym samym 
lokalu odbywały się zebrania kon
spiratorów, którzy organizowali o- 
balenie obecnego reżimu. Emir 
Nshad jest bratem obecnego m i
nistra obrony narodowej.

W ostatniej chwili udało się po
lic ji udaremnić zamach na bank 
w Bejrucie. Grupa spiskowców 
pod dowództwem jednego z blis
kich współpracowników Emira ster 
roryzowała kasjerów przy pomocy 
rewolwerów. Wywiązała się krótka 
walka, w wyniku której napastni
cy wycofali się.

W tym samym czasie inna grupa 
pod dowództwem samego Emira 
Mshada zaatakowała w górach sa
mochód wiozący pieniądze do tego 
samego banku. W wyniku potyczki, 
jeden ze strażników został zabity, 
a dwóch rannych. 1

widzianych sum podatku obroto
wego, od przedsiębiorstw , włókien
niczych i przedsiębiorstw przemy
słu rybnego.

Jednocześnie komisja wniosła o 
powiększenie wydatków na lecz
nictwo, przewidzianych w projekcie 
rządowym w sumie 20,5 miliardów 
rubli o dalsze 162 miliony rubli, 
spośród których 150 milionów ma 
być użyte na zakup dodatkowych 
urządzeń dla instytucyj leczni
czych, zaś 12 milionów na podnie
sienie kw alifikacji lekarzy w iej
skich.

W konkluzji komisja budżetowa 
prosiła Izbę o zatwierdzenie bu
dżetu w sumie 429 miliardów 150 
milionów rubli po stronie docho
dów i 388 miliardów 41 milionów 
rubli po stronie wydatków z nad
wyżką dochodów w sumie 41 m i
liardów 109 milionów rubli, tj o 
ponad jeden miliard większą, niż 
w projekcie rządowym. Analogi
czne poprawki wniosła komisja 
budżetowa Rady Związku.

nistyczna obserwuje te wpływy 
wstecznictwa i reakcji, przede 
wszystkim w partiach narodowo- 
socjalistycznej, ludowej oraz wśród 
demokratów słowackich. Wezwał 
on członków partii» nnrodowo-so- 
cjalistycznej R ludówej do przeciw
stawienia się niebezpiecznej poli
tyce działaczy ukrywających się w 
ich szeregach.

Mówiąc o terminie wyborów 
Slansky" oświadczył, iż partia ko
munistyczna uważa, że opracować 
i  uchwalić nową konstytucję winno 
obecne Zgromadzenie Narodowe.

Jeśli chodzi o współprace komu
nistów i socjal-demokratów w 
Czechosłowacji mówca stwierdził: 
„W roku ubiegłym zawarliśmy u- 
mowę i zobowiązaliśmy się wza
jemnie do wspólnego występowa
nia w zasadniczych zagadnieniach, 
celem zapewnienia pokojowego roz 
woju socjalizmu w k ra ju ., Umowa 
ta winna być nadal dotrzymywana. 
Chodzi o to, by partia socjalde
mokratyczna uprawiała jasną poli
tykę socjalistyczną, aby w duchu 
umowy szła wraz z komunistami i 
ludem pracującym przeciwko mą- 
cicielskim żywiołom reakcyjnym, 
celem dalszego umacniania ludo
wo-demokratycznego ustroju Repu
b lik i“ .

Slansky podkreślił, że od zjazdu 
w Brnie, w partii socjaldemokra
tycznej zwiększyły się wpływy pra 
wicy, która pragnęłaby skierować 
socjal-demokrację do bloku anty
komunistycznego.

I Mówca zakończył swe przemó- 
| wienie stwierdzając, że siła partii 
komunistycznej wzrasta, ponieważ 
prowadzi ona politykę narodową, 
politykę bezpieczeństwa Republiki.

Nome sukcesu armii demokratycznej

Koncentryczny atak na MuMeu
MOSKWA, 4.2 (PAP). — Agencja 

Tass donosi z Szanghaju, że chiń 
skie wojska ludowe rozpoczęły na 
tarcie na miasto Si-Czi-Szan. poło 
żonę o 25 kim. na zachód od Pęki 
nu.

Walki w pobliżu miasta Czin- 
Czu weszły w stadium decydujące. 
Miasto Dalin ■ Ho. ważny punkt 
strategiczny na północ od Czin-Uzu. 
zostało zajęte przez oddziały chiń 
skiej armii ludowej.

NANKIN, 4.2 (SAP). — Wojska 
demokratyczne w Mandżurii przy 
stąpiły do koncentrycznego ataku 
na ostatnie połączenie rządowe z

Mukdenem. który obecnie jest ata 
kowany ze wszystkich stron. Depe 
sze rządowe przyznają się do ewa 
kuacji , Panszan, węzła kolejowego 
na lin ii południowej, między Muk 
denem i Pekinem.

Na skutek krytycznego położenia 
w Mandżurii odbyły się w Mukde 
nie i Pekinie konferencje wyższych 
dowódców armii Kuomintangu.

Amerykanie ewakuują się samolo 
tami z Czangczun, miasta w Man 
dżurii odciętego przez chińskie woj 
ska ludowe. Ewakuację rozpoczęto 
we wtorek.
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Chcesz pokoju—buduj pokdj
Wydaje się że w  latach powojen
nych podobnie jak wiele innych po 
jęć, które uległy przewartościowa
niu i  odbrązewieniu, także skom
promitowana zasada: chcesz poko 
ju  — gotuj się do wojny, zdeza
ktualizowała się.

Wprawdzie w pewnych krajach 
zasada ta ma nadal zwolenników, 
ale zobaczmyż, jakiż jest skutek: 
rosnące wydatki na uzbrojenie, za
niedbania inwestycji gospodarczych, 
zmniejszenie środków na oświatę i  
w  rezultacie udzielająca się społe
czeństwu zrozumiała psychoza nie
pokoju, doprowadzająca do tego, 
że nie ten, przeciwko komu czynio
ne są ewentualnie, przygotowania 
wojenne, lecz ten, który się zbroi — 
zaczyna się bać. Generałowie sta
ją się plotkarscy i  neurasteniczni, 
mężowie stanu tracą poczucie rze
czywistości. Kierownictwo sprawa
mi politycznymi chwytają w  swe 
ręce ci, którzy uważają wojnę za 
instrument dla realizacji swych in 
teresów.

Ale jeśli na wstępie stwierdzono 
bankructwo cytowanej maksymy, 
jeśli ci co się nią jeszcze próbują za 
słaniać, są dziś łatwo demaskowani 
jako zwykli podżegacze wojenni — 
to dodać należy, iż bankructwo tej 
maksymy spowodowane zostało 
tym, że na straży pokoju stanęły 
dziś inne kryteria. Kryteriam i ty 
mi są: rozwój gospodarczy, uprze
mysłowienie, wciąganie coraz szer
szych mas społeczeństwa w sieć 
produkcyjnej pracy i  upowszechnię 
nie dobrobytu — rozumiane nie ty l
ko jako potencjalny czynnik poko
ju  ale wręcz jako realna jego gwa
rancja.

Obserwujemy bowiem zjawisko, 
że podczas gdy na zachodzie Euro
py, czy w Stanach Zjednoczonych 
pokój utożsamiany jest z projekta
mi unii m ilitarnej, standaryzacją 
broni kurtuazyjnymi wizytami flo
ty  wojennej — wschód i  południo
wy wschód Europy, ZSRR i  pań
stwa demokracji ludowej skuteczną 
akcję na rzecz pokoju widzą w roz
budowie swego potencjału przemy
słowego, w rozszerzaniu współpracy 
gospodarczej, w zmniejszaniu a nie 
zwiększaniu budżetu obrony naro
dowej. Państwa te za przewodnią 
w swej polityce uznają zasadę, iż 
uzbrojone militaryzmy, generałowie 
w polityce — to rozszerzenie moż
liwości starć międzynarodowych. 
Natomiast każdy, najbardziej nawet 
zaślepiony militaryzm nie dwa ra
zy, lecz dziesięć razy zastanowi się, 
jeżeli po drugiej stronie będzie w i
dział silny i  zdrowy organizm go
spodarczy.

Asumpt do napisania tych uwag 
dały ogłoszone właśnie budżety 
ZSRR na rok 1948. Wydatki na 
ceie oborny narodowej zostały w 
nim zmniejszone bardzo wydatnie 
na rzecz budownictwa inwestycyj
nego, na rozwój przemysłu, na szkoi 
nictwo. - Tą samą ideą ożywione są 
także inne państwa demokratyczne 
w naszej części Europy —- wszyst
kie umowy gospodarcze zawierane 
między tym i państwami podkreśla 
ją, że ich bezpieczeństwo, bezpie
czeństwo kontrahentów i  pokój u- 
warunlcowane są rozwojem ich po 
tencjału przemysłowego. W rezul
tacie więc, jeśli w wielu krajach 
Europy Zachodniej ludzie zastana
wiają się, czy warto inwestować, 
czy warto budować — na wschodzie 
Europy jako warunek utrzymania 
pokoju stawia się właśnie odbudowę 
i rozbudowę.

Praca twórcza daje wiarę i  pew
ność pokoju, chaos gospodarczy — 
nieufność i  psychozę wojenną.

<h.k.)

Apel Agencji Żydowskiej do Racfy) Bezpieczeństma

Anglia usiłuie sabotować
zalecenia OMZ w sprawie Palestyny

iż realizacja tego wniosku nie uda 
ma ona nadzieję, że w  ten

N O W Y  JORK, 4.2 (PAP). — Pięcioosobowa komisja ONZ dla 
Palestyny ogłosiła pierwsze sprawozdanie miesięczne dla Rady 
Bezpieczeństwa, którego zasadniczą część stanowi oświadczenie de
legata W ielkiej Brytanii, Sir Alexandra Cadogana.

Z oświadczenia tego wynika nie 
dwuznacznie, iż rząd brytyjski pra 
gnie sabotować zalecenia Zgroma
dzenia Generalnego w sprawie po 
działu Palestyny i usiłuje zniechę 
cić członków komisji do wyjazdu 
do Palestyny, wskazując na osobis 
te niebezpieczeństwo, jakie im tam 
zagraża. ^

Delegat Wielkiej Brytanii w  o-

świadczeniu swym stwierdza, iż sy 
tuacja w  Palestynie może ulec je 
dynie dalszemu pogorszeniu. Takie 
p< stawienie sprawy komentowane 
jest w kolach tutejszych jako chęć 
wywarcia nacisku na komisję w 
kierunku zażądania od Rady Bez 
pieczeństwa stworzenia międzynaro 
dowej siły zbrojnej dla Palestyny. 
Ponieważ Anglia jest przekonana,

Uchwały kongresu
■ bolgankiega Frosts Pablolycznega

SOFIA, 4.2 (PAP.). W poniedzia
łek rozpoczęły się w  stolicy Bul 
garii obrady I I  Kongresu Frontu 
Patriotycznego ż udziałem delega

Chiny zaniepokojone 
planem odbudow-y Japonii

MOSKWA, 4. 2. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Nankinu, że chińska 
Rada Narodowo - Polityczna zażą
dała ostatnio od Czang-Kai-Szeka, 
aby zwrócił uwagę na amerykań
ski plan odbudowy Japonii.

Raad wskazuje, że Stany Zjedno
czone zamierzają udzielić Japonii 
pożyczki w  sumie 500 milionów 
dolarów. Nadto przewiduje się 
wzrost inwestycji prywatnego ka
pitału amerykańskiego do sumy 2

miliardów dolarów.
Wskutek realizacji tego planu — 

stwierdza Rada — wytwórczość 
przemysłu japońskiego znajdzie się 
w  krótkim  czasie na poziomie z r. 
1943. Umożliwi to Japonii roczną 
produkcję 3 milionów ton stali i 
żelaza, czyli odbudowę swego po
tencjału wojennego.

Rada ostrzega, że tego rodzaju 
akcja Stanów Zjednoczonych zagra 
ża bezpieczeństwu Chin.

Zbiorowy traktat L iii Arabskiej
z Wielką Brytanią

NOWY JORK, 4. 2. (PAP). Agen
cja Associated Press podaje o- 
świadczenie nowego irackiego mi
nistra spraw zagranicznych Hamdi 
Paszy na temat przyszłej współ
pracy państw L ig i Arabskiej z 
Wielką Brytanią. Hamdi Pasza za
komunikował, że na konferencji 
Rady L ig i Arabskiej w Kairze roz
patrzona będzie przypuszczalnie 
kwestia zawarcia jednego łącznego 
traktatu obrony regionalnej między 
Ligą Arabską a Wielką Brytanią w 
miejsce odrębnych układów z po
szczególnymi państwami arabskimi.

LONDYN, 4. 2. (PAP). Agencja 
Reutera dowiaduje się ze źródeł 
miarodajnych, że iracka komisja

19 b.m. konferencja trzech

Sokolnicy Bizonii gnotestaki
Siïfeiw  katosîfofclaie! syinacjf agfowiiacvinet

PARYŻ, 4.2 (PAP.). Ministerstwo 
spraw zagranicznych potwierdziło 
oficjalnie wiadomość, że francusko- 
brytyjsko - amerykańskie rozmo
wy w spranie projektowanych, 
przez rządy angielski i  , amerykań
ski reform administracyjnych w Bi 
zonii, rozpoczną się w  Londynie w  
dniu 19 lutego. Rządy amerykań 
ski i  francuski będą reprezentowa 
ne w  czasie tych rozmów przez 
swych ambasadorów w  Londynie.

BERLIN, 4.2 (PAP.). Wczoraj wy 
fouchł 24 godzinny strajk głodowy 
blisko trzech milionów robotników 
niemieckich, który objął całą Bi- 
zonię od granicy duńskiej aż po 

= granicę szwajcarską. Strajk prokla 
mowano na znak protestu przeciw 
ko katastrofalnej sytuacji aprowi 
zacyjnej w  Bizonii i  wyjątkowo 
niskim racjom żywnościowym. Jest 
on punktem kulminacyjnym akcji 
protestacyjnej, która trwa w stre 
fach zachodnich od przeszło 2 mie 
sięcy.

Przedstawiciele związków zawo
dowych oświadczyli, że około 100 
tys. robotników nie zrzeszonych 
przyłączyło się do strajku dla za
manifestowania swego niezadowolę 
nia z powodu ciężkiej sytuacji apro 
wizacyjnej.

Osn. Cay zwofe^nlfc*«sn
rza*!« feralnego

BERLIN, 4.2 (PAP.). Generał
Clay wypowiedział się na konfe
rencji prasowej za utworzeniem w 
Niemczech rządu federalnego, na 
wzór rządu Stanów Zjednoczo
nych. Generał Clay nie określił 
kompetencji rządu centralnego oraz

poszczególnych rządów krajowych.
Omawiając sprawy, dotyczące Bi 

zonii, generał Clay podał do w ia
domości, że w  ciągu następnego ty 
godnia zostanie powołana do ży 
cia „Rada Gospodarcza Bizonii“ . 
Mówca zapowiedział, że do 1 czerw 
ca br. zakończona zostanie w  Bi 
zonii akcja denazyfikacyjna.

W kołach dziennikarskich poda
je się, że toczą się obecnie rokowa 
nia w  sprawie przyłączenia strefy 
francuskiej do Bizonii. Przedstawi 
ciele Francji, Stanów Zjednoczo
nych i  Wielkiej Brytanii omawia
ją obecnie sprawę utworzenia za
chodnio - niemieckiego banku emi 
syjnego.

MiQifzystrgfowa Iranferjuefa 
zwą?ków zawodowych

BERLIN, 4.2 (PAP.). We wtorek 
rozpoczęła się w  Dreźnie między 
strefowa konferencja związków za 
wodowych. Porządek dzienny kon 
ferencji przewiduje sprawę ordy
nacji wyborczej do ogólno-niemiec 
kiego kongresu związkowego oraz 
utworzenie Centralnej Organizacji 
Związkowej.

„Neues Deutschland“  pisze na ten 
temat: „Ogólno - niemiecki kon
gres związkowy oznacza nie tylko 
poważny krok naprzód na drodze 
do jedności niemieckich związków 
zawodowych, a pr.zez to do jednoś 
ci Niemiec, lecz równie budowanie 
potężnej zapory przeciwko tym si
łom reakcyjnym, które znowu opa 
nowują gospodarkę w pewnych 
częściach Niemiec oraz pragną za 
wszelką siłę nie dopuścić do de
mokratyzacji kra ju"

ministerialna, powołana do życia 
dla rozpatrzenia sprawy traktatu z 
Wielką Brytanią, podpisanego 15 
stycznia br. w  Portsmouth, posta
nowiła traktat ten odrzucić i  za
wiadomić Wielką Brytanię o tej 
decyzji.

Poseł Arabii Saudyjskiej w Lon
dynie oświadczył, że w  chw ili o- 
becnej toczą się w  El Riad roko
wania między rządami Wielkiej 
Brytanii i A rabii Saudyjskiej w ' 
sprawie zawarcia nowego traktatu. 
Oba państwa są związane dotych
czas układem przyjaźni z r. 1937.

basowe aresztowania
w Fortune! i i

PARYŻ, 4.2 (PAP.). Agencja
France Presse donosi z Lizbony, że 
w  przeddzień 57 rocznicy pierw
szej rewolucji republikańskiej, ob 
chodzonej oficjalnie w  Portugalii 
31 stycznia, policja przeprowadzi
ła masowe aresztowania wśród eie 
mentów demokratycznych. Według 
niektórych źródeł miano areszto
wać ponad tysiąc osób.

tów z całego kraju  oraz licznych 
gości zagranicznych m. in. z Ju
gosławii, Polski Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier i demokratycznej 
Grecji.

Krótkie przemówienie wstępne 
wygłosił sekretarz generalny Fron 
tu Patriotycznego Drągojczewa.

Po wyborze Prezydium głos za
brał premier rządu bułgarskiego i 
założyciel Frontu Patriotycznego — 
Dymitrow, który wygłosił dłuższy 
referat na temat „Front Patrio
tyczny, jego rozwój i  zadania na 
najbliższą przyszłość“ .

Na popołudniowym posiedzeniu 
Kongresu przemawiali przedstawi
ciele delegacji zagranicznych.

We wtorek rozpoczęła się dysku
sja nad referatem premiera Dymi 
trowa.

We tworek po południu uchwało 
ny został na kongresie Bułgarskie 
go Frontu Ojczyźnianego nowy sta 
tut Frontu.

Statut stwierdza, że Front Ojczyź 
niany będzie w  dalszym ciągu pro 
wadził nieubłaganą walkę prze
ciwko niedobitkom faszyzmu i  re 
akcji. Front będzie dążył do konso 
iidaeji niepodległości i  suwerenno 
ści republiki bułgarskiej, do podnie 
sienią poziomu życia narodu oraz 
poziomu kulturalnego i  do wyzwo 
lenia szerokich rzesz narodu bu! 
garskiego od wszelkiego wyzysku.

Do Frontu będą mogli należeć 
wszyscy obywatele bułgarscy bez 
różnicy narodowości, wyznania i  
pochodzenia, oraz bez względu na 
tb, czy należą oni czy nie do jakiej 
koi wiek partii politycznej.

Na czele Frontu Ojczyźnianego 
będzie stała Rada Narodowa, liczą 
ca 135 członków, oraz Komitet Wy 
konawczy, złożony z 31 do 35 człon 
ków.

Premier rządu bułgarskiego Dy
m itrow został przez aklamację wy 
brany przewodniczącym Frontu 
Ojczyźnianego.

W czasie obrad kongresu na uli 
cach Sofii, odbył się w ielki wiec, 
do którego przemówili premier Dy 
mitrow oraz członkowie delegacji 
zagranicznych ,przybyli na obrady 
kongresu.

Rzqd hinduski zapowiada
walką z ekstremistami

LONDYN, 4. 2. (PAP). Rząd hin
duski zapowiedział, iż na terenie 
Hindustanu nie będą tolerowane 
żadne armie prywatne lub organi
zacje, podsycające waśnie i zmie
rzające dó wywołania walki mię
dzy różnymi odłamami ludności.

Deklaracja rządowa komentowa
na jest jako ostrzeżenie pod adre
sem, działających w Hindustanie, 
czterech organizacji skrajnie nacjo
nalistycznych i  nawpół wojsko
wych.

Premier rządu hinduskiego Pan- 
d it Nehru oświadczył na 100-ty- 
sięcznym Zgromadzeniu Ludowym 
w poniedziałek, iż t.zw. ruch ko- 
munalistyczny, szerzony przez Ligę 
Muzułmańską i ekstremistów hin
duskich z pod znaku Mahasabha 
wyrządził wiele krzywd i spowo- 
dowaf wiele cierpień w Indiach. 
Rząd hinduski — podkreśliły Nehru 
— nie może dłużej tolerować, sprze 
cznej z interesami narodu, działal
ności jakiejkolwiek grupy.

Ostatnio w  całych Indiach wzra
sta oburzenie ludności przeciwko 
burżuazyjno - obszarniczej partii 
,Hindu Mahasabha“ i jej faszy

stowskiej półwojskowej przybu
dówce „Rasztrija Sewak Sang“ . 
Jak wiadomo, morderca Gandhiego

rekrutował się z szeregów tej par
tii.

Coraz liczniejsze są napady tłu 
mów na lokale „Hindu Mahasab
ha“ i na mieszkania jej przywód
ców. Napady 'ta k ie 1 zanotowano 
m. in. w Delhi, Kalkucie, Bombaju 
itp. Mnożą się również wypadki 
demolowania składów i magazy
nów członków powyższych organi
zacji.

Policja przeprowadza rewizje w 
lokalach partyjnych i mieszka
niach prywatnych członków „H in
du Mahasabha“ , i „Rasztrija Sewak 
Sang“ .

Postępowe organizacje demokra
tyczne występują z żądaniem roz
wiązania wszystkich arm ii prywat
nych i oddziałó,w zbrojnych ,w ro
dzaju „Rasztrija Sewak Sang“ .

Zablokowanie aktywów francuskich
w Anglii

PARYŻ, 4.2 (PAP.). Ministerstwo 
finansów podało do wiadomości, iż 
rząd angielski zablokował aktywa 
obywateli francuskich w  Wielkiej 
Brytanii. W wyjaśnieniu stwierdzo 
no, iż krok ten pozostaje w  zwiaz 
ku z reformą finansową we Fran
ci*

się, ---- ----  ----
sposób będzie mogła dłużej odgff 
wać decydującą ro lę  w  Palestynie-

Sir AÍexa»der Cadogan stwier
dził dalej, iż Wielka Brytania od
mawia ewakuacji w  dniu 1 lutego 
jednego portu w  Palestynie dla U' 
możliwienia imigracji żydowskiej.

Sir Cadogan zaznaczył w  końcu,
iż Wielka Brytaiiia z d e c y d o w a n a
jest wycofać swe wojska z Palesty 
ny pierwszego sierpnia br. oraz Z‘° 
żyć mandat w dniu pierwszego m3 
ja br. z tym zastrzeżeniem, że do 
tego czasu „wszystkie niezbędne 
przygotowania ze strony Wielkie) 
Brytanii zostaną zakończone“ .

Agencja Żydowska zwróciła sić 
do Rady Bezpieczeństwa z formal
nym wezwaniem o podjęcie akcj> 
w myśl 7 artykułu Karty ONZ, 
który mówi o zagrożeniu pokoju- 
Agencja stwierdza., że organizuj 
się obecnie spisek arabski, mają
cy na celu obalenie siłą decyzJ 
ONZ w sprawie podziału Palesty- 
ny. „

W złożonym Komisji ONZ memo 
randum, Agenęja Żydowska podaj® 
fakty naruszenia wspomnianego 31 
tykułu Karty ONZ przez państw3 
wchodzące w skład L ig i Arabskie)- 
Państwa te oskarżono o kampanii 
zastraszenia, wrogą propagandę ° '  
raz bezpośrednie akty napaści na 
osiedla żydowskie w  Palestynie.
Anglicy sprawcami zamachu 

U m U m g o
LONDYN, 4.2 (PAP.). Jak infor

muje Agencja Żydowska, ponie
działkowy zamach bombowy n3 
gmach redakcji „Palestine Post 
w  Jerozolimie został dokonany 
przez policję angielską. Siła wyb 
chu była tak wielka, że gmach re 
dakcji został zupełnie zdemolowa 
r y  a 20 osób zginęło. Straty mate
rialne oblicza się na 300 tysięcy fu» 
tów.

Wedle Agencji Żydowskiej, zamach 
był aktem zemsty ze strony policji 
brytyjskiej wobec dziennika 
lestine Post“ za jego krytyczny 
sunek do polityki angielskiej w f 3 
lestynie. Stwierdzono, że materia
ły  wybuchowe przywieziono na bo  
tyjskim  samochodzie wojskowym-

Wysoki Komitet Arabski stanę' 
czo zaprzeczył sugesiom angielskim’ 
jakoby zamachu dokonali Arabo
wie.

„ Brudne oszustwo“
LONDYN, 4. 2. (PAP). Poseł l3'  

bourzystowski, Jan . Micardo, pp 
dał ostrej krytyce politykę angiel
ską na Biiskim Wschodzie.

Stwierdził on, że Anglia, zbroja 
państwa Bliskiego Wschodu, » ' 
myślnie stwarza tam napiętą j  
tuację. Micardo podkreślił daief 
że angielscy płatnicy podatku _ 
płacą corocznie 2 miliony fu» '0 
szterlingów na Utrzymanie stW 
rzonej przez Anglię armii trans 
jordańskiej. y
. Mówiąc o sprawie Palestyny 
Micardo ostro potępił niesłychany 
stosunek Anglii do komisji Paj  
Styńskiej ONZ. Decyzję niedopu-- 
czenia tej komisji do Palestyny 
do 1 maja rb. Micardo nazW- 
„brudnym oszustwem“ .

Delegata rumuńska
« generalissimusa Stalina

MOSKWA, 4.2 (PAP). R um uńsj 
delegacja rządowa z premie*1 ^  
Grozą na czele została przyjętą 
dniu 3 lutego przez generalise 
sa Stalina.

W dniu 3 bm. przewodniczący J \p 
zydium Rady Najwyższej > 
Szwernik przyjął premiera rZ - ^  
rumuńskiego dra PetrU Grozę- _ce 
czasie rozmowy obecny był 
minister spraw zagranicznych 
rin.

niedopatrzenie 
W ntyknnu 0

RZYM, 4.2 (PAP.). Niedawno 
jaw ił się kolejny numer roczn
.Annuario Pontifico“ o fic ja ln e j 

wydawnictwa Watykanu n3 , ¿o 
1948. Jak wynika z treści

iest dit S *■niemiecką, biskup Karol 
Splett sprawuje rządy .dusz?3® ^  
skie w Gdańsku, a ambasa»0

rocznika, Wrocław

R P. przy Watykanie jest 
pee.

pap'

/
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Wytrzebić ten typ ludzi
POŁOWIE stycznia nagle 
podrożały w Katowicach 

oułjjj — piekarze zaczęli pobierać 
Za bułki wyższe ceny, niż określo- 
ne W obowiązujących cennikach 
urzędowych. Po wkroczeniu Ko- 

Specjalnej okazało się, że
l.est to następstwem stosunkowo 
na wielką skalę zakrojonej afery 
■spekulacyjnej na Giełdzie Zbożo- 
WeJ Vv Katowicach. Nie chodzi 
barn w tej chw ili o szczegóły afe 
r y> ale chcemy podnieść, że w 
związku z nią aresztowano dotąd 
komisarza -giełdy, maklera urzę
dowego, posiadającego uniwersy
tecki stopień doktora, i  pięciu hur 
towników w  handlu zbożem i mą 
ką — więc wszystko ludzi zajmu
jących w swojej specjalności czy 
branży czołowe stanowiska, ludzi, 
których do przestępstwa popchnę-
ła me nędza, lecz chęć nadmier-
nych zysków.

^  Krakowie znowu Komisja od 
szeregu miesięcy obserwowała 
Swałtowny „rozwój“  handlu „Spół 
dzielni Kolejowej“ . Od szeregu 
miesięcy różne sklepy tej Spół
dzielni zaczęły nagle przedstawiać 
do realizowania setki ka rt żyw- 
Pościowych więcej, niż poprzed- 
n,10- Po zbadaniu sprawy okazało 
Sl^  że sklepy przedstawiają do 
realizacji karty sfałszowane albo 
^kradz ione  z Wojewódzkiego

rzędu Aprowizacyjnego. Winni,U

wśród nich także urzędnicy
Urzędu Aprowizacyjnego, zostali 
aresztowani i  wkrótce odpowiedzą
i)rzed sądem.

Wszystkie tego rodzaju afery 
^kierowane są przeciw interesom 
ddności pracującej, mają na celu 
D°§acenie się jej kosztem i pomniej 
WaPie je j zarobków, a równocze- 
®Pie jasno oświetlają rolę Komisji 

Pdcjalnej w obronie społeczeń- 
®twa i w uzdrowieniu życia gospo 

srczego. Trudno wymagać od Mi 
lcj i  Obywatelskiej, by oriento- 

'Wala się w tym, dlaczego bułk i po 
drożały, by umiała znaleźć przy- 
Czypę drożyzny, albo zaobserwo- 
'VaJa, że jakiś sklepik realizuje 500 
Cży 1.000 kart żywnościowych wię 
?eb Piż powinien, względnie że w 
Jakimś mieście nagle przybyło 
P°Wych kilka tysięcy odbiorców 

art  żywnościowych. Zakres obo

wiązków M ilic ji Obywatelskiej i 
bez tego jest olbrzymi, a w tych 
sprawach musi działać organ spe 
cjalny, jakim  właśnie jest Komi
sja Specjalna.

W yniki działalności Komisji 
Specjalnej budzą przeróżne re
fleksje. Nie chcemy się tu zapusz 
czać w dociekania socjologiczne 
na temat przestępstw, ale niektó 
re rzeczy rzucają się w oczy. Wy 
krywane przez Komisję Specjal
ną afery — odróżniamy je od drób 
nych oszustw w sklepikach czy na 
targowiskach — to zbiorowa dzia 
łalność ludzi zajmujących mniej 
czy więcej wysokie i odpowiedział 
ne stanowiska, skierowana nie ty l 
ko przeciw indywidualnemu inte 
resowi, ale obliczona na szkodę 
dobra publicznego, na szkodę ogó 
łu społeczeństwa. Niewątpliwie 
jest to zjawisko, obok którego nie 
można przejść obojętnie.

Wydaje się, że dużo rzeczy bę

dzie zrozumiałych, jeżeli się zasta 
nowimy nad tym, kto są ci ludzie, 
którzy dopuszczają się zbrodni
czych, antyspołecznych afer. Otóż 
są to ci sami ludzie, albo tacy sa
m i ludzie, którzy przed wojną le  
g a 1 n i e spekulowali, l e g a l n i e  
podnosili lub obniżali ceny i  1 e- 
g a 1 n i e obdzierali świat pracy z 
jego zarobków. Uważają to za swo 
je dobre prawo i  nie chcą z niego 
zrezygnować, ponieważ zaś dziś 
nie mogą tego czynić legalnie, 
więc czynią to nielegalnie. Są wro 
gami ustroju, który nie pozwala 
obdzierać i  okradać mas pracują
cych, tym samym więc są naj
większymi szkodnikami społeczny 
mi. I  dlatego działalność Komisji 
Specjalnej nie może być przerwa
na wcześniej, aż ten typ ludzi nie 
będzie u nas zupełnie wytrzebio
ny; każdy sukces Komisji w wal
ce z nim i jest sukcesem całego 
społeczeństwa. St. M.

Odznaczenia węgierskie i polskie
z oknz ii podpisania konw enc ji k u ltu ra ln e j

Z okazji podpisania w Budapesz 
cie konwencji kulturalnej między 
Polską a Węgrami odznaczeni zo
stali w ielkim  Krzyżem Węgierskie 
go Orderu Republikańskiego z 
liśćmi wawrzynu i gwiazdą premier 
Józef Cyrankiewicz i wicepremie
rzy Wł. Gomułka i Antoni Korzycki 
oraz wielką wstęgą tego orderu mi 
nistrowie Modzelewski, Skrzeszew
ski, Dybowski i  poseł dr A lf. F i- 
derkiewicz.

Równocześnie Prezydent, Rzeczy
pospolitej Polskiej nadał za zasługi 
w  dziedzinie zacieśnienia współpra 
cy kulturalnej wielką wstęgę Orde
ru  Odrodzenia Polski premierowi 
Rządu węgierskiego — Dinnyes, w i 
cepremierom — Rakosi i Szakasits, 
ministrom: — Molnarowi i Ortutay 
oraz' prezesowi Towarzystwa Przy
jaźni Węgiersko-Polskie j  — miń. 
M ihalyfi; a k ififże  Komanćfilfśkie 
z Gwiazdą — wiceministrom: Bol- 
dizsar i Alexits, dyrektorowi de
partamentu ku ltury — Czinkotszky, 
ministrowi Odbudowy — Antall 
oraz burmistrzowi Budapesztu — 
Bognarowi.

Nadto szereg osób otrzymało od
znaczenia dalszych klas Węgierskie 
go Orderu Republikańskiego i  Pol
ski Odrodzonej.

Powrót delegacji polskie) 
z Budapesztu

W dniu 3 bm. powróciła do War-

dowa pod przewodnictwem m ini
stra Oświaty dr Stanisława Skrze
szewskiego, po podpisaniu w dniu 
31 ubm. konwencji o współpracy 
kulturalnej pomiędzy Rzeczpospoli
tą Polską a Republiką Węgierską.

Do dnia 30 czernica

Obniżyć koszty administracji samorządowe)
Udiwała R a d y  Państwa

Rada Państwa w dniu 31 stycznia 
pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej powzięła uchwalę, 
która głosi:

Z uwagi na to, że 1) aparat ad
ministracyjny samorządu wykazuje 
przerosty w stosunku do słabo je
szcze rozwiniętej działalności celo 
wej ze szkodą dla sprawnego dzia
łania oraz realizacji właściwych za 
dań samorządu; 2) wydatki na za
rząd ogólny są częstokroć niewspół
miernie wysokie w stosunku do wy 
datków na cele podstawowe; 3) w 
pracach nad usprawnieniem apara 
tu i zwiększeniem wydajności jego 
pracy, samorząd reprezentowany 
przez Rady Narodowe winien przo
dować m. in. przez zwalczanie prze 
rostów biurokratycznych — Rada 
Państwa postanawia:

1. w celu rozwinięcia pracy w  
dziedzinie zadań podstawowych 
(drogi publiczne, oświata i kultu
ra, zdrowie i  opieka społeczna, uno 
wocześnienie rolnictwa i gospodar
k i publicznej) zalecić właściwym Ra 
dom Narodowym wydatne obniże
nie kosztów administracji samorzą
dowej przez redukcję obecnej licz 
by pracowników administracyjnych 
w poszczególnych związkach samo
rządowych, ograniczenie wydatków 
na cele reprezentacyjne -i przedsię
wzięcie innych kroków, zmierzają 
cych do wprowadzenia oszczędności 
i zracjonalizowania gospodarki sa
morządowej;

2. powierzyć ogólne kierownictwo

V Olimpiada zimowa

szawy z Budapesztu delegacja rzą- mowej:

ŁYŻW IARZE W ST. M ORITZ  
TONĄ W BŁOCIE

St. Moritz (tel. wł.). Piąty dzień 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
przyniósł dwie niespodzianki. Jed 
ną była gwałtowna zmiana tem
peratury i nie notowane od lat o- 
cieplenie, drugą zaś niespodzianką 
była porażka drużyny Szwajcarii 
z Austrią w  sztafecie narciarskiej 
4 X, 10 km.

Polacy, którzy także w tej szta
fecie startowali jak było do prze
widzenia nie odegrali żadnej roli, 
a wskutek użycia nieodpowiednich 
smarów zajęli aż 10-te i ostatnie 
miejsce, bo drużyna Lichstensteinu 
konkurencji nie ukończyła.

Z powodu odwilży nie odbył się 
po południu zapowiadany mecz ho 
kejowy Anglia — Szwajcaria i  nie 
ukończono kobiecej jazdy figuro
wej na lodzie.

Jeśli nie nastąpi zmiana tempe
ratury konkurencje łyżwiarskie i 
rozgrywki hokejowe zostaną prze
niesione do Davos.

W yniki 5-go dnia Olimpiady Zi-

Jazda szybka na lodzie — 10.000 
m: 1) Seyffarth (Szwecja) — 17:26,3
2) Parkinnen (Fin.) — 17:36.0, 3)
Lammie (Fin.) — 17:42,7, 4) Paja 
(Węgry) — 17:45,6, 5) Brockman
(Holandia) — 17:54,7.

Sztafeta narciarska 4 X 10 km: 
1) Szwecja (Ostenson, Tapp, E rik
son i Lundstroem) —- 2:32,8, 2)
Finlandia — 2:41,6, 3) Norwegia — 
2:44,33, 4) Austria — 2:47.10, 5) 
Szwajcaria — 2:48,7, 6) Włochy — 
2:51.0, 7) Francja — 2:51,5.3, 8)
Czechosłowacja — 2:54,56, 9) Ju
gosławia — 2:55,5, 10) Polska — 
2:59,19.

Pięciobój zimowy: Czwarta kon
kurencja — szermierka: 1—2) exe- 
quo Rumpf i  Somazi (obaj Szwaj.),
3) Gruf (Szwecja).

Jazdę figurową na lodzie kobiet 
prowadzi mistrzyni świata Barba
ra Scoff (Kanada), 2) Pavlik (Au
stria), 3) Altwegg (Anglia), 4( Vrza- 
nova (CSR) 5) Nekolova (CSR), 6 
Bridget (Anglia).

Hokej: USA — Szwecja 5:2 (2:0, 
2:1, 1:1). Kanada — Włochy 211 
(11:0, 6:0, 4:1).

i  nadzór nad wykonaniem nin iej
szej uchwały i nad całą akcją ra
cjonalizacji pracy związków Samo
rządowych na terenie wojewódz
twa Prezydium Wojewódzkich Rad 
Narodowych;

3. zobowiązać Prezydia Rad Na
rodowych do złożenia Radzie Pań
stwa w terminie do 30 czerwca rb. 
sprawozdań z przebiegu i wyników 
akcji oszczędnościowej i  racjonali- 
zacyjnej.

Kancelaria Rady Państwa udzieli 
Prezydiom Rad Narodowych w po
rozumieniu z zainteresowanymi re 
sortami szczegółowych wytycznych 
i odpowiedniej pomocy fachowej w  
przedmiocie wykonania niniejszej 
uchwały.

Ogólnopolska konferencja
Kulturalno-Oświatowa w KCZZ

Dnia 3 bm. rozpoczęły się w War 
szawie obrady Ogólnopolskiej Kon 
ferencji Kierowników Wydziałów 
Kulturalno-Oświatowych przy Za
rządach Głównych i Okręgowych 
Komisjach Związków Zawodowych.

Celem Konferencji jest podniesie 
nie poziomu ideologicznego pracy 
kulturalno - oświatowej przez wal 
kę z analfabetyzmem, tworzenie 
ośrodków szkoleniowych przy zakła 
dach pracy.

Ofiary na rzecz walczącej Grecji
Polskie Towarzystwo Przyjaciół 

Demokratycznej Grecji zawiada
mia, że otworzyło konto w  PKO 
N r I—6881.

Wszelkie organizacje, instytucje 
i osoby prywatne, pragnące złożyć 
ofiary pieniężne na rzecz wdów 
i  sierot po bojownikach greckich, 
poległych w walce o pokój ł  de^ 
mokrację, prosimy wpłacać na kon 
to PKO Nr 1—6881 z zaznacze
niem: „Ofiara na rzecz Walczącej 
Grecji“ .

KRONIKA POLITYCZNA
Dnia 3 bm. premier Józef Cy

rankiewicz przyjął w  Prezydium 
Rady Ministrów nowomianowanego 
ambasadora Francji p. Jean Bae- 
lena, któremu towarzyszył pierw
szy radca ambasady francuskiej p. 
Jean de Beausse.

Po złożeniu w izyty premierowi 
ambasador Francji wraz ź towa
rzyszącym mu radcą złożył w izyty 
obu wicepremierom — Władysławo 
w i Gomułce i  Antoniemu Korzyc- 
kiemu oraz podsekretarzowi stanu 
w  Prezydium Rady Ministrów Ja
kubowi Bormanowi.

S i n r i  d e  K é r i l l i s

Kim jest de Gaulle*) 1.
LEGENDA
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1 ^ aha — p0 francusku la Gaule

wiska umysłowe, które zawsze ssie 
ją zamęt w głowach ludzi pozba
wionych gruntu pod nogami, jak 
emigranci, przejaskrawiły i wy
olbrzymiły rolę generała de Gaul
le, daleko poza ramy rzeczywisto
ści i rozsądku.

Podczas tej tragicznej wojny, 
najstraszliwszej, najokrutniejszej z 
wszystkich, w której przelano mo
rze krw i a przede wszystkim ocea 
ny łez, generał, który swego bo
haterskiego czynu dokonał w Lon 
dynie przez radio, w pełni bezpie
czeństwa, otoczbny rodziną i sie
dząc w wygodnym fotelu, stał się 
nagle olbrzymem sławy, półbogiem, 
przed którym wszyscy powinni 
schylić czoła, pod groźbą oskarże
nia o zdradę.

Nie ma to być żaden zarzut, lecz 
po prostu stwierdzenie faktu, że 
gen. de Gaulle nie, zaznał żadnych 
cierpień fizycznych, żadnych cier 
pień moralnych, jakie torturowa
ły  40 milionów Francuzów; że 
przeciwnie, jest on jedynym czło
wiekiem spośród milionów, które 
mu klęska przyniosła tylko łatwy 
sukces osobisty i fawor niewiary
godnego rozgłosu. Tak samo, jak 
prawdą jest, że nigdy noga jego 
nie stanęła na żadnym polu bitwy, 
że nigdy nie ciążyła na nim od
powiedzialność dowódcy wojsko
wego. A jednak chciano uczynić 
zeń uosobienie wszelkich cierpień, 
wszelkich męczarni, całego roz
paczliwego bohaterstwa innych. On 
sam wpadł szybko w ten dziwny 
nastrój. Jak aktor przejęty swą

rolą, jak w ielki ekstatyk porwany 
hypnozą, przeobraził się w  istotę 
nieprzeniknioną i  onieśmielającą. 
W swym biurku w Londynie usla 
w ił wazon z ziemią z Francji i 
pokazywał ją swym przyjaciołom, 
jakby z niej właśnie czerpał na
tchnienie. Przyjmował gości na
pływających ze wszystkich krań
ców świata — jak p. Willkie, by
łego kandydata na prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych — mając z 
jednej strony portret Joanny d‘Arc 
a z drugiej portret Napoleona. 
Spojrzenie jego zwolna przesuwa
ło się z jednego portretu na drugi, 
tak jakby nawiązywał z nim i jakiś 
mistyczny kontakt.

Generał de Gaulle, stając się na
gle osobistością mistyczną i sym
boliczną, nie zaniedbywał niczego, 
aby wzruszyć i  wywrzeć wrażenie 
na swym otoczeniu, aby stworzyć 
wokół siebie pewnego rodzaju 
atmosferę nadprzyrodzoną. I  nagle 
można było dostrzec za tym wszyst 
kim  całą orkiestrę egzaltowanej i 
nieprzytomnej propagandy, która 
owiała go aureolą, jak człowieka- 
boga, i  otoczyła uwielbieniem, en
tuzjazmem, zachwytem, fanaty
zmem i szaleństwem.

Pewien parlamentarzysta angiel
ski opowiadał mi, że któregoś dnia 
odbyła się między gen. de Gaulle 
a p. Churchillem dramatyczna roz 
mowa, w której premier angielski 
czynił generałowi ostre zarzuty z 
powodu jego zachowania się i  wy
głaszania niejednokrotnie słów sta 
wiających go na płaszczyźnie nad
ludzkiej I uniemożliwiających 
chłodne dyskusje dyplomatyczne i 
polityczne.

„Pan zapomina — odpowiedział 
na to gen. de Gaulle z błyskiem

gniewu w oczach —■, że gdy mówi 
pan ze mną, przemawia pan do 
Francji“ .

Stary Anglik wyprostował się, 
wyjął cygaro z ust, spojrzał na 
gen. de Gaulle i rzucił ostro:

„Generale! Jest pan Francuzem 
i reprezentuje pan może niektórych 
Francuzów. Lecz nie jest pan całą 
Francją!“

Wtedy de Gaulle wstał i  wy
szedł bez słowa.

NARODZINY DEGAULLIZMU  
POLITYCZNEGO

W pierwszych odezwach gene
rała de Gaulle, podobnie jak w  
pierwszych układach z Londynem, 
chodziło o stworzenie francuskiej 
siły zbrojnej, mogącej uczestniczyć 
w wyzwoleniu Francji. Lecz wkrót 
ce ton się zmienia. Gen. de Gaulle 
nie uważa się już tylko za dowód
cę wojskowego, lecz za . człowieka 
posiadającego uprawnienia politycz 
ne. Jakie było tego przyczyny?

Cóż się wydarzyło w ciągu ostat 
nich dwóch tygodni sierpnia i  pier 
wszych dni września r. 1940? Wy
darzyło się to, że Francuzi sku
pieni wokół generała de Gaulle, 
zaczęli przemawiać doń językiem, 
który wywarł na niego wielki 
wpływ i od razu wywołał w nim  
daleko idące przemiany. Ludzie ci 
zwracają jego uwagę' na to, że klę
sce Francji towarzyszył upadek i 
ruina instytucji I I I  Republiki; że 
ówczesną sytuację można porów
nać do sytuacji z września; r. 1870, 
gdy Cesarstwo francuskie ' runęło 
po sedańskiej kapitulacji; że we 
Francji wytworzyła się w konse
kwencji sytuacja „próżni politycz
nej“ i  „konstytucyjnego interre
gnum“  — i jeżeli on, generał de 
Gaulle, okaże się zręczny, śmiały 
i  ambitny, może wskoczyć w tę

próżnię i  stać się odnowicielem po 
lityk i francuskiej, w ielkim  budów 
niczym Historii, wyznaczonym 
przez Los.

Ludzie przemawiający do niego 
w ten sposób — wprowadzają do 
jego duszy zamęt, słowa ich za
chwycają go i  poruszają, bo wy
rażają jego własne marzenia. Nie 
zna tych ludzi. Nie wie, że naj
bardziej zagorzały wśród nich, nie 
iaki kpt. Passy2), należał przed 
wojną do organizacji kagulardów. 
Czy wie przynajmniej, że ci mło
dzi buntownicy, świadomie lub 
bezwiednie, są zwolennikami anty 
demokratycznych doktryn, które 
powstały na długo przed klęską. 1 
że wszyscy oni, nawet ci, którzy 
nastrojeni są szczerze antyniemie 
cko, zbyt długo pław ili się w męt
nej atmosferze przesiąkniętej idea 
mi hitlerowskimi?

I  nagle, prawie z dnia na dzień, 
gen. de Gaulle zmienia ton, spo
sób mówienia, zmienia swe myśli 
i swe cele — i n ik t wokół niego 
z wyjątkiem garstki młodych, wy 
mownych uwodzicieli, ■ nie zdaje 
sobie z tego sprawy, a Francuzi 
przybywający zewsząd, przepływa 
jący morza, by stanąć przy nim, 
oczywiście też nie mogą się tego 
domyślać.

I  oto gen. de Gaulle tworzy swój 
„Komitet Narodowy“  (wrzesień 
1940 r.). który wykorzystuje w ci
szy i tajemnicy, aby zażądać ód 
Anglików ipnania swojej osoby za 
władzę polityczną, reprezentującą 
Francję.

(c. d. n.)

2) Dziś pułkownik, którego praw 
dziwę nazwisko brzmi de Wavrin. 
Skompromitowany w słynnej afe
rze.
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Dewaluacja i punkcja monetarna we Francji
(Od własnego korespondenta paryskiego)

Po daninie wyjątkowej, która 
wzbudziła tyle niezadowolenia, 
zwłaszcza wśród warstw średnich, 
przyszła kolej na dewaluację. Jak 
wiadomo obecnie, jeszcze w lecie 
roku ubiegłego, ówczesny minister 
skarbu Schuman zwrócił się do 
Międzynarodowego Funduszu Mo
netarnego w sprawie dostosowania 
kursu franka do zwyżki cen, która 
już wówczas zaznaczyła się we 
Francji. Jakkolwiek' interwencja 
ta nie była oczywiście ogłoszona, to 
jednak jakoś przesiąkły do wiado
mości publicznej pogłoski dewalu
acyjne i od czasu do czasu, mimo 
zaprzeczeń ze strony miarodajnych 
czynników, pojawiały się w  prasie 
wiadomości o przyszłej dewaluacji. 
Wreszcie zwolnienie olbrzymiej ilo 
ści artykułów spod reglamentacji 
cen przez rząd obecny oraz skaso
wanie subwencji dla najważniej
szych surowców i powstałe wsku
tek tego gwałtowne zwyżki cen za 
hamowały niemal w  zupełności ek 
sport francuski, co zwolennikom 
dewaluacji dało do ręki jakoby już 
nieodparty argument za jej prze
prowadzeniem.

JESZCZE N IE  KONIEC
Dewaluacja stała się faktem. Po

nieważ jednak, według oświadczeń 
przedstawicieli rządowych w parła 
mencie, niewiadomo było, w  jakim 
stopniu należałoby właściwie zde- 
waluować franka, przeto postano
wiono wprowadzić równocześnie 
wolny rynek dewiz, na którym po 
pewnym czasie ma się ustalić wła 
ściwy kurs franka. Z tego wynika, 
że dewaluacja, która zmieniła kurs 
dolara ze 11910 na 214 fr., nie jest 
właściwie uważana jeszcze za osia 
teczną.

Jakkolwiek możnaby uważać ce
chę tę za niebiezpieczną 1 zagraża
jącą poniekąd wzrostowi zaufania 
do waluty, to jednak, jest ona w 
’danych warunkach zrozumiała. 
Dewaluacja franka, jak zgodnie 
przyznają jej promotorzy, nie na
stąpiła bówiem w  chwili osiągnię
tej stabilizacji, kiedy już można 
było określić właściwą wartość 
franka, ale wówczas, gdy wszystko 
znajduje się jeszcze w stanie płyn 
Bym, gdy nie wiadomo, jaki będzie 
skutek ogromnej zwyżki cen arty
kułów przemysłowych, czy nie pod 
niosą się również w  cenie artyku
ły  rolne i  czy w  ślad za tym oraz 
za nieuniknioną w  tym wypadku 
zwyżką płac nie dojdzie znowu do 
deficytu budżetowego, połączonego 
Z koniecznością drukowania no
wych banknotów. Dlatego też nie
którzy uważają, że dewaluacja zo
stała przeprowadzona w  niewłaści
wym momencie. Sprawy tej nie bę 
idziemy jednak w tej chwili roz
strzygali.

DOI,AR I  ESCUDO 
NA WOLNOŚCI

Charakterystyczną cechą dewalu 
acji francuskiej z roku 1948 jest 
jeszcze inna okoliczność. Dewalu
ację franka o 44,4 proc. połączono 
bowiem z równoczesną zapowie
dzią wprowadzenia tak zwanego 
„wolnego“  rynku walutowego. Jak 
wiadomo, na skutek sprzeciwu An 
glii, wolny rynek walutowy został 
na razie ograniczony do dwóch wa 
lu t: do dolara amerykańskiego i 
do portugalskiego escuda.

Wolny rynek walutowy jest jed 
nak o tyle „nie wolny“ , że tranzak 
cje na nim mają się odbywać pod 
ścisłą kontrolą. Co więcej, z wyż 
szego kursu za dolary sprzedane na 
wolnym rynku mogą korzystać tu -

j ryś ci zagraniczni, którzy przywio- 
j zą dolary do Francji, ci cudzoziem 
cy, którzy zamierzają inwestować 
i wydać swoje dolary we Francji, 

oraz eksporterzy francuscy, którzy 
mają prawo i obowiązek sprzeda
nia 50 proc. otrzymanych dolarów 
na rynku wolnym, reszty zaś po 
kursie niższym, — na oficjalnym. 
Natomiast Francuzi, którzy posia
dają niezgłoszone dotychczas w 
przepisany sposób dolary, czy to 
w kraju, czy zagranicą, mogą je 
sprzedawać na wolnym rynku z po 
trąceniem 25 proc. ich wartości. 
Zarządzenie to nie zadawala więc 
ani lewicy widzącej w  nim amne
stię dla łamiących prawo bogaczy, 
— ani tzw. sfer gospodarczych, któ 
re znowu wyrażają obawę, czy w 
tym stanie rzeczy znajdzie się du
żo Francuzów pragnących ujaw
nić swoje kapitały dolarowe i_ tra 
cić przy zmianie 25 proc. Koła te 

j wyrażają dlatego obawę, czy cel, 
do którego zmierzano przez wpro
wadzenie „wolnego rynku“ walu
towego, zostanie osiągnięty i  czy 
nie utrzyma się stan dotychczaso
wy, przy którym  znaczne ilości do 
larów przechowywane są nielegal
nie a sprzedawane tylko okazyjnie 
na czarnym rynku.

Te same rozważania nasuwa 
wprowadzenie wolnego handlu zło 
tern w  obrębie Francji, jakkolwiek 
w tym wypadku „swoboda“  ma 
być o tyle większa, że złoto będzie 
można nabywać bez specjalnych 
zezwoleń, czego nie można powie
dzieć o tak zwanym wolnym rynku 
walutowym. Poza tym  jednak wąt
pliwości są wysuwane analogicznie 
do wyżej wspomnianych, zarówno 
ze strony lewicy, jak i  prawicy. 
Wydaje się, że rząd liczy właśnie 
głównie na upłynięcie olbrzymich 
kapitałów tezauryzowanych w po
staci monet złotych w ilości szaco
wanej na 3 do 5 miliardów dola
rów. W razie spełnienia się tych 
nadziei, rząd Uczy na wyrównanie 
w  ten sposób bilansu płatniczego, 
którego wobec ogromnej nadwyżki 
importu nad eksportem nawet po
moc otrzymana od Ameryki w  ra
mach planu Marshalla nie potrafi
łaby całkowicie usunąć. Niestety 
jednak sceptycyzm co do tego, czy 
znajdzie się wielu chętnych do za-

miany złota na franki, ma wielu 
zwolenników.

ZA I  PRZECIW
Najważniejsza bowiem w tym 

wszystkim jest kwestia zaufania do 
franka. Przyznać trzeba, że gwał
towne zablokowanie i  wycofanie 
banknotów 5.000-frankowych czyli 
tzw. „punkcja walutowa“ nie 
wzmocniło tak bardzo zachwianego 
zaufania do franka. Według uchwa 
lonej ustawy rząd obowiązany jest 
wypłacić równowartość zablokawa 
nycłi banknotów. Cała procedura 
jest imipnna i nie robi się zupełnie 
tajemnicy z tego, że przy tej spo- 
spobności mają być ujawnieni 
wszyscy posiadacze fortun, którzy 
dotychczas, wobec urzędów podat
kowych, udawali biedaków Może 
to odda£ wielkie usługi przy ścią
ganiu daniny wyjątkowej. Blokada 
większych sum przyczyni się nie
wątpliwie także do tego, że z chwi 
lą wprowadzenia wolnego handlu 
złotem, mniejsza ilość banknotów 
będzie mogła być rzucona na ry
nek dla zakupu złota. Mniej go
tówki będzie też wolnej dla speku
lacji towarowej, Ale przeciw tym 
wszystkim argumentom wysuwane 
są ze strony takich ekonomistów 
jak René Courtain i  Paul Reynaud 
inne argumenty. Twierdzą oni, że 
zatrzymanie pieniędzy na pewien 
okres czasu bynajmniej nie przesz
kodzi w  niczym spekulantom, któ
rzy mają dosyć kapitałów, prze
chowywanych nie w  postaci 5-ty- 
sięcznych banknotów, że natomiast 
blokada taką wstrząsnęła tak silnie 
zaufaniem do f-anka, iż tendencja 
do nabywania tzw. realnych war
tości jeszcze bardziej się wzmocni. 
Do tego należy dodać nie spoczywa 
jącą nigdy plotkę, która dla celów 
spekulacyjnych kwestionuje już los 
innych odcinków banknotowych, 
co spowodowało, że przez pewien 
czas wielu nie chciało przyjmować 
nawet banknotów 1000 - franko
wych.

Przyszłość pokaże, czy zaufanie 
do franka mające decydujące zna
czenie dla wałki z inflacją weź
mie górę i  czy inne cele zamierzo
nej reformy walutowo-gospodar- 
czej zostaną osiągnięte.
Paryż, 31 stycznia.

In *. J. ANISFELD

Ograniczenie w zużyciu benzyny
we F ra n c ji

PARYŻ, 4.2 (PAP.). Rząd francu 
ski wydał zarządzenie o rac jonowa 
niu benzyny dla zapobieżenia wy
czerpaniu się zapasów, które są 
szczególnie skąpe w okręgu pary
skim. W Paryżu zamknięto wiele 
staeyj benzynowych oraz rozpoczę 
to wydawanie specjalnych kart na 
benzynę.

Ambasador francuski w  Waszyng 
tonie m iał otrzymać polecenie prze 
prowadzenia rzomów w sprawie 
zakupu benzyny w  USA.

Przeprowadzone ograniczenia do 
chodzą do 75 proc. Zapasy benzy
ny, które w  czerwcu ubiegłego 
roku oceniane były na 30 tysięcy 
ton, zmalały w  styczniu 1948 r. na 
65 tysięcy ton przy czym miesięcz 
ne zużycie benzyny we Francji wy 
nosi 130 tysięcy ton.

Dziennik „Franc Tireur“ podkre 
śla, że zamiast liczyć wyłącznie na 
pomoc amerykańską, rząd winien 
rozwinąć krajową produkcję naf
ty.

Dziennik „Humanite“  stwierdza, 
że sytuacja obecna została spowo 
dowana: 1) utratą Syrii i Libanu 
na skutek polityki de Gaulle‘a; 2) 
układem podpisanym przez -Rama- 
diera w  amerykańskim towarzy
stwie Irac Petroleum ze szkodą dla 
interesów francuskich.

Ograniczenie przydziału benzyny 
grozi poważnymi konsekwencjami 
w  życiu gospodarczym kraju. Na 
szczególne trudności może napot
kać dostawa artykułów żywnościo 
wycb do hal paryskich Ceny ben
zyny na czarnym rynku wzrosły o 
przeszło 100 proc.

Produkcja penicyliny we Włoszech
Według wiadomości z Rzymu zo

stała powołana do życia spółka ak-
cyjna „Leo-Industrie“  z kapitalem 
akcyjnym 100 m ilj. lirów. Spółka ta 
ma przystąpić do urządzenia wiel
kiego laboratorium dla produkcji 
penicyliny według metod duńskiej 
fabryki „Levens Keemiske“ Prze
widuje się już na rok 1948 produk
cję 25 m ilj. flakonów po 100 tys. 
jednostek. Nowopowołane do życia 
przedsiębiorstwo liczy się z tym, że 
po pokryciu zapotrzebowania we
wnętrznego będzie mogło eksporto 
wać penicylinę do 11 krajów, w 
stosunku do których otrzymało od 
firm y „Levens“ licencję sprzedaży. 
Planowana jest również ścisła nau 
kowa współpraca między wspom
nianą włoską firmą a przemysłem 
duńskim w tej dziedzinie.

Radość życia odnajduje inwali 
da wojenny tylko przy pracy — 
pomóż w  szkoleniu inwalidów wo 
jennych!

Naród wioski przy as miimm  — Fronty „Ziainal wolny
da się zastraszyć ani złamać. Wi 

Włoch ieSt„ Unita “
pisze w  związku ze zwołaniem  
pierwszego kongresu demokratycz
na - ludowego fron tu  włoskiego, 
skupiającego w swych szeregach 
członków obu p a rtii lewicowych: 

„Znaczenie tego frontu przekra
cza w znacznej mierze ramy blo
ku wyborczego. Front demokratycz 
no-ludowy reprezentuje sojusz sił 
ludowych zjednoczonych na diugi 
okres czasu. Aby móc dobrze zro 
zumieć zwycięstwo frontu należy 
wziąć pod uwagę siłę ciosu jaki 
reakcja rodzima i obca wymierzyła 
włoskim masom robotniczym w 
ostatnich miesiącach. Reakcja ta 
zagraża pokojowi, wolności i postę 
powi. Naród przyjął jednak to wy 
zwanie i odpowiednio zareagował 
na wystąpienia wrogi. W walce tej 
narodził się front demokratyczno- 
ludowy, który całkowicie zaspaka 
ja pragnienie jedności narodu wio 
skiego. Front zjednoczył wszyst
kich tych, których oburza niepo
dzielne panowanie kasty klerykal 
nej. Celem jego jest zorganizowa
nie i kierowanie walką milionów 
Włochów, którzy z oburzeniem pa 
trzą na to jak wrogowie ich zwal 
czają wszelkie odruchy protesta
cyjne. Ostatnie osiem miesięcy wal 
k i wykazały, że naród włoski nie

kim szczęściem dla ------  _
fakt, że nowa organizacja już Po
wstała i działa. Siły ludowe «Ł 
tylko oparły się swym wrogo«1 
ale udało im się przejść do kontr« 
ofensywy“ .

„  Manchester Guardian
przyznaje, iż protest Związku M
dzieckiego przeciw ingerencji nm . 
rykańskie j w  Iran ie  jest całko^* 
cie uzasadniony:

„Amerykańska polityka w  Persji 
była ostatnio ogromnie aktyw«®- 
St Zjednoczone poradziły PerS)  ̂
nie dawać Związkowi Radzieckie 
mu żadnych koncesji, a szczegół' 
nie doradziły one nie ratyfikowa 
układu naftowego. Ameryka po«1® 
ga również w reorganizacji arm« 
perskiej i dostarcza ekwipunek- 
Choć ta działalność oparta jest 
zawartych układach, jest ona rów 
nież prowokacyjna. Jaka byleof 
reakcja Ameryki, gdyby Rosjan! 
prowadzili podobną działalność w 
Meksyku czy ,Venezueli.

Pismo nie ogranicza się do t r<f1 
nu — omawia także działalnosC 
USA na morzu Śródziemnym, 
Grecji, na Dalekim Wschodzie 
stwierdza, iż są to fro n ty  t.zw. ,>z*' 
mnej w o jny“ .

U m o w a  h a n d lo w a
z eksporter cm i Jugosłow iańskim i

Poważna firma maklerska „Bal
tona“ zawarła ze związkiem ekspor 
terów jugosłowiańskich umowę 
handlową, w ramach której będzie 
reprezentowała niektóre wyroby 
przemysłowe i ludowego przemysłu 
artystycznego na rynkach północnej 
Europy, krajów zachodnich oraz, 
korzystając z polskich lin ii regular 
nych, w  Ameryce. Przewiduje się 
stworzenie na terenie wolnej strefy 
specjalnych magazynów dla towa
rów jugosłowiańskich, które stąd

bezpośrednio będą 
do odbiorców.

rozprowadza«®
(W

I m p o r t  p a l i w  p ły n n y c h
W grudniu r. ub. importowaliśmy 

7,9 m ilj. mtr. sześć, gazu ziemnego- 
11.513 ton paliw płynnych, 4-007 
ton olejów smarowych, 8.771 t0°
ropy.

W tym samym okresie wyeksp«*’ 
towaliśmy 52 tony gazu płynnego.

Węgiel, nafta i gaz ziemny
Rekordowe c ^ fry  w ydobyc ia  w ZSRR

Wydobycie węgla w Zagłębiu 
Donieckim wzrosło w ub. ro k j 
w  porównaniu z rokiem 1946 — 
o 19 proc., przy czym Donbas do* 
starcza obecnie przeszło % pro
dukcji.

Przemysł węglowy wschodnich 
obszarów ZSRR, które zaopatry
wały kra j w węgiel w czasie, gdy 
Zagłębie Donieckie okupowane by
ło przez Niemców,, rozwija się w 
dalszym ciągu. W 1947 roku wydo
bycie węgla na tych obszarach 
przekroczyło o 60 proc. produkcję 
przedwojenną. .

Dobre wyniki osiągnięto w  1947 r.

w przemyśle naftowym — plan ^  
stał przekroczony, osiągając 1U

si§
proc. przewidzianych norm.

Na terenie ZSRR eksploatuje 
obecnie 30 kopalń gazu z ie m n i*  
podczas gdy przed woiną ekspl°a 
towano tylko 3 takie kopalnie.

W 1947 roku zakończono budoW*- 
rurociągu Saratów — Moskwa, r 
poczętą w czasie wojny. W 
bież. oddany będzie do u^ Z ,e  
wielki rurociąg, łączący Dasza

plaim 
P «edz Kijowem. Pod koniec 

5-letniego produkcja gazu ziem  
go w ZSRR osiągnie 8.4 m il1® 
dów mtr. sześć, rocznie.

591 min. funtów deficytu
w ykazu je  b ilan s  hand low y A n g lii w  ub. r .

Stafford CripP* 
że uda mu ^

Deficyt bilansu handlowego An
glii za r. ub. wynosi, mimo poważ 
nego ożywienia eksportu w ostat
nim kwartale, 591 m ilj. funtów i 
jest o 255 m ilj. funtów wyższy ani 
żeli w roku poprzednim.

Wartość wywozu, wyrażająca się 
sumą 1.137 m ilj. funtów jest o 10 
m ilj. funtów niższa, aniżeli w 
swoim czasie przewidziano. Wartość 
przywozu, mimo daleko idących re
strykcji, wynosi 1.787 m ilj. funtów i 
jest o 33 m ilj. funtów wyższa od 
przewidzianej w swoim czasie w 
Białej Księdze wartości przywozu.

Wprawdzie sir 
wyraża nadzieję,

1938 jako równy 100, z 
120 podnieść do 143 proc. w P1

wskaźnik eksportu, przyjm ując -
obecny®1' 
w Pier

szym półroczu r.b. i  do 164 Pr 
pod koniec r.b., jednakowoż r® { 
ność osiągnięcia tego celu 1 qC 
przez ekonomistów angielskich1« ^  
no kwestionowana. Jeszcze W1? 
wątpliwości nasuwa kwestia, 
uda się w dostatecznej mierze 
niczyć przywóz dla wyrównani® 
lansu płatniczego.

Oczekiwane zbioiy zkól
w A rgen tyn ie  w roku  1343

Tegoroczne zbiory pszenicy w 
Argentynie ocenia Się na 7 m ilj. 
ton, wobec 5,61 m ilj. ton w roku 
1946, mimo, że areał obsianych pól 
jest o 17,3 proc. niższy. Jakość psze 
nicy określa się jako specjalnie do
brą. Zbiory siemienia lnianego o- 
szacowane, są nieco niżej w stosun 
ku do roku ub, w którym wyno
siły 1 m ilj. ton, zmniejszą się one 
o jakieś 10—20 proc. Zbiory owsa 
oceniane są na 0,7 m ilj. ton, jęcz
mienia na okrągło milion ton, a ży
ta, które bardzo ucierpiało z powo
du suszy i silnych wichrów, tylko 
na 0,3 m ilj. tor

W sferach fachowych w y r® - e 
opinię, że o ile zbiory tegoro 
dadzą 7 m ilj. ton pszenicy, to -^  
wyżka eksportowa wyniesie ^  
milj. ton. Przyjmując, że ekspor ^  
Brazylii wyniesie maksymalni® . 
m ilj. ton, a do pozostałych P° 
niowo-amerykańskicb krajów 
m ilj. ton, to zostałoby dla eksp01"^ 
do Europy 2,5 m ilj. ton, z które3lI i , 
ilości większa część pójdzie do ^  
Szpanii, Francji, Włoch i innyc'n 
jów, z którymi Argentyna z®vV 
odnośne umov
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Czy Warszawa otrzyma gaz ziemny
*"1AG ADNIENIE  celowości doprowadzenia gazu ziemnego do

Warszawy było  w  ciągu ostatnich miesięcy tematem o iy - 
■wionych dyskusji. Stanowiska zajęte przez zainteresowane w  te j 
sprawie czynniki, by ły  bardzo rozbieżne. Z jednej strony m ieliśm y 
daleko idący optym izm entuzjastów rozbudowy gazociągów, k tó - 
**y  oparli swoje przewidywania na pozytywnych wynikach w ie r- 
ceń poszukiwawczych i  zakładali szybki wzrost zużycia gazu na 
głowę ludnośc i®  stolicy. Z drugie j zaś strony nie b rak było głosów 
krytycznych, któ re  bądź uznały pomysł; wobec braku pomiarów 
nowych złóż, w  ogóle za przedwczesny, bądź też wysuwały zastrze
lenia co do celowości budowy gazociągu, w  związku z rozpoczętymi 
inwestycjam i Gazowni M ie jskie j w  Warszawie. M

Zbadanie celowości budowy ga j importu. Po odjęciu od tej kwoty 
K°ciągu gazu ziemnego do Warsza- ! wartości zużytego gazu ziemnego

powierzone zostało powołanej 
^  tym celu przez M.P.H. komisji.

Jako argument najbardziej waż 
ki, uzasadniający potrzebę dopro
wadzenia gazu ziemnego do War- 
szawy. Komisja uznała możność 
bezpośredniego użycia go do napę 
du samochodów, przede wszystkim 
clężarowych. Ma to zasadnicze zna 
Ozenie dla Państwa w  związku z 
Poważnym niedoborem paliw płyn 
•łych.

Momentem zachęcającym do 
Przejścia na napęd samochodów ga 
®em ziemnym jest: wysoka jego 
«sloryczność oraz niska cena.

■Mniej atrakcyjnie przedstawia 
8w sprawa zastosowania w  War
szawie' gazu ziemnego dla innych 
celów jak gospodarstwa domowe- 
®°, oświetlenia ulic, rzemiosła i 
Przemysłu. Potrzeby te będzie rno- 
®’a całkowicie pokryć Gazownia 
Miejska po odbudowaniu nowocze- 
Br,ei piecowni Glover-West, co na 
stąpi w  1949 r. Jednakże i  tu do

prowadzenie taniego gazu ziemnego 
Przyczyniłoby się niewątpliwe do 
^zrostu spożycia.

^  tej dziedzinie bowiem War
szawa stoi daleko w tyle w  stosun 
Y* do dużych miast europejskich. 
- t tak, gdy zużycie gazu wynosi w 
Jedyn ie  400 m8 na głowę, Sztok
holmie 169, Budapeszcie — 80, w 
i^rszawie osiąga ono zaledwie

m8.
g Czynnikami hamującymi kon- 
Ulhpcję gazu na terenie Warszawy 

brak gazomierzy, urządzeń 
jy ze3nych oraz duże zniszczenia w  

ol gazociągowej i trudności tech 
^iczne, jakie nastręcza ich odbu-

■Komisja stanęła także na stano- 
^ lsku te niezależnie od sprawy bu 
owy gaióciągu, konieczne jest 
rzymanie w-' ruchu urządzeń Ga- 

owni Miejskiej, jak również dal- 
a Planowa jej odbudowa.
Zapewni to stolicy stałą dostawę 

^ zh. czego nie gwarantuje dopro- 
a«zenie gazu do Warszawy jed- 
V * 1 _ rurociągiem.

fcacf yC'e gazu d1a ceMw motory- 
s Mnych na terenie Warszawy 
j j0 cy ie Komisja na około 5 m i- 

now N. m3 w pierwszym roku 
po, J^budowaniu gazociągu, co od- 
tach'a<̂ a 4,3 tys' 4on benzyny. W la 

następnych ilość ta wydatnie
foczn n'6 '  do>dzie do mil- N. m3

obliczeń Gazownia M iej- 
fenr?°b!erałaby d*a Potrzeb stolicy 

ocz motoryzacji) około 2 mil. 
m w pierwszym 

^ Vm cyfra
•bil. n

roku, przy 
ta doszłaby do ca 18 

j., • m3 w roku 1955.
*!en?czne zapotrzebowanie gazu 
Varcnego dla miejscowości pod
oję Rawskich można szacować na 
Przyi a1’1' N' m3 5 taka samą ilość 
nVr, - dla miast i osiedli położo- 

ycb przy trasie 
^dom ). 

łączne

p-ołożo- 
gazociągu (Iłża,

bo
rn«

,,v . przewidywane zapotrze- 
s anie wyniesie ok. 12 mil. N.

«bił \ Tr  l?49 i doidzie do około 53 
, ' N - m8 w r. 1955.

T r a s a  i  k o s z t  b u d o w y

^45^ ^  . gazociągu wyniesie około
By T 1 .Przebiegać ma wzdłuż szo 
8*Osa -i6 j  ~  Iłża — Radom, dalej 
*tad .Kadom — Grójec — Raszyn, 
tzawie rogatki Wolskiej w War-

P ie^ ce]dw motoryzacyjnych ko- 
Wie i 6 ,est ustawienie w  Warsza- 
Preso^na trasie około 10 stacji kom 
Ora, ,  ? ych do nabijania butli.

Roni iUp °.koło lc  ooc h u k nie ' eczne jest także uruchomię 
8 mi= °aukci i sPrzętu pomocniczego 
«•ów anowicie. , reduktorów, zawo- 
trów ifpSok°ci^nienowych, manome

^ O R Z Y g c i GOSPODARCZE
Riet̂ sadrdczą korzyścią jest zwol- 
*ypy Przeciętnie 10,5 tys. ton ben 
4 i a(. ba rok w  okresie pierwszych 

1 zmniejszenie o tę ilość jej

można przeciętną oszczędność rocz 
ną szacować na ok. 180 m il. zł. Z 
powyższego wynika, że koszt w y
łożony na budowę gazociągu i  po
mocniczych urządzeń zwróci się w  
niespełna 3 lata tylko z . samej 
sprzedaży gazu ziemnego na cele 
motoryzacyjne.

Wykorzystani© gazu dla celów 
motoryzacyjnych podniesie znacz
nie wartość sprzedażną gazu ziem
nego, przy równoczesnym obniże
niu kosztów paliwa dla użytkowni
ków pojazdów mechanicznych oraz 
odciąży transport przez zmniejsze
nie ilości przewożonego węgla i  
benzyny,, potrzebnych do zaopatrzę 
r.ia stolicy i  najbliższej okolicy, a 
ponadto ułatw i warunki bytowania 
mieszkańcom dzięki zastąpieniu wę 
gla paliwem gazowym.

Inwestycja ta da ponadto pewne 
zmniejszenie zużycia węgla dla. ce 
lów grzejnych.

W rezultacie Komisja powzięła na 
stępujące uchwały:

1. Uznano w  zasadzie celowość 
doprowadzenia gazu ziemnego do 
Warszawy, przy czym jako wzgląd 
najbardziej przemawiający za bu
dową gazociągu, przyjęto możli
wość zastosowania gazu dla celów 
motoryzacyj ny ch.

2. Postanowiono jednak, że w  r. 
1948 nie należy jeszcze przystępo
wać do budowy gazociągu, a to z 
następujących względów:

a) dane dotyczące nowoodkry- 
tych złóż w inny być oparte na 
pewniejszych podstawach, co 
prawdopodobnie będzie mo
żna osiągnąć w  ciągu tego ro
ku;

b) zastosowanie gazu dla celów 
motoryzacyjnych na szerszą 
skalę należałoby rozpocząć od 
górnośląskiego ośrodka prze
mysłowego, p r z e d ł u ż a j ą c  
istniejące gazociągi o 30 — 40 
km; dopiero po uzyskaniu po
zytywnych wyników, technicz 
nych i  organizacyjnym opa
nowaniu tego nowego dla nas 
zagadnienia, przystąpić do bu 
dowy znacznie dłuższego i 
kosztowniejszego gazociągu do 
Warszawy;

c) trudności w  zaopatrzeniu w 
duże ilości ru r także skłania
ją do odroczenia terminu roz
poczęcia budowy gazociągu.

3. Uchwalono,, że w  ciągu.r. 1948 
należy przygotować się do budowy 
gazociągu w  roku następnym i  do 
zastosowania gazu ziemnego w  sto 
licy dla celów trakcyjnych przez:

a) zamówienie wszystkich nie
zbędnych materiałów w  kraju,

b) zakupienie zagranicą stacji 
kompresorowych wraz z butla 
mi,

c) uruchomienie produkcji sprzę 
tu  pomocniczego.

4. Ustalono, że celowym jest 
stworzenie przy Centralnym Zarżą 
dzie Przemysłu Paliw Płynnych 
specjalnej komórki, która się zaj
mie całokształtem spraw, związa
nych z wprowadzeniem zastosowa
nia gazu ziemnego dla celów mo
toryzacyjnych.

IN 2 . WIKTOR BUCH

Górnicy 3 0 3 — włókniarze 167,5 punktów
(am) W Katowicach odbyło się 

kolejne posiedzenie komisji współ
zawodnictwa pracy między górni
kami a włókniarzami. Głównym 
tematem konferencji było ustalenie' 
wyników współzawodnictwa pracy 
między włókniarzami i górnikami 
za ostatni miesiąc trwania układu, 
tj. za grudzień 1947.

W wyniku szczegółowej analizy 
osiągnięć produkcyjnych, bezpieczeń 
stwa pracy, wypadkowości i procen. 
tu nieobecności w  pracy ustalono, 
iż górnicy pó raz czwarty z rzędu 
pokonali włókniarzy.

Górnicy uzyskali bowiem 303 
punkty, podczas gdy włókniarze 
167,5 pkt.

16.787 ton konserw i konfitur
w yprodukow a liśm y w  r. u li.

W pierwszych latach po wojnie 
W państwowych przetwórniach owo 
cowo-warzywnych produkowaliśmy 
przeważnie artykuły pierwszej po
trzeby jak marmelade, kapustę kwa 
szoną, susze owocowe i t. p. W r. 
ub. zwiększyliśmy produkcję arty
kułów bradziej wartościowych jak 
konserwy i  konfitury. Ogółem w 
r. 1947 wyprodukowaliśmy 16.787 
ton produktów gotowych i półfab
rykatów łącznej wartości 1.377.916 
złotych.

Przetwórstwo warzywniczo-owo- 
cowe obejmuje obecnie 143 zakłady 
spółdzielcze, 31 państwowych. 2 ko 
munalne i 157 prywatnych. Maksy
malna zdolność produkcyjna pań
stwowych zkaładów przetwórczych 
owocowo-warzywnych wyraża się 
cyfrą 35.800 ton wyrobów goto
wych i półfabrykatów przy zużyciu

18 tys. ton owoców świeżych oraa 
26 ton warzyw.

Do największych przetwórni pań 
stwowych z działu konserw owoco
wych i  warzywnych zaliczyć należy 
nowoczesną fabrykę w  Ziemlicach 
posiadającą duży dział suszów o 
łącznej zdolności przetwórczej 2 
tys. ton rocznie, fabrykę w  Kwidzy 
niu — 1.500 ton, zakłady w  Skal
mierzycach — 1.600 ton rocznie.
Z działu zamrażalnictwa owoców i  
warzyw zaliczyć należy Strzelin — 
zamrażalnia o zdolności przetwór
czej 750 ton w  sezonie. Oborniki — 
zamrażalnia przerabiająca 600 ton 
rocznie, z działu soków surowych— 
Rychwałd, produkująca rocznie 
2.300 ton. Ponadto w  r. b. urucho
miona zostanie wielka nowoczesna 
przetwórnia proszku pomidorowe
go w Nowej Soli. , i

11 mil. litrów wina
w yprodukn ie  przem ysł w in ia rs k i

Przemysł winiarski wyproduko
wał w  r. ub. 7 milionów litrów  
wina, przewyższając poziom pro
dukcji przedwojennej o 800 tys. l i 
trów.

Najwięcej wina wyprodukował 
przemysł prywatny, który dostarczył 
na rynek ponad 5 m il. litrów. Sek
tor państwowy wyprodukował 1,5 
mil. litrów, sektor spółdzielczy zaś 
400 tys.

Przed wojną istniało w  Polsce o-

koło 100 wytwórni w in  przeważnie 
małych i źle wyposażonych, obecnie 
zaś posiadamy 126 wytwórni wszyst
kich 3 sektorów. Sektor prywatny 
posiada 93 zakłady, o rocznej zdol
ności produkcyjnej ponad 7 m il. l i 
trów, sektor państwowy 21 wytwór
ni większych, o wydajności ponad 3 
mil. litró w  rocznie. Spółdzielczość 
dysponuje 12 wytwórniami mogący
m i produkować około 1 mil. litr. 
rocznie.

Pierwsze polskie szl.fierki do płaszczyzn
W fabryce FI w  Radomiu odbyła 

Się ostątnio uroczystość w  związku 
z wykonaniem pierwszej serii pol
skich szlifierek do płaszczyzn (5 
szt.). Są to szlifierki polskiej kon
strukcji, wyprodukowane z krajo
wego materiału, na które istnieje 
duże zapotrzebowanie wszystkich 
zakładów/ fabrykujących narzędzia. 
Nowa szlifierka przyspieszy produ

kcję precyzyjnych narzędzi. Wy
konana maszyna szlifuje stale o każ 
dej twardości z dokładnością do 
0,03 mm. Na rb. planuje się wypro 
dukowanię 36 szlifierek tęgo typu, 
cena jej wynosi około 1.300 tys. zł. 
Nowa szlifierka jest zaopatrzona w 
specjalne urządzenia, tak, że praca 
na niej nie jest szkodliwa dla zdro
wia robotnika.

Przodujące laboratorium fabryczne
Chlubą zakładów lniarskich „W i

sła" w  Kamiennej Górze jest labo
ratorium chemiczne jedyne na tere
nie Dolnego Śląska.

Jest ono tak dobrze zorganizowa
ne i prowadzone, że korzysta z jego 
usług nie tylko cały przemysł tek
stylny województwa wrocławskiego, 
ale również i inne przemysły jak 
metalowy, garbarski itd.

Obecnie laboratorium będzie roz

budowane i stanie się bazą badaw
czą dla całej produkcji tekstylnej 
Dolnego Śląska.

Ostatnio kierownik laboratorium 
inż. Obrocki opracował metodę cał 
kowitego nieomal wykorzystania w 
bielniku aktywnego chloru. Metoda 
ta przyniesie 25 proc. zużycia tego 
składnika, który dotychczas nie wy 
korzystany całkowicie spływał do 
ścieków.

Rozbudowa baz wiertniczo-górniczych
W r. b. bazy techniczne Zjedn. 

Przedsiębiorstw Wiertniczo - Górni 
czych zostaną rozbudowane w 
trzech centralnych punktach. Punk 
ty te mieścić się będą w Dąbrowie 
pod Bytomiem dla działu górnicze
go, w  Radcsze pod Sosnowcem dla

działu wiertniczego i  w  Małej Dą
brówce w pobliżu Katowic dla dzia 
łu budowlanego. Jednocześnie dzię
k i dostawie wielu maszyn produk 
cji krajowej i  zagranicznej bazy 
techniczne ulegną daleko idącej mo 
dernizacji.

Rozstrzygniecie Konkursu S.A.R.P. Nr 163
na projekt kinoteatru na Pradze.

W wyniku przewodu sądowego Sąd Konkursowy postanowił nie 
przyznać I-e j nagrody.

Trzy równorzędne I I  nagrody po Zł 150.000.— przyznano pracom: 
Nr. Nr 10, lla , llb .

I I I  nagrodę Zł. 100.000.— pracy Nr. 14.
Trzy zwroty kosztów po Zł. 50.000.— pracom Nr. Nr. 3, 17, 21. 
Wystawa prac w  siedzibie S A. R P. ul. Młodzieży Jugosłowiań

skiej 1, 2, 4 od dnia 3 lutego b. r. w godz. 9 — 17.
Termin składania ew. sprzeciwów do dnia 6 lutego r. b. godz. 13.

SEKRETARZ KONKURSU:
Kr. 529-1 (—) Z. Dziewulska, ini. arch.

Będziemy produkować turbiny parowozowe
Przemysł kotlarski rozpocznie w  

br. produkcję szeregu nowych ar
tykułów jak kotły parowozowe 
(3.658,5 t.), rurociągi z armaturami 
(677,4 t.), chemiczna aparatura
żelazna (1.236,8 t.), urządzenia
chłodnicze i  ich części (162 t.) oraz 
remont statków śródlądowych.

Najbliższym zadaniem, jakie stoi 
przed przemysłem kotlarskim, jest 
uruchomienie fabrykacji kotłów

wysokoprężnych o ciśnieniu od 64 
do 80 atmosfer (przed wojną fabry
kowano kotły o maksymalnym ci
śnieniu do 25 atm.) oraz turbin pa
rowozowych o mocy 25 KM, a na
stępnie 50 KM, których przemysł 
polski jeszcze w ogóle nie produ
kował.

Największą fabryką tego rodzaju 
będą po uruchomieniu Zakłady Bu

dowy Maszyn i  Aparatów w Nysie.

Etykietarki dla Polskiego Monopolu Zapałczanego
Państwowa Fabryka „Avia“  wy

produkowała dla Monopolu Zapał
czanego maszynę t.zw. etykietarkę. 
Maszyna ta całkowicie wykonana w 
kraju służy do automatycznego 
składania pudełek i  naklejania ety 
kiet. Wydajność je j w  Ciągu 8 go
dzin wynosi 50 tys. pudełek.

Budowę tej maszyny zapoczątko

wano w drugim kwartale r. ub. na 
podstawie rysunków konstrukcyj
nych sporządzonych przez fabrykę 
„Josephy“ w  Bielsku. Do końca 
stycznia r.b. „Avia“ wykonała 10 
sztuk etykietarek z czego 5 sztuk 
oddano już do użytku.

Cena wykonanej w  kraju etykie 
tarki wynosi około 400 tys. zł.

Nad Kanałem Gliwickim stanie nowa hula
Ostatnio przystąpiono do robót 

przygotowawczych, poprzedzają
cych budowę największej polskiej 
huty „Nowa Huta“  nad Kanałem 
Gliwickim.

W „Nowej Hucie“  uruchomione 
zostaną: koksownia, wielkie piece,

stalownia, siłownia i  własna ol
brzymia elektrownia.

Część zespołów maszynowych 1 
urządzeń maszynowych otrzymamy 
w  ramach zawartego ostatnio u** 
kładu od Zw. Radzieckiego,

0drq do Szczecina
przew iez iem y 260 ly s . fon  w ęg la

Państwowa żegluga na Odrze zo
stanie w  roku bieżącym znacznie 
ożywiona.

Obecnie pracuje już na Odrze du 
ża ilość holowników o łącznej sile 
7.160 HP, które holuje 72.600 ton 
barek.

Posiadanie tak pokaźnych środ
ków transportowrych umożliwi nam 
w roku bieżącym przewiezienie 260 
tys. ton węgla z Koźla i  Gliwic 
do Szczecina, a w  drodze powrot

nej 130 tys. ton transportowanej do 
Szczecina ze Szwecji rudy żelaznej.

Przed paroma tygodniami wszczę 
ła prace na Odrze także żegluga 
czechosłowacka, która w  miarę 
możności dopomagać nam będzie 
w  przewożeniu towarów. Jak wia
domo, żegluga czechosłowacka prze 
wozi głównie towary własne, które 
Czechosłowacja eksportuje za po
średnictwem portów polskich.

Zakład doskonalenia rzemiosł w Szczecinie
Przy poparciu Min. Odbudowy 

został zorganizowany w Szczecinie 
przy Naukowym Instytucie Rze
mieślniczym Zakład Doskonalenia 
Rzemiosł z 2-letnią średnią szkołą 
rzemiosł budowlanych. Szkoła ta 
posiada działy: murarski, stolar
ski, instalacyjny i  elektryczny. 
Stopniowo rozbudowane są warsz
taty dla 118 uczniów, którzy mają 
zapewnione w bursie pełne bezpłat 
ne utrzymanie.

Niezależnie od tego, od marca br. 
będzie uruchomiona podobna pla
cówka prawdopodobnie w Zdrojach 
z nastawieniem na szkolenie mło
dzieży w  rzemiośle budowlanym 
dla wsi.

Będzie ona posiadała między in
nymi działy: dekarski i  ciesielski. 
Szkoła ta będzie kształciła 120 
uczniów.

Przeładunki portowe
Szczecina w soku 1947

Port Szczeciński przeładował w  
roku ubiegłym 733.000 ton towa
rów. Większą część przeładunku 
stanowił węgiel eksportowy, które
go wraz z koksem i bunkrem wy
wieziono przez Szczecin 572.000 ton. 
W przywozie dominującą pozycję 
zajmuje ruda żelazna, której prze
ładowano 100 tys. ton. Poza tym 
przywóz objął śledzie i ryby, celu
lozę, makulaturę i drobnicę. Ponad 
to wyładowano ze statków przeszło 
13 tys. sptuk koni i bydła. W ruchu 
tranzytowym przeładowano ze stat 
ków przeszło 17 tys. ton, z czego

większość stanowiły węgiel, ruda 
i złom.

Jednocześnie przeszły przez Szcze 
cin w  tranzycie pewne ilości gazo- 
Hny, wyrobów hutniczych, soli po
tasowych i innych artykułów.

Ruch statyw w prtach piskich
W dniu 29 ub. m. po raz pierw

szy po wojnie wszedł do Gdyni sta 
tek pod banderą jugosłowiańską. 
Jest to towarowiec „Kozera“ , któ
ry  przybył ze Splitu z ładunkiem 
masowym wagi 7.000 ton.
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Inwestycje w prywatnym przemyśle i handlu
F, °P^acowany Przez Izby Przemysłowo-Handlowe, a przyjęty i  za- I Stosownie do uchwalonego przez 
twierdzony przez Centralny Urząd Planowania plan inwestycyjny | Sejm prowizorium budżetowego na 
prywatnego przemysłu i  handlu przewiduje w  1948 r. inwestycje na 
sumę 455.355 tysięcy złotych.

przeprowadzenie planowa-| Izby Gdyńskiej (k re iy t przyznany 
: j — ■- — 54.173 tys. zł), dalej okręgi: Izby

Katowickiej, Częstochowskiej, Szcze 
cińskiej, Poznańskiej, Rzeszowskiej, 
Łódzkiej, Wrocławskiej itd.

W ramach planowanj-ch inwesty
c ji większość stanowić będą inwe
stycje nowe.

* Na
nych inwestycji przewidziane są 
kredyty bankowe w wysokości 
229.185 tys. zł, podczas gdy środki 
własne wyniosą 226.170 tys. zł.

Techniczny układ planu w rb. 
jest odmienny niż w roku ubieg
łym. Plan jest bardzo zróżniczkowa 
ny, każdy rodzaj przemysłu jest po 
dzielony na trzy grupy inwestycji: 
nowe, odbudowa i renowacje. Na 
każdą z tych grup jest wydzielona 
odpowiednia kwota zarówno w kre 
dytach bankowych jak i środkach 
własnych.

Branżowo plan inwestycyjny 
przedstawia się następująco: prze
mysł metalowy i elektrotechnicz
ny — 11.814 tys. zł, przemysł che
miczny — 112.407 tys. zł, przemysł 
spożywczy — 72.331 tys. zł, prze
mysł drzewny — 48.868 tys. zł.
przemysł budowlany i instalacyj
ny — 47.975 tys. zł, przemysł pa
pierniczy — 10.300 tys. zł, przemysł 
farmaceutyczny — 13.000 tys. zł, 
przemysł mineralny — 8.344 tys. zł, 
przemysł włókienniczy — 5.500 tys. 
zł, przemysł transportowy — 7.700 
tys. zł, przemysły różne — 9 870 
tys. zł oraz handel i usługi — 7.246 
tys. zł.

Według podanej powyżej kolej
ności kształtuje się procentowy u- 
dział poszczególnych branż w kre
dytach bankowych. Wynosi on m. 
in. dla przemysłu metalowego i 
elektrotechnicznego 25,3®/» (53.292
tys. zł), chemicznego — 21,0°/«
(47.960 tys. zł), spożywczego 13,3®/o 
(41 773 tys. zł), drzewnego — 10,9,/o 
(25 138 tys. zł), budowlanego i in
stalacyjnego — 10,7°/» (24.500 tys.
zl) itd. Najniższy procentowy u- 
dział w kredytach bankowych przy 
(̂ »•3a na handel i  usługi, a miano
wicie — 1,7"/«.

Największy procentowy udział 
(37,5"/») w  planowanych inwesty
cjach w 1948 r. przypada na okręg 
Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie, dla którego przyznano 
kredyt w kwocie 85.938 tys. zł. Na 
drugim miejscu znajduje się okręg

I  kwartał b. r. Centralny Urząd Pla 
nowania pismem z dnia 20 stycznia 

i polecił Min. Skarbu uruchomić w 
I kwartale b. r. kwotę 45 milionów 
zł inwestycyjnych kredytów ban
kowych. Stanowi to ok. 20°/o kwoty 
kredytowej planu.

Odnośne rozdzielniki kredytowe 
dla poszczególnych inwestorów zo
stały. już przesłane Tzbom przez 
Wydział Koordynacji. (v)

0 ochronę gospodarstw rolnych
przed s tro fa m i

Duże opady gradowe, wyrządza- Ubezpieczeń Wzajemnych 
ly .wielkie szkody w ziemiopło
dach i straty w gospodarstwach roi 
nych. W roku 1946 burze gradowe 
nawiedziły przeszło 700 miejscowo 
ści, w  tym w 240 wsiach spustosze
nia były duże, a w 86 — zniszczenia 
sięgały 70—100 proc.

Nie mniej silne grady spadły w 
1947 r. Tylko na skutek doświadcze
nia z poprzedniego roku więcej roi 
ników ubezpieczyło swoje ziemio
płody, zwłaszcza plantatorzy tyto
niowi. Na ogólną liczbę 101.886 u- 
bezpieczeń gradowych było 70.149 
ubezpieczeń plantacji tytoniowych.
Na ogól rolnicy jeszcze mało doce
niają znaczenie ubezpieczenia, lecz 
plantatorzy tytoniowi uprawiając 
tak czułą na grad roślinę ubezpie
czają się prawie wszyscy. Na około 
76 tys. plantacji było ubezpieczo 
nych ponad 70 tys. W roku uh. 
szkody od gradu w tytoniu były du 
że, gdyż uszkodzonych zostało w 
mniejszym lub większym stopniu 
22.386 plantacji tytoniowych. Stra 
ty spowodowane przez szkody gra 
dowe pokrył Powszechny Zakład

wypłaca
jąc plantatorom odszkodowania w 
sumie 180 milionów zł.

Jednakże wielu rolników zanied 
bało ubezpieczenia plonów od gra
dobicia, ęzego najlepszym dowodem 
jest niewielka ilość ubezpieczonych 
gospodarstw, jeśli wyłączymy plan
tacje tytoniowe. Na przeszło 3 mi
liony gospodarstw — było ubezpie
czonych w roku 1947 zaledwie 
31.687. czyli około 1 proc. Spośród 
ubezpieczonych gospodarstw szkody 
wyrządzone przez grad zgłosiło 899, 
za które Powszechny Zakład Ubez
pieczeń Wzajemnych wypłacił tytu 
łem odszkodowania 16.5 mil. zł. Stra 
ty rolników, którzy nie skorzystali 
z ubezpieczenia były z pewnością 
wielkie.

Dlatego też aby nie dopuścić do 
ponoszenia strat przez rolników na 
skutek gradobicia, winny Woje
wódzkie Rady Narodowe wykorzy
stać w  szerokim zakresie uprawnie 
nie do wprowadzenia powszechne
go ubezpieczenia plonów od grado
bicia.

N o to w a n ia  c e n  g ie łd y  z b o ż o w o  • to w a ro w e !
(•w złotych za 100 kilogram ów)

T O W A R

Produkcie d o w o z ó w  wzrasta
Meldunki, napływające z fabryk 

nawozów sztucznych zapowiadają, 
że ilość nawozów, jaką będzie moż 
na postawić do dyspozycji rolnikom 
na okres siewu -wiosennego wzroś
nie wskutek spodziewanych nad
wyżek produkcyjnych. ProdukcTa 
nawozów azotowych wzrośnie o ok.

Kto korzysta z ulg
przy nabyciu lub dzierżawieni mienia nierolniczego na Z. 0.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 20 grudnia 1947 r. w sprawie 
określenia niektórych cen sprzeda
żnych lub czynszów przy przekazy
waniu mienia nierolniczego na ob
szarze Ziem Odzyskanych i b. Wol
nego Miasta Gdańska ustala, że 
pewne kategorie osób, w ramach 
przeprowadzanej akcji uwłaszcze
nia nierolniczego, korzystają ze 
zniżkowej ceny nabycia lub czynszu 
w wypadku dzierżawy.

Z ulg tych korzystają:
a) osoby pełniące służbę publicz

ną i osoby zatrudnione na tych ob
szarach w  oparciu o umowy o pra
cę — przy nabywaniu mienia z za
kresu budownictwa mieszkaniowe
go,

b) spółdzielnie mieszkaniowe i 
spółki osób uprawnionych do ko
rzystania z ulg, o ile przekazywane 
mienie służyć ma celom mieszkal
nym, przy czym ulgi oblicza się w 
stosunku do wkładów,

c) osoby, które zajmowały kie
rownicze stanowiska w organiza
cjach polskich lub w  polskim życiu 
społecznym na obszarze Rzeszy Nie 
mieckiej lub b. Wolnego Miasta 
Gdańska,

d) osoby prawne pr. publicznego, 
organizacje społeczne i  polityczne,

związki zawodowe, instytucje nau
kowe, jeżeli mienie nabywane lub 
dzierżawione ma służyć celom sta
tutowym tych osób prawnych,

e) spółdzielnie zrzeszone w Zw. 
Rewizyjnym Spółdzielni RP.

Zniżka ceny nabycia lub czynszu 
może być stosowana, jeśli przeka
zanie mienia dotyczy większej ilo
ści przedmiotów służących celom go 
spodarczym nabywcy lub dzierżaw
cy i  gdy umowy zawiera się na pod 
stawie warunków, ustalonych z re
prezentacją nabywców lub dzier
żawców.

Zniżka^ ceny w  przypadkach prze 
kazywania mienia na zasadzie o- 
mawianego rozporządzenia będzie 
udzielana z uwzględnieniem zdolno
ści płatniczej nabywców lub dzier
żawców, rodzaju i  charakteru prze
kazywanego mienia oraz celów, ja
kim  ma ono służyć.

Podkreślić należy, że z ulg przs- 
widzianych tym rozporządzeniem 
nie mogą korzystać osoby, które sko 
rzystają z zarachowania przewidzia 
nego w art. 9 dekretu z 6 grudnia 
1946 r. o przekazywaniu mienia nie
rolniczego na obszarze Ziem Odzy
skanych i terenach b. Wolnego Mia 
Sta Gdańska. (v)

Pierwsze partie bekonów
d la  A n g lii

Na statek „Lublin “ załadowano 
pierwszy transport bekonów dla 
Wielkiej Brytanii — w ilości około 
106,5 tys. kg.

Produkt eksportowy zakwalifiko 
wany został przez Inspektorat Stan 
daryzacyjny jako stojący na przed
wojennym poziomie.

ś f  p

Dr J A N U S Z  J A G M IN
PROF. UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO  

KONSULENT PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW HODOWLI ROŚLIN, 
zmarł w Poznaniu dn. 2 lutego b. r.

W Zmarłym straciły Państwowe Zakłady Hodowli Roślin wy
bitnego specjalistę i  doradcę hodowli roślin włóknistych.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja i Pracownicy 

Państwowych Zakładów Hodowli Roślin. 
2614-1 _______

40 tys. ton, przy czym będą one 
mogły być dostarczone rolnikom w 
terminie.

Dostawy soli potasowych z ra
dzieckiej strefy okupacyjnej Nie
miec nadchodzą i  są rozprowadzane 
zgodnie z planem.

Uwzględniając rosnącą produkcję 
krajową i import oraz remanenty 
w spółdzielniach z okresu jesienne
go, w  sezonie obecnym rolnicy o- 
trzymają 478 tys. ton nawozów 
sztucznych.

Dostawy nawozów sztucznych zo 
stały zapewnione w ilości większej 
niż w  latach przedwojennych i po
wyżej poziomu zaplanowanego. Na 
mocy uchwały Komitetu Ekono
micznego Rady Ministrów — sprze
daż nawozów ma się odbywać ty l
ko za gotówkę i  bez żadnego obo
wiązku wymiany na zboże. Dla 
spółdzielni zostały otwarte kredyty 
krótkoterminowe, a ceny utrzyma
no na poziomie jesiennym.

Mimo tych wszystkich okoliczno
ści, rolnicy i  spółdzielnie ociągają 
się z zakupem nawozów do ostat
niego momentu. Ponadto w  niektó
rych województwach, miejscowe 
czynniki, przez rygorystyczne trak
towanie podziału — niejednokrot
nie hamują sprzedaż — wbrew u- 
chwale Komitetu Ekonomicznego 
przewidującej, iż nawozy sztuczne 
mają być rozprowadzane wyłącznie 
w sprzedaży wolnej.

W stycznia b. r. nastąpiło zwięk
szenie zamówień na nawozy w Blu 
rze Sprzedaży w  Gliwicach co po
zwala oczekiwać, że cała zaplano
wana ilość nawozów będzie jednak 
w terminie rozprowadzona. Do dnia 
20 ttyeznia od związków branżo
wych wpłynęły zamówienia na ok. 
58"/» ponad 69 tys. ton nawozów 
azotowych i fosforowych, przydzie
lonych dla tej grupy. Spółdziel
czość nadesłała zamówień na ok. 
66 tys. ton, co stanowi ok. 47"/o 
przydziału.

PrzYnolownnlsi
do „Wiosennych Targów 

Olsztyńskich“
We wszystkich powiatach woj. 

olsztyńskiego trwają prace przy
gotowawcze w związku z „Wiosen
nymi Targami Olsztyńskimi“ które 
odbędą się w dniach 19 1 20 mar
ca w Olsztynie.

Na Targach przedstawiony bę
dzie dotychczasowy dorobek wsi 
w dziedzinie rolniczej i hodowla
nej, dorobek przemysłu oraz osiąg 
nięcia i wyroby rzemiosła i prze
mysłu ludowego w dziedzinie tka- 

| ctwa, garncarstwa, koszykarstwa 
1 t. d.

Pszenica
Żęto
Jęczmień pasteumy 
Jęczmień p rzem ia łow y 
Jęczm ień b row arn ian i! 
O uiies
M ieszanka pastewna 
Gryka . . .
Proso grube 
K ukurydza 
Mąka pszenna 801 
Mąka pszenna 70f 
Maka żutnia 901 
Mąka żytn ia  80k 
Mąka ziem niaczana 
O trębę  pszenne 80! 
O trębę  ży tn ie  90°/0 
O trębę jęczm ienne 
O trębę  owsiane 
P ła tk i ow siane  . 
O trębę kuku rydz iane  
Kasza jęczm ienna 65 
Kasza iaolana . . 
Kasza gryczana . . 
Pęczak 
Groch cofnę 
Groch V ik to ria  
Groch „F o lg e r“
Groch pastewny .
Fasola biała ¡ad.
Fasola ko lo row a 

I Pasola mieszana 
I Bobik . .
'W u k a . . . . .  

Peluszka . . .
Łub in  żó łty  . .
Łub in  s łodk i . .
Łub in  g o rzk i . . 
Ł u b in  n ieb iesk i , .
Łub in  odgoręczonę
S e r a d e la ......................
Rzepak ozim y . . 
Rzepak ia ry  . . .
Rzepak p rzem ys łow y 
Rzepik le tn i . . . 
Siem ię ln iane  . .
Siem ię konopne . .
In ia n k a ......................
Mak n ieb iesk i do siewu 
G orczyca . . . .  
In ka rna tka  . . . .  
Konicz. cze tw . czyszcz 
Konicz. b ia ła czyszcz 
Koniczyna czerw . sur. 
Koniczyna b ia ła  sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. ćw ik ł. 
Km inek . . . .
Rzepa ściern iskow a 
T ym o tka  . . .  
Nasiona kapusty  pasł 
Nasiona b ru kse lk i . 
Nasiona pom ido rów  
Fsparseta nieluszcz. 
M akuch kokosow y 
M akuch ln iany  . .
Makuch rzepakow y 
Śrut kokosow y . . 
Śrut ln ia n y  . . .
n ru t rzepakow y . .
Śrut so jo w y  . ,
O le j ln ia n y  .
O le j rzepakow y raf. 
Pokost ln ia n y  . .
C hm ie l (50 kg) 1 gat. 
S łow a żytn ia luzem 
Słoma pras. ży tn ia  
Siano zw. luzem  
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n /no teck ie  
Z iem n iak i jada lne . .
Z iem n iak i p rzem ysłow e  
M archew jadalna 
Kapusta . . .
Kapusta k iszona
B u r a k i .......................
Pietruszka . . . .  
fab łka jada lne  . .
Jabłka przem . . . 
Jabłka z im ow e  1 gat. 
Cebula . . . .

Tendencja; 
Podaż . .

Wrocłaiu
30.1

Warszaira
30.1

Katouiice L u b lin  
30 1 30 1

3 600 3,600-3,700 3.600 3 600
2.200-2.400 2.400-2.500 2.400 2.400

— -
2.200-2.400 2 400-2 500 2.400 2.400

2.900-3.00°
2.200-2.400 2.400-2.500

2| °
2.400

— - 4.000
3.9on-3.5or — 4.000
3,300-3.500 —
5 700-6.10! 6.000 —
6.000-6.400 6.300 6.100 6.500

— — —
3 250-3  500 3.550 3.600 3.650

i .950-2.05° 2 500-2 700 2 150-2.350 2.100-2.300
! 10 0-1 .30 ' 7.200-2.400 1 950-2 K O t 400-I.6OO

l  100-1.300 1.909-2 100 l  850-1.95C 1.400-1-600
- — — —
- — ^ ,
- - ___ 2.000-2.100

4.500 4.900 4.600 5.000 4 4 0 0 -4 .6 (0 4.400
5.800-6 000 6.800-7.000^

- - 10.500-11 000
• _ • 4.000
_ - _ 5.200-5-500

5.000-6.000 - - 6.300-6.700
— — — —
— — _ —

t 800-5.200 - — 6,000,6,400

3 800-4.300 - 4.700 5.000 5.300-5.600
— — —

3.500-4.000 - _ 4,000-4,200

4,non- 4,500 — 4 500-5.000 4.500-4 800

4.000-4.500 - 4.500-.50C0 4.500-4.800
- - — 3.400-3.600

3 500 4.000 — - —
3.000-3.400 — _ —

— - — 3.000-3.400
—

— - _ 4.500-4,800
- — 9.500-10.5C0 -

9.1 00-9,500 9.600-9 800 8.500-9.500 8 800-9.200
— — — —
— — — —

17,000-18,000 17 500-18 (0(i 16,000-16,500 16,500-17_00°
8,800-9,200 — — 8.000-8-500

9.000-10.00 0 —
20.000-22-00018.500-19,000 - —

9 000-9.500 9,500-10.500 10 COO-1I.OO 9.000-9.500
— — — —
— - — 32 000-37 000
- — — 30 000-34 000 

1 > 000-26.000
— - — 22,00t-26,000
w — —

■ - — —
— —

12,000-13,001 • - - —
— —

— - 1,800-2.400
— — — —
- - — —
- — - —
— — — —

— —-
- 4,500 4,600 4.000-4.200

2.900-3 100 - 3.100-3.301, 3.000-3.200

— * —
3.0°0-3 .700

— 2.250-2.350 — 2,200-2.500
— - — —
— — —

' — — - —
— — — —

— 900-1.000

500-700 850-1.ro o 700-800 I 000-1 ,1°
_ , — - 900-1-1°°

900-1.200 95 1-1.050 1 000-1 250 1.100-1,2°°
— - — —
— - — —
— - — —

900-1.300 - - —
900-1.3 00 - -

1.800-2. C002 300 2.5( 0 — -
1.200-1.500 - — -
t.000-5 .000 -

t.000-6.000- -
- — —

1 - — 6,000-9 C00

| 3,500-4,000 - -

spokojna spokojna spokojna spokojna
— — —

Punkty sknne ziemniaków
Ponadto Izby mają powiadoff^’ 

Departament o tym jakie są zam^ 
rżenia odnośnie utworzenia nowy 
punktów dystrybucyjnych ziemnty 
ków w ośrodkach miejskich, W ”La 
dych wprowadzonaby była ^ urt?.te. 
dystrybucja ziemniaków do sKo(j 
pów detalicznych lub wprost d° 
biorców zbiorowych. ' v'

Przegląd ustaiuodauistina

Numer czwarty Dziennika Ustn*f

Departament Obrotu Ziemiopło 
darni Min. Przemysłu i Handlu 
zwrócił się do Izb Przemysłowo- 
Handlowych o nadesłanie wykazu 
prywatnych placówek-punktów sku 
pu ziemniaków. W wykazie mają 
być uwzględnione również te pla
cówki, które dotychczas skupu nie 
prowadziły, a mogą go prowadzić.

Ukazał się numer czwarty „Dzień 
nika Ustaw“ z dn. 28 stycznia b.r. 
W dzienniku tym ogłoszono m. in. 
rozporządzenie: Min. Komunikacji 
z 11 stycznia br. o zmianach reguła 
minu przewozu osób, bagażu i prze 
syłek ekspressowych na kolejach 
żelaznych oraz rozporządzenie Min. 
Pracy J Opieki Społecznej z 16 sty-

* • „o^tOcznia br.: w  sprawie terminu 
sowania przepisów dekretu z 28 
dziernika 1947 r. o ubezpiecz^ ^  
rodzinnym dla poszczególnych ^
gorii osób, o warunkach upraw , g, 
do zasiłków rodzinnych, o wys ^ ej 
ści zasiłku rodzinnego oraz o ^c0lfi 
ściowym powierzeniu pracodaw^
wypłaty zasiłków rodzinnych.
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Katechizm zdrowia matki i dziecka
Straty w  ludziach mamy najwyż 

lud -W ■iSuro'Pie. Polska potrzebuje 
Ob Z1 ^Ia uzupełnienia strat i  dla 

sadzenia i  zagospodarowania 
•©m Odzyskanych. Polska potrze- 
u16 ludzi silnych i  zdrowych, 
chrona każdej matki i  każdego 
Z1©cka jest nie tylko obowiązkiem 
czuciowym. ale także aktem ro

zumnej polityki.
W poczuciu odpowiedzialności za

r -Chowanie nowego człowieka sta 
anay się stosować do zasad i wska 
-©wek, jakie daje nam nauka. Czło 
lek zdrowy fizycznie i  psychicz- 
ie wyrasta ze zdrowego fizycznie 
Psychicznie dziecka. To też w o- 

_ resie przed urodzeniem dziecka, 
okresie niemowlęctwa i  pierw- 

ych 3—4 lat życia najlepszym do 
ucą i  przyjacielem rodziny wi- 

!©n być lekarz. Rodzice powinni 
jUac najważniejsze zasady, higieny 
f_z?Pewnić sobie jego pomoc i  radę 

chową i  życzliwą.
p a m ię t a j m y  o  m a t k a c h !

łii^a Polsce rozwija się sieć porad- 
dla matek i  dzieci, w każdej gmi- 

!© będzie w najbliższym czasie 
POiożna, a w wielu gminach już 
P acują położne gminne. Każda ko 

eta w ciąży ma prawo korzystać 
j ]P°radni dla matek. Wiele kobiet 

kceważy ten moment uważając, 
. do lekarza idzie się w przypad
a j choroby tub wtedy, gdy się oba 
bj1® nienormalnego porodu. Jest to 

?dne mniemanie. W czasie ciąży 
0ze się rozwijać choroba płuc, 

lub nerek, nie dająca obja- 
°W, która może być bardzo groź- 

Podczas porodu.
W zakładach pracy należy zwra-w c « . w i o -

Uwagę, aby były przestrzegane 
Zo °Py przed i  po porodzie i aby 
zakfanizowane były żłobki przy 

kładach pracy i  terenowe.
kj Peszcie jest b. ważne, aby mat 
10 Całych dzieci mogły spędzić ur 
j>j w odpowiednich warunkach. 
^ j rWszą próbę latem w r. 1946 zro 
Ęy Wydział Opieki nad Matką i 
ty Ęckiem Zarządu m. st. Warsza
wy- Wydział zorganizował dwa do 
} y Wypoczynkowe dla matek z ma 
*ai t ^ziećnii. Każda z matek była 
j ł?ta 3—4 godziny dziennie ko- 
p j 10 przy posiłkach, sprzątaniu, 
Wj y dzieciach, resztę zaś dnia 
kie a wolug. bo nawet je j dziec- 
jyj » jm owała się inna dyżurna. 
Uj-lki^ miały ładne, zdrowe otoczę 
lek Wiei skie. obfite posiłki, opiekę 
ły 1 pielęgniarską, poprawi-
p i odpoczęły. Mając dzieci 
ą y sobie mogły nad nimi czuwać, 
Zty^uocześnie były odciążone od 
ty^ykłych zajęć i  kłopotów domo- 
hajp- 1 gospodarskich. Pomysł ten 
ipy0'? łoby rozpowszechnić — do-
d]R ^k ie  powinny być tworzone 
dach kobiet, pracujących w zakła- 
fnia t Przemysłowych i  w wielkich 
V  * dziećmi w takim wie-
cha.k,edy jeszcze nie mogą poje-

same na kolonie.
p o w ie t r z a  i  s ł o ń c a !

Wi-jpf' chcemy, żeby dziecko roz
t o p 0 s'ć zdrowo i było pogodne, 
kresia dołożyć wiele starań w o- 
Stara6 • niern°wlęcym. Wszystkie te 
d0(5rnia 1 całe postępowanie da 
g0 ,6 . wyniki w okresie późniejsze 
odbipZIec'bsbwa’ a uawet znajdzie 

Dz.Ia w wieku dojrzałym. 
hieD' 'eck° Powinno mieć spokojny, 
Pia* z®rywany sen i tyle go, na ile 
tym cb°tę. Trzeba dać mu poza 
rerr.,-1 Z(Jrowe, czyste pożywienie w 
Dajtyj nych _odstępach czasu i jak 
s-°ńca'?C<-r świeże?° powietrza i 
W ‘ ■ trzeba dziecko zaszczepić
ko 1 Ze.Pis°Wym terminie przeciw- 
to r^spie' ,a 1eśli lekarz zaleci — 
hiCy wnież przeciw gruźlicy i bło- 
hien h • °sunek do dziecka powi- 
deCz yo spokojny, opanowany, ser 
łość pow'nno ono odczuwać mi 
ko i 0 'Uczenia. Obie strony: dziec 
bie ot°czenie powinny być z sie- 

p  ‘ awzajem zadowolone.
krótko omówić te 

pliw 0ści które m°gg wywołać wąt-

Zarejgi6 n!’©mówię powinno być 
^cszon * °,Wane w Poradni i  przy
lega,.., R “ o badania tak często, jak 

Co t Zaleci-Wg 0, 0 Znaczy odpowiednie, zdro- 
^inno CZ6.nle w  domu? Dziecko po 
dzie^ rnieć swój kącik, rzeczy 
Przozrj, p°winny być osobno, w 
Kącik ar z?n5rm do tego miejscu. 
5 Czyst^ 21®cka powinien być jasny 
Przęgi y’ Osoby chore, kaszlące, nie 
Pie poZe.g’aiące higieny i czystości 
t>omissWmny Przebywać w jednym 
Ple nr,fC.Zeniu z niemowlęciem’ i  

Winny się n;m zajmować.

Łóżeczko dziecka może być — 
jeśli rodziców stać na to — meta
lowe z siatką lub z w ikliny, może 
to być zwykły kosz, a nawet dwa 
związane ze sobą krzesła, byle od
dzielnie, nie w  jednym łóżku ze 
starszymi.

W ATMOSFERZE CISZY  
I  SPOKOJU

Rozwój niemowlęcia dostarcza 
mnóstwo ciekawych obserwacji i 
jest źródłem wciąż nowych odkryć, 
niespodzianek i  radości dla rodziców. 
Powinniśmy zrobić wszystko, aby 
ten rozwój odbywał się normalnie, 
więc np., jeśli dziecko będzie właś 
ciwie żywione i  będzie miało świe 
że powietrze i  słońce, to z pewnoś
cią zacznie w  porę siedzieć, cho
dzić i ząbkować. Nie należy jed
nak stawiać je na nóżki i zachęcać 
do chodzenia, dlatego że teoretycz 
nie powinno ono już chodzić. Na
tura ma swoje prawa i pewne wa
hania zawsze się mogą zdarzyć. 
Jeśli dziecko nie ma ochoty cho
dzić pomimo, że ma 10 czy 11 mie 
sięcy, to widocznie mięśnie jego 
jeszcze nie są dość silne.

Dzieckiem można i  trzeba się zaj 
mować. Jest dość trudne podanie 
ścisłych wskazówek. Chodzi o to, 
aby rodzice stali się częścią nieod
łączną jego otoczenia, aby obecność 
ich była rzeczą zwykłą, a jest ona 
zawsze przyjemna.

Wychowanie człowieka * zaczyna 
się zaraz po urodzeniu. Wychowa
nie jest wpajaniem dobrych przy
zwyczajeń. Regularne karmienie, 
to nie tylko zdrowy w przyszłości 
żołądek, ale także pierwsza lekcja 
punktualności i  systematyczności, 
kąpiel, zmiana pieluszek itp. to nau 
ka czystości i  porządku.

Sen niemowlęcia jest bardzo 
ważny. Dziecko powinno spać w 
atmosferze spokoju i  ciszy.
OD NIEMOW LĘCIA DO „OSOBY“

Jak karmić niemowlę — nauczy 
poradnia dziecięca. Trzeba pamię
tać o zasadniczej sprawie — w 
pierwszych miesiącach życia nie
zbędnym warunkiem zdrowia i  pra 
widłowego rozwoju niemowlęcia

jest pokarm matki. Należy tak zor 
ganizować życić obojga, matki i  
dziecka, aby matka mogła sama 
je karmić.

W ciągu pierwszego roku życia 
organizm dziecka wykonał olbrzy
mią pracę: waga dziecka podwoiła 
się, przeszło ono okres ewolucji 
tak olbrzymi, jaką cała ludzkość 
przeżywała w  ciągu tysiąca lat — 
mały człowiek stanął na nogi i  za
czął mówić.

W drugim roku życia to jeszcze 
mały „łazik“ i  „pełzak“ , w  3-cim 
roku życia to „biegacz“ , ciągle w 
ruchu, w  4-ym roku życia dziecko 
może jest najbardziej zajmujące, 
w tym okresie dziecko potrafi wy
konać wiele czynności, 5-ty rok ży 
cia to również okres wielkiej ruch 
liwości, a także okres dociekań i  
odkryć — „dlaczego“ , „z czego“ , 
„ ja k “ , „po co?“ . Skończone 5—6 
lat to już osoba, na której można 
polegać i  która współpracuje (np. 
pomaga w domu) i  potrafi współ
żyć z gromadą.

W tym poniemowlęcym okresie 
nie mniej ważna jest znajomość hi 
gieny, jak w  pierwszym roku ży
cia. Zwracam przy tym uwagę na 
higienę psychiczną. Dziecko bo
wiem nie jest automatem i  nie 
reaguje jak automat.

DZIECINCE I  PRZEDSZKOLA
Te krótkie uwagi odnoszą się do 

stosunków domowych dziecka. Po
za tym istnieją i  powinny być or
ganizowane instytucje, które do
pomagają rodzicom w wychowaniu 
dziecka w  okresie poniemowlęcym 
1 przedszkolnym. Instytucje takie 
są to: poradnie, żłobki, dziecińce i 
przedszkola. Dla wyjaśnienia do
dam, że dzieciniec jest przezna
czony dla dzieci od la t 2-ch do 4-ch 
a w  lecie na wsi do 6-ciu, jednym 
słowem dla dzieci w  wieku „nie
bezpiecznym“ , kiedy dziecko pozo
stawione samo w domu może wy
paść z okna, może być przejecha
ne, stratowane, może się oparzyć, 
albo, jak to się na wsi zdarza, mo
że podpalić chałupę. Co to jest 
przedszkole — nie wymaga wyjaś 
nienia.

0 « fp o u / ie « fz #  R e i t a k ć f i
P. „x "  — Bielsko. (Autor art. pt.

„Wyścig mieszkań i  ludzi“ ) chętnie 
skorzystamy z uwag, prosimy jed
nak o podanie swego nazwiska do 
wiadomości redakcji.

P. Konopnicki Cz. — Milicz. L ist 
Pana wysłaliśmy do Głównej Ko
mendy MO. w Warszawie.

P. Anyszewski Jan — Bobrowni
ki. Fragmenty pańskiego listu opu
blikowaliśmy w naszej gazecie. Ory 
ginął wysłaliśmy do Głównego Za
rządu Związku Inw. Woj. Warsza
wa (Saska Kępa), ul. Estońska 8.

P. W. R, Warszawa. Mimo na

szego zaproszenia nie zgłosił się 
Pan do redakcji. Wobec tego list
zniszczyliśmy.

P. Gmajtisówna Wanda — Orne
ta. Po raz ostatni zwracamy się z 
zapytaniem, co mamy zrobić z na
desłanym nam brulionem wierszy. 
Jeśli nie otrzymamy odpowiedzi do 
dn. 15 bm. — brulion zniszczymy.

P. Rubinkowska — Warszawa. 
Należy zwrócić się do Zw. Uczest
ników Walki o Niepodległość i  De
mokrację. Warszawa, Mokotowska 
62, Wilcza 8 lub Jasna 17 (Kom. 
Woj.).

ZASP zawiesił 7 aktorów
w  pzawach ez lcnkcw sk ic fi

Związek Zaw. Artystów Scen 
Polskich przeprowadza dalszą we
ryfikację członków. Ostatnio Cen
tra lny Sąd drugiej instancji przy 
ZASPie rozpatrywał ^sprawy 95 ak 
torów. 65 osób zostało zweryfiko
wanych bez żadnych zastrzeżeń. 7 
osób otrzymało ostrą naganę, a 8 
naganę, reszta zaś została zawie
szona na pewien okres w  prhwach 
członków związku. Wśród tych, któ 
rzy otrzymali surową naganę, znaj 
duje się m. in. Lucyna Messal, 
Wacław Scibor, Beata Artemska,

Ola Obarska za występy w  „Ma*
sce“  i  „Mirażu“, dalej Witold Zdzi 
towiecki i  Tadeusz Chmielewski za 
występy w  teatrach okupacyjnych* 

Naganę wymierzono m. in. Sta-i 
nisławowi Iwańskiemu, Tadeuszo
w i Lubieniewskiemu za pracę W 
k i akowskim teatrze objazdowym* 
zawieszeni w  prawach organizacyj« 
nych ZASP‘u zostali m. in. Maria 
Chmurkowska do 1 stycznia 1950 r *  
Janina Winiarska, Sabina Szad
kowska, Aleksander Suchcicłri-

N o w e  banknoty 5 zlotowe
Z dniem 5 lutego br. Narodowy 

Bank Polski wprowadza do obiegu 
nowe bilety bankowe 5-złotowa dru 
giej emisji ,z datą Warszawa 15 ma 
ja 1946 r., podpisane przez prezesa 
naczelnego dyrektora i  skarbnika.

Bilety te wykonane są na papie
rze białym, gładzonym, z odcieniem 
kremowym i  bieżącym znakiem 
wodnym, przedstawiającym dużą 
stylizowaną literę „W“ .

Wymiar nowego biletu 5-zlotowe

go wynosi 122x66 mm. Całość bil»* 
tu utrzymana jest w  kolorze stało* 
wo - niebieskim.

Bilet nie posiada oznaczenia se
r i i  i  numeru.

Jednocześnie Narodowy Bank 
Polski zaznacza, że znajdujące się 
dotychczas w obiegu bilety 5-złoto 
we emisji 1944 r. są nadal praw
nym środkiem płatniczym i  obie
gać będą na równi z biletami r " L 
wej emisji.

O czym należy wiedzieć

Rodzina jest najmniejszą i pod
stawową komórką społeczeństwa. 
Utrzymanie w  rodzinie jak najsil
niejszej więzi wewnętrznej leży ¡nie 
tylko w  interesie członków poje- 
dyńczej rodziny, ale także w inte
resie społeczeństwa, które jest tym 
silniejsze i  lepsze, im więcej „zdro 
wych“  rodzin wchodzi w  jego 
skład. Wyrazem troski państwa o 
rodzinę jest obok omówionych już 
w  szeregu artykułów przepisów 
prawa małżeńskiego m. in. przepis, 
zawarty w  prawie rodzinnym, któ
ry  stanowi: „Rodzice i  dzieci obo 
wiązani są wspierać się wzajem
nie“ . Wobec w ielkiej różnorodnoś 
ci form życia niemożliwe było usta 
nowienie szczegółowych przepisów 
precyzujących to „wzajemne wspie 
ranie się“ , gdyż wszystkie sytua
cje, które życie może stwarzać, 
nie dadzą sie przewidzieć. Z przepi 
su tego wynika, że dzieci i  rodzice 
obowiązani są (tak jak i  małżonko 
wie wobec siebie nawzajem) po
magać sobie zawsze i  w  każdej for 
mie.

Dbałość prawa o utrzymanie so 
lidarności rodzinnej idzie tak da
leko, że np, zezwala świadkowi, ze 
znającemu przed sądem, na odmo
wę zeznań, które by mogły obcią 
żyć najbliższego członka rodziny, 
uzależnia ściganie niektórych prze 
stępstw (np. kradzieży) popełnio
nych na szkodę osoby najbliższej 
od wniosku pokrzywdzonego itd.

Jednym z bardzo istotnych prze 
jawów zewnętrznych więzi rodzin 
nej jest wspólne nazwisko, to też 
prawo stanowi, że dzieci z małżeń
stwa noszą nazwisko ojca. Zmiana 
nazwiska ojca rozciąga się na nie

Z kroniki kulturalnej
„PUBL1KATIONSSTELLE"

Q  d roku 1932 do chwili kapitula- 
c ji Niemiec działała w Berlinie- 

Dahlem w tajnym niemieckim ar
chiwum „Publikationsstelle“ . Ce
lem jej było udostępnienie niemiec 
k im  specjalistom literatury próbie 
mów wschodnich. Chodziło głównie 
o orientację w politycznych rosz
czeniach Polaków oraz o uzasad
nianie niemieckich roszczeń zabor
czych. W „Przeglądzie Zachodnim" 
Jan Baumgart ogłasza spis pol
skich książek i rozpraw tłumaczo
nych dla potm;b „Publikations- 
stelle“ . Polska seria obejmuje 265 
pozycji, nie i licząc mniejszych roz
praw, komunikatów Instytutu Slą 
skiego oraz Instytutu Bałtyckiego, 
które były tłumaczone systematycz 
nie. W całości seria polska liczy 531 
prac. Najwięcej tłumaczono prac 
naukowych profesorów: Kazimie
rza Tymienieckiego (12), Zygmunta 
Wojciechowskiego (9), Józefa Ko- 
strzewskiego (6), Karola Górskiego 
(4) i doc. Leona Koczego (5) czyli — 
najwięcej prac poznańskiej grupy 
historyków zajmujących się zagad
nieniami polskiego Zachodu. Prze 
glądając długi spis tłumaczeń moż-' 
na stwierdzić, że wszystkie poważ
niejsze publikacje polskie z tego za
kresu były pilnie śledzone i wyko
rzystywane dla celów niemieckiej 
polityki wschodniej. Są tam zarów
no prace ściśle naukowe, jak re
portaże literackie i dziennikarskie. 
„Publikationsstelle“  prowadziła

szczegółowy rejestr tych materia
łów, udostępniając je w  każdej 
chw ili w  formie odpisów.

Z działalności „Publikationsstel
le“ powinniśmy wyciągnąć wnioski 
dla siebie. Czy nie za bardzo jesz
cze dziś (pomimo doświadczeń osta
tniej wojny) lekceważymy znaczenie 
publikacji niemieckich, dotyczą
cych Polski? Zwłaszcza tych publi
kacji, które rozchodzą się po całym 
świecie w  języku angielskim i fran 
cuskim. W każdym razie należałoby 
bardziej czujnie śledzić tę dziedzinę 
ruchu wydawniczego w Niemczech.

ZB L IŻ A N IE  M U ZY K I 
DO CZŁO W IEKA

Centralny Instytut K u ltury za
ją ł się ostatnio energicznie sprawą 
organizacji audycji muzycznych. Ce 
lem takich audycji jest wprowadzę 
nie w  świat muzyki tych ludzi, 
którzy dotychczas nie tylko nie na
sycali swego głodu muzycznego, 
ale nawet go nie znali.

Audycja muzyczna wiąże utwory 
muzyczne z żywym słowem prele
genta. Żywe słowo służy tu do kle 
rowania uwagą, do budzenia zain
teresowania dla utworu muzyczne 
go i poczucia piękna. Według pla
nu Centralnego Instytutu Ku ltury 
zespoły pierwszorzędnych arty
stów będą odwiedzać miejsca pra
cy, hale fabryczne, świetlice i  sale 
szkolne.

Na specjalnym kursie, który od
był się ostatnio w  Szklarskiej Po- 
rębi« pod przewodnictwem pro#

Bronisława Rutkowskiego, opraco
wano zasady układania cyklu au
dycji muzycznych (formy, style, syl 
wetki kompozytorów) oraz sposobu 
ich prowadzenia. Zorganizowano od 
razu w  Szklarskiej Porębie siedem 
doświadczalnych audycji muzycz
nych dla różnych środowisk: dla 
młodzieży szkolnej, nauczycielstwa, 
pracowników Min. Odbudowy, dla 
wojska, robotników Huty Józefina 
i  w  lokalu Orbisu z wstępem wol
nym dla wszystkich. W programach 
były dzieła Chopina, Beethovena, 
Zarębskiego, Szymanowskiego, De- 
bussy‘ego oraz wielu innych kom
pozytorów polskich i  obcych.

Każda audycja była nazajutrz 
szczegółowo dyskutowana i  komen 
towana przez uczestników kursu, 
badano też reakcję słuchaczy. Wy
kładowcy omawiali następujące za 
gadnienia: „Treść i forma koncer 
tów oraz audycji muzycznych“  — 
prof. Bronisław Rutkowski; „Wy
brane zagadnienia z historii muzy
k i“ — ks. prof. Hieronim Feicht; 
„Momenty psychologiczne w kon
takcie ze słuchaczami“ — doć. Ta
deusz W itwicki; „Istota człowieka“ 
i „Wczasy a sztuka“  — prof. Bo- 
gdań Suchodolski; „Elementy ak
torskie u prelegenta“ — prof. dr. 
Zygmunt Leśnodorski; „Z  zagadnień 
form muzycznych“  — prof. Janusz 
Miketta.

Inicjatywę Centralnego Instytutu 
Kultury trzeba powitać z radością 
jako poważny krok w  kierunku zbli 
żenią wartościowej muzyki do sze
rokich rzesz społeczeństwa.

ALEMBIft ,

I
pełnoletnie dzieci. Dziecko obywafr* 
tela polskiego nabywa obywatel* 
stwo polskie, niezależnie od tego, 
gdzie się urodziło.

Rodzice (a nie ty lko  ojciec!) obo 
wiązani są łożyć na wychowanie f  
utrzymanie dziecka aż do czasu 
uzyskania przez nie zdolności do 
samodzielnego utrzymania się. Fał 
szywy jest pogląd, dość zresztą roz 
powszechniony, że obowiązek rodzi 
ców utrzymywania dzieci kończy 
się z chwilą osiągnięcia pełnoletnoś 
ci (18 lat), lub zawarcia małżeń
stwa przez dziecko. Obowiązek tern 
w  pewnych wypadkach, gdy dziec 
ko samo dostatecznie zarabia, może 
się skończyć wcześniej; częściej 
zaś. np. gdy dziecko studiuje, mo
że trwać dłużej, a w  wypadkach, 
gdy dziecko jest kaleką lub jest 
nieuleczalnie chore, może trwać 
przez cały czas życia dziecka.

Dziecko, które mieszka razem i  
rodzicami i  jest na ich utrzyma
niu, ma obowiązek wykonywania 
usług w  gospodarstwie, nie może 
więc za takie usługi żądać wyna
grodzenia. Z drugiej strony usługi 
nie mogą szkodzić zdrowiu dziec
ka, ani sprzeciwiać się celowi wy
chowania. Nie można np. żądać,; 
aby dziecko sprzątało mieszkanie, 
jeżeli mu to uniemożliwia odro
bienie lekcji.

Zaniedbanie obowiązków rodzi
cielskich, oprócz ingerencji władzy 
opiekuńczej, która może pozbawić 
rodziców władzy nad dzieckiem, 
może też spowodować odpowiedział 
ność karną. Rodzice, którzy porzu
cą dziecko, albo złośliwie uchyla
ją się od obowiązku łożenia na je 
go utrzymanie, podlegają karze wie 
Zienia. Kazimierz Lipiński

Prof.'Kotarbiński
doktorem konoris causa 
uniwersytetu w Brukseii

Uniwersytet w  Brukseli na wnlo 
sek Wydz. Humanistycznego nadał 
rektorowi Uniw. Łódzkiego prof. dr 
Tad. Kotarbińskiemu dokotrat ho
noris causa.

Rektor Kotarbiński udaje się do 
Belgii, gdzie na zaproszenie uni
wersytetów belgijskich wygło“1 
cykl wykładów.

F inm  i kreśli
liez  <$!ra rg k

Przykładem skutecznej w alki x 
kalectwem jest radziecki inżynier 
Bumsztyn. Przed 20 laty stracił on 
na skutek katastrofy obie dłonie. 
Słynny chirurg Rozanow zopero- 
wał mu prawą rękę w ten sposób, 
że k ikuty kości utworzyły coś w  
rodzaju dwóch palców. Po k ilku 
letnim, wytężonym trenowaniu mu 
skułów Bumsztyn nauczył się nie 
tylko jeść i  ubierać się przy po
mocy swych okaleczonych rąk, ale 
również pisać a nawet kreślić i  ry  
sować. Po wybraniu beznadziejnie, 
zda-wałoby się, trudnego dlań zawo 
du inżyniera - metalowca odbył 
wyższe studia, które ukończył z od 
znaczeniem. Przez k ilka  lat praco
wał potem jako majster w  jednej 
z moskiewskich fabryk zbrojenio
wych, a następnie został głównym 
metalurgiem tej fabryki. Obecnie 
Bumsztyn jest naczelnym inżynie
rem wydziału naukowo - produk
cyjnego moskiewskiego Instytutu 
Stuli,
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„'.że na skrzyżowaniu ul. Mar
szałkowskiej z Al. Sikorskiego 
miejski Wydział Dróg i  Motoryza
c ji ustawił cały szereg znaków dro 
g owych, wskazujących kierunki 
jazdy do wszystkich miast w Pol
sce. Nazwy miast są wymalowane 
czarną farbą na żółtym tle, co jest 
zgodne z międzynarodowymi prze
pisami drogowymi i  z... wszelkim 
brakiem estetyki. Wydaje się, iż 
stosowanie tego rodzaju znaków 
drogowych na skrzyżowaniu szos 
czy dróg poza miejskich jest ko
nieczne. Natomiast jest rzeczą zu
pełnie zbyteczną oznaczanie skrzy 
żowań ulic w dużym mieście. W 
Warszawie bowiem należałoby oz
naczyć w ten sam sposób nie tylko 
Skrzyżowanie Marszałkowskiej z 
Al. Sikorskiego, ale również skrzy 
żowanie Nowego Światu, Chałubiń 
skiego, Żelaznej, Placu Zawiszy, 
Puławskiej czy czteręch tuzinów 
Innych ulic. W efekcie tego znako- 
v/ania Warszawa otrzymałaby do
datkowo (do już istniejących ozna 
kowań głównych ulic, przejść 
przez jezdnię, przystanków tram
wajowych i  autobusowych oraz słu 
pów do regulacji świetlnej) k ilka
set nowych słupków ginących dla 
oczu ludzkich w  gęstwinie Słupków 
Już istniejących. Faktem jest, iż 
»iekiedy... „od przybytku głowa 
boli“ .

Mimo sukcesów odbudowy
tempo niewystorczaiqce

Na Polu Mokotowskim, tuż przy 
ul. Polnej przed wybuchem wojny 
rozpoczęto budowę dwu potężnych 
pięciopiętrowych bloków mieszkał 
nych. Bloki te otrzymały całkowitą 
żelbetonową konstrukcję. Wybuch 
wojny, przeszkodził wykończeniu 
budynków. W roku 1S45 nie zna
lazł się jednak nikt, kto by podjął 
się ' ich wykończenia. W roku 1946 
Narodowy Bank Folski objął gma- 1 
chy i przeznaczył je na mieszkania 
dla swych pracowników. Intensyw 
niejsze roboty przy wykańczaniu 
domów rozpoczęły się jednak do
piero w  1947 roku. Trwały one do 
późnej jesieni. Z nadejściem kalen 
darzowęj zimy — prace prawie że 
ustały. Refleksje, jakie nasuwają 
się przeciętnemu przechodniowi, kie 
dy moknąc na zupełnie letnim desz 
czu obserwuje niewykończone mu- 
ry  i  puste rusztowania — napewno 
nie są wesołe. Byłoby rzeczą nie
zgodną z prawdą twierdzić, iż bu 
dowa tych dwu domów jest sym
boliczna dla budownictwa warszaw 
skiego. Ale będziemy w całkowitej 
zgodzie z prawdą twierdząc, iż wy 
żej opisane sytuacje obserwujemy 
dość często, zbyt często.

Już w  ubiegłym roku zwracano 
uwagę na zbyt późne rozpoczyna-

Warszsuua odbudow uje się

nie się w  stolicy sezonu budowla
nego. Największego nasilenia robo 
ty nabierają dopiero w przededniu 
pierwszych mrozów. Przedsiębior
stwa budowlane „wyrywają“ sobie 
wówczas fachowców budowlanych, 
przepłaca się materiały i zwiększo
nym tempem robót stara nadrobić 
zbyt późne ich rozpoczęcie. W roku 
bież. wyjątkowo łagodna -zima 
sprzyja prowadzeniu budowy bez 
żadnej prawie przerwy. W wielu 
wypadkach roboty budowlane istot 
nie nadal są prowadzone. , Ale w 
wielu również wypadkach prace zo 
stały (tradycyjnie chyba) przerwa
ne. Czy przyczyną jest ogranicze
nie kredytów ty lko do okresu bu
dowlanego: wiosna — jesień, czy 
jest to wynikiem braku materiałów 
budowlanych — trudno ściśle 
stwierdzić. Nie ulega jednak w ątpli
wości, iż działają tu obie przyczy
ny w  większym lub mniejszym 
stopniu. W 1946 roku na łamach 
„Rzeczypospolitej“  poruszaliśmy pa 
rokrotnie sprawę wywożenia z War 
szawy zdrowej cegły pochodzącej z 
rozbiórki wypalonych domów. Przy 
taczaliśmy również przykłady ,,bły 
skawicznego“ rozebrania domów 
bez wiedzy 1 zgody właścicieli. W 
odpowiedzi na te zarzuty z kół fa 
chowców wysunięto zastrzeżenia co 
do wartości użytkowej starej cegły. 
Uznano nawet za słuszne wywoże
nie nadmiaru cegły., która leżąc bez 
użytecznie ulega niszczącym w pły
wom atmosferycznym. Faktem jest 
jednak, że dziś spotykamy się z 
wypadkami przywożenia do War
szawy cegły pochodzącej z rozbiór
k i zniszczonych kamienic w  Szcze
cinie. Ten jeden fakt mocno pod
waża argumenty o bezużyteczności 
takiej cegły i  o jej nadmiarze w 
stolicy.

Tempo odbudowy domów war
szawskich a przede wszystkim tem 
po budowy domów mieszkalnych 
nie jest wystarczające. W typowym

JP.zy ul. Miodowej wznosi się piękny zabytkowy dom — niegdyś 
siedziba Najwyższego Trybunału Administracyjnego. — Dom ten 
(!ak widać na zdjęciu) został pro wizorycznie zabezpieczony. Do od
budowy nadaje się całkowicie i bez specjalnych trudności tech

nicznych.

Do 10 lutego należy odebrać 
węgiel kartkowy

Resort Przemysłu, Handlu ł  Zao ¡ odbiorców,, otrzymujących w M iej- 
patrzenia Z. M. wzywa wszystkich I skich Zakładach Opałowych wę-
©dbiorców węgla kartkowego do 
odebrania ze składów detalicznych 
należnego im węgla na styczniowe 
karty  zaopatrzenia I  kat. najpóź
nie j do dnia 10 lutego b. r.

Po tym terminie węgiel na te 
ka rty  nie będzie wydawany.

Ponado wzywa się wszystkich

giel na stołówki, by opał ten ter
minowo wybierali w  ramach przy
działów miesięcznych.

Żadne reklamacje z powodu nie 
odebrania w  terminie należnego 
węgla i  koksu z jakiegokolwiek 
tytułu, uwzględniane nie będą.

dla okresu przedwojennego roku 
1937 ukończono budowę 8.936 miesz 
kań z liczbą 23.052 izb. Mieszkań 
tych w nowych a więc od funda
mentów wzniesionych budynkach 
było 8519 z ponad 2? tys. izb. W 
dziesięć la t później ( w  1947 roku) 
odbudowaliśmy 15 tys. izb miesz
kalnych. Przyrost naturalny ludno
ści Warszawy wynosił w  okresie 
1934 >— 1938 średnio 2,8 proc. rocz
nie, a obecnie 4,2 proc. Suche ze
stawienie tych cyfr wykazuje nie
dostateczność nasilenia ruchu bu
dowlanego w dziedzinie budownic
twa mieszkaniowego. Wzmożenie 
tego ruchu polegać musi przede 
wszystkim na całkowitym wyko
rzystaniu okresów klimatycznie na 
dających się do odbudowy, na wy 
korzystaniu okresów „martwych" na 
gromadzenie środków finansowych 
i technicznych i wykorzystaniu do 
maksimum elementów budowla
nych, które zachowały się w  ru i
nach wypalonych domów.

Warto na koniec zwrócić uwagę 
na próby stosowania nowych ma
teriałów budowlanych. Gruzo-be 
ton z dużym powodzeniem stosowa 
ny jest przy budowie gmachów 
Ministerstwa Przemysłu zaoszczę
dzając koszt i  przyspieszając budo 
wę. Na uwagę również zasługują 
próbne domki zbudowane przy ul. 
Wawelskiej z materiałów doświad 
czalnych. Do sprawy tych materia
łów budowlanych, z powodzeniem 
mogących zastępować drogą cegłę., 
jeszcze powrócimy. Sprawa jest wa 
żna, jako że z dotychczasowych 
danych ilustrujących rozmiary bu
downictwa (zwłaszcza budownictwa 
mieszkaniowego) nie wynika by 
tempo odbudowy było tak szybkie,

io z ię n n i*
W sprawie izw* 

p s y k a c z y
Bardzo trudno zorientować st® 

w kinie, o co właściwie chodzi 1 * 
cetom tłamszącym się na ekranie- 
Byłem wczoraj z Zyziem na Pra 
ślicznym film ie  i  straciliśm y dobm 
godzinę na uzgodnienie poglądom-

Bo np. brunet z baczkami rn°'L 
być równie dobrze narzeczonym 
te j blondynki, co to zaraz na P°‘ 
czątku kąpała się w jeziorze, /*'“ 
i  je j bratem.

Pytaliśm y się o zdanie ludzi 
dzących obok, ale i  oni niestety 
nie um ie li się domyśleć. Wywiąza[
się ogólna dyskusja i  trw a ła  az d o

momentu, kiedy brunet z blondyn 
ką u k lę k li na stopniach ołtarzo 
przed starym księdzem o ujm.nla-‘ 
cym wyrazie twarzy. .

Dyskusja była, wysoce interesV
ją ca, przeszkadzała jednak tym, c o

by li na film ie  już drugi raz t 
grubsza wiedzieli, o co chodzi. SP 
ro więc osób psykało cały cZaS 
na nas i  wołało: kinochamy! , 

To było i  żenujące i  przykre. Od* 
powiadaliśmy uprzejmie, że jesteś 
m y dopiero pierwszy raz, ale tam* 
ci psykali w  dalszym ciągu.

Nie będzie w tym  przesady, ^  
śli stwierdzę, że przez psykacZł) 
straciłem 50 proc. przyjemności" 
Dlatego wydaje m i się, że warto 
zainstalować w  kinach przy  k0" '  
dym krześle słuchawki, przez kto‘ 
re ktoś obdarzony przyjemnyPj 
głosem objaśniałby widzom tresc 
wyświetlanego na ekranie film *  

To oczywiście zapewniłoby spo* 
kój pyskaczom, bo n ik t nie musiaX* 
by już uzgadniać poglądów szeP* 
tem .

A psykacze też w gruncie rzec
l a. , , , . . są ludźmi, więc należą im  się

jak tego wymaga rozrastająca się kieś wzgi ądy_
ludnościowo Warszawa. (W) j j | > MEGAN

»Prywatna« uliczka

Czekamy aa nowe kina
800 m śb  na fe d is  k rz a s h  -  to z b f l  w io le

Warszawa jest chyba jedynym na 
iw:ecie w ićlkim  miastem, które 
posiada dwukrotnie większą ilość

Filmowi Polskiemu sprzed nosa 
Stołeczna Rada Narodowa i  tu bę
dą się odbywały jej posiedzenia

teatrów niż kin. Na 12 widowni ; plenarne. Na robotników czekają
teatralnych mamy jedynie 6 sal 
Linowych o łącznej liczbie 7 tys. 
miejsc. Na jedno krzesło wypada 
•więc niespełna ośmiuset mieszkań
ców miasta. Liczba zbyt odbiega
jąca od niezbędnego minimum, ja- 
fe:.m jest stosunek 50 mieszkańców 
na jedno miejsce.

Jeszcze nie tak dawno było w 
Warszawie tylko 10 teatrów, dwa 
nowe zostały zbudowane w  ostat
nich miesiącach. Dziś już głośno 
się mówi o odbudowie nowej sali 
teatralnej w  domu Z w. Inwalidów, 
mówi się o odbudowie przez w oj
sko Opery i  Teatru Narodowego, 
nawet podobno ma być odbudo
wana widownia Teatru Letniego.

A o kinach nic jakoś nie słychać. 
Na początku jesieni Film  Polski 
przypomniał nam o. planie budo
w y dziesięciu nowych ki,n w  sto
licy w  ciągu dwóch najbliższych 
la t i na tym poprzestał. A kin  nie 
ma Czeka na robotników znisz
czona sala kina „Splendid“ w  Ga
le rii Luxemburga przy Senator
skiej 29, miało się ponoć odbudo
wywać wielkie „Colosseum“  przy 
Nowym Swiecie. Salę kina „Stu
dio“  przy Chmielnej „sprzątnęła“

także liczne place budowlane w 
wielu dzielnicach Warszawy. Na 
Górskiego, na Mokotowie, przy Ja
giellońskiej, Podskarbińskiej czy 
wreszcie na PI. Przymierza na Sa
skiej Kępie, wszędzie tam mają 
ponoć stanąć nowe, wielkie kina, 
mogące pomieścić tysiące widzów. 
Tak przynajmniej mówi o tym 
śmiało nakreślony plan trzyletni 
F. P., nie mówi natomiast o tym 
wygląd dzisiejszy tych placów i 
ruin. Film  Polski nie może sobie 
poradzić z kilometrowymi ogonka
mi przed kasami, walczy bezsku
tecznie z kinową „czarną giełdą" 
i  szuka sposobów do zaradzenia 
złu. Ale dopóki Warszawa będzie 
posiadała tylko 6 kin, dopóki 800 
amatorów przypada na jedno krze 
sio na widowni dopóty nie ma 
mowy o rozładowaniu atmosfery 
przed kinami, dopóty nie będzie 
można zlikwidować' posterunków 
M ilic ji u wejścia do kin. W ciągu 
najbliższych dwóch sezonów bu
dowlanych ma stanąć dziesięć sal 
kinowych. Ale na żadnym placu 
nie prowadzi się w  tej chwili żad
nych robót.. Kiedy te kina będzie
my wreszcie mieli? (ms)

16 m ilion ów
zeliralo Olsztyńskie 

na odbudowę Warszawy
Ogólny bilans wyników zbiórki 

finansowej na odbudowę Warsza
wy na terenie woj. olsztyńskiego 
zamknięty został sumą 16.133 tys. 
złotych. Zbiórka rozpoczęta została 
w  styczniu 1946 roku. Największe 
sumy zebrało m. Olsztyn, bo ponad 
3 m iliony zł. Na drugim miejscu 
stoi Ostróda (889 tys. zł), na trze
cim powiat Kętrzyn z 754 tys. zł.

Symboliczny cmentarz 
na Placu Straceńców w Wawrze

W porozumieniu ze Stowarzysze
niem Rodzin po Rozstrzelanych w 
Wawrze Wydział Muzeów i Pom
ników Martyrologii Polskiej przy 
Nacz. Dyr. Muzeów opracował pro
jekt rozwiązania Placu Straceń^ w 
Wawrze (projektodawca Ewa Śli
wińska).

Projekt przewiduje stworzenie 
placu, w  głębi którego znajdować 
się będzie symboliczny cmentarz. 
Wzdłuż drogi do cmentarza będą 
ustawione rzeźby, ' projektowane 
przez art. rzeźb. J. Gazego.

Bronisław Glmjel 
gra utro w „Bemie“

Znakomity skrzypek o świato
wym rozgłosie, Bronisław Gimpel, 
odbywa obecnie w  Polsce tournee 
koncertowe. Dotychczas odbyły się 
jego występy w  Katowicach, Kra
kowie i  Łodzi — wszędzie z nie
zwykłym powodzeniem.

W Warszawie Bronisław Gimpel 
grać będzie dnia 5 lutego w sali 
„Koma“ . Będzie to jedyny recital 
artysty w  stolicy.
Artyści warszawscy na pomoc 

dla wdów i sierot po 
dziennikarzach

Znakomici' aktorzy M ira Zim iń
ska, Ludwik Sempoliński oraz Z. 
Sojecki (konferansjerka), którzy od 
szeregu tygodni przy wypełnionej 
szczelnie sali występują w świet
nym programie „Duby smalone“ — 
ofiarowali całkowity dochód z jed
nego przedstawienia na pomoc dla 
wdów i  sierot po dziennikarzach.

Przedstawienie to odbędzie sfę 
w dniu 6 lutego (w piątek) w sali 
YMCA o godz. 19-ej. Przedsprze
daż biletów codzień w  „Impecie“ , 
Al. Sikorskiego

W dniu 26 sierpnia 1944 r. po
suwali się od domu do domu u li 
I.angiewicza uzbrojeni gestapowcy 
wraz z watahą własowców, naka
zując sterroryzowanym mieszkań
com tej uliczki opuścić w  ciągu 10 
m inut swe domostwa. Z małymi 
węzełkami wygnańcy kierowali się 
w  stronę Filtrowej i  dalej pędzeni 
byli pieszo do obozu pruszkowskie
go. Opuszczone przez lokatorów ka 
mieniczki po splądrowaniu były 
natychmiast podpalane.

Gdy po wyzwoleniu Warszawy 
powrócili pozostali przy życiu mie
szkańcy tej uliczki, nie znaleźli ani 
jednej kamienicy, która by nie by
ła wypalona od dachu po funda

menty. Długo jeszcze potem 
szcza rozmywane deszczem rozs* 
pywały się a cała dzielnica Ko'0'  
n ii Staszica tchnęła martw0*8'
Przed rokiem potoczyły się po brd'
ku tej uliczki pierwsze wozy 
wapnem i cegłą. Dziś prawie wsz?' 
stkie domki są już o d b u d o w a n e  
zamieszkałe.

Nie ma w  tym nic dziwnego, 
we wszystkich dzielnicach nasze® 
miasta odbudowują się domy P g 
jedyncze i  całe ulice. Ale g00”., 
uwagi jest, że odbudowę ulicy 
giewicza zawdzięczamy wył3cZtl 
sektorowi prywatnemu.

j - KeB

Katastrofa badowlaaa
p rzy  n i. E ara lkaw e i

Wczoraj po południu w  Warszawie ! eksmisji nie wykonano, ale na 
przy ul. Karolkowej nr 25 wyda- j cenie Inspekcji Budowlanej PrEy 
rzyła się tragiczna katastrofa bu- siąpiono do rozbiórki budynku.
dowlana, która pociągnęła za so 
ba śmierć dwóch osób. •

Na posesji te j w  suterynach w y
palonego domu mieszkało 9 rodzin. 
W listopadzie roku ubiegłego rodzi 
ny te otrzymały nakaz eksmisyjny 
wobec groźby runięcia nadwyrężo
nych ścian budynku. Ze względu

Od ciężaru burzonego gruzu ^  
padł się wczoraj jeden ze 
piwnicznych, przygniatając “  
osoby, znajdujące się w  sutery , 

Wezwana straż ogniowa, ^  
była dwa trupy. , ^

Podobny los, grozi pozostai;^ 
lokatorom suteryn, pozbawi01”

na brak zastępczych pomieszczeń pewniejszego dachu nad głową-

D z i ś  w  sśo S ic tjf
W ysfnw¥

Muzeum N arodow e: W ystaw a dzie ł 
sz tuk i ś redniow iecznej (zb io ry  stałe) 
oraz s ta ła  g a le ria  m a la rs tw a  obcego.

S AR P  (u l. M łodzieży Jugos łow iańsk ie j 
1) W ystaw a G ra fik i P o lsk ie j Zw. Zaw. 
Polskich A rty s tó w  P lastyków .

Loka l K lu b u  M łodych A rty s tó w  i Nau
kowców (u l. K ró lew ska  13) w ystawa 
m alarska W a le n tyn y  Sym onowicz, S ta 
n is ław a B yrsk iego , A nd rze ja  i Jerzego 
M ierze jew skich i M ieczysław a W ejmana. 
Wstęp bezpła tny.

Teeslrv
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 

18 „C y d “ . ' : . i 1
TE A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow 

ska 8): o godz. 19 „Ż abus ia “ .
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  31): 

o godz. 18.15 „B u rz a " .
T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 

godz. 19 „Ż o łn ie rz  i  bo ha te r".
T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20) o godz. 19-ej „Św ierszcz za kom i
nem“  Dickensa.

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36) o godz. 
18.30 w niedź. i święta, o godz. 15 i  18.30 
kom edia Gogola „R e w izo r“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
lł): o godz. 19-ej „Maria Stuart“.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (Ma
V

691: o crodz. 19 ,,Maż i żona“  Ir r e r , , , j i  
COMOEDTA (Szwedzka 2): £ odZ* 

„M adam e B u t te r f ly “ .
G U L IW E R  (K ró lew ska  13): 

w k ra in ie  L il ip u tó w “ , w niedz. * a 1* 
o 12-ej i 15-ej, w dn i powszednie 
d la  szkół.

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A ^ fz S

go#
(Z ygm untow ska 8): „J a k  sic 
rząd“ , nocz. godz. 17 i 19-ta. ...

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y : ® ?et* 
13-e.i „D o k tó r  D o lit t le  i  jego i * ' 1“  ,
d la szkół. 1

YM C A (K on o p n ick ie j 6): O g °dz- 
„D u b y  smalone“ .

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „N ieP o tI i ( 
bn i mogą odejść“ . . . . .  pr/J-L

P O LO N IA  (M arszałkow ska SOL .•• 
sięga“ , pocz. 13, 15.30 i 20.30. “
Zaw. o 18-ej. „P 1®

S TY LO W Y  (M arszałkow ska » » •  ,
kna przygoda“ . , „ l i ”,’.'

A K T U A LN O Ś C I (M arszałkowska toSJ 
o godz. 11-ej „N o w y  program  
ności". t  ZO?*

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): ..Z“ 8 ...
r y " ,  pocz. 13. 15, 17. 19 i 21.

S YR E N A  (Praga. Inżyn ie rska  
„L u d z ie  bez sk rzyd e ł". _ „rocS® *

TĘ C ZA  (Suzina 4): „U rw is



#

Z  k u p  jg r u z u  i  ś m i e c i

1nń^Usza i°  nikomu 
Uńka mieścina 
k1 Gwda

jednak coś zrobiono
Jeszi
'iowi

iest, i dlatego po- 
to „dziwo“ obejrzeć, 

'zcza, że uprzejmy przewodnik 
edna

me znana ma- 
położona nad rze- 

ą na Ziemiach Zachodnich. 
CZe za czasów niemieckich zbu- 

c:;. Vana została tu fabryka extrak- 
kto<3rewna- Przypuszczalnie mało 
Zna Z czy ê n̂’ków orientuje się, co 
ja Cz3 te słowa. Przyznam, się, że 
rt,:S,am również nie bardzo wie- 
aziałem, co to
stanowiłemzwias;

brvk^’ ^  ■'es*; *°  et*na z dwóch fa - 
r  tego rodzaju, jakie posiadamy 

v Polsce.
p ie rw szą  rzeczą, która rzuca się 
. w oczy, to olbrzymie ilości pni 
f  °rzeni drzewnych, tzw. karpiny, 
^s u ro w ie c . Z tego surowca w y- 
f0_.rza się terpentynę i kala- 
b j . Z a  czasów niemieckich fa- 
w a w Ptuszy stanowiła „oczko 
prr,f  , vie" niemieckiego przemysłu 
Urzaą t6w żywicznych. Była tu 
prz^azona stacja doświadczalna i  
^sprowadzano wszelkie ulepsze- 
^ierrT dziedzinie. Uciekający 

rncy nie zapomnieli jednakże o 
zdemZy * ca*4 f abrykę kompletnie 

montowali, wywożąc najlepsze 
Cjr zyny i urządzenia. Przechodzą- 
óod t y tront również nie wpłynął 
slow *1*0 na stan fabryki. Jednym
}a t ^ :ki

— W tej chwili — mówi inż, Ga 
wroński — sytuacja nasza, jeżeli 
chodzi o produkty żywiczne jest 
mizerna — musimy importować. 
Ale jeszcze dwie takie fabryki jak 
w  Ptuszy — trochę zakasać ręka
wy... i będziemy eksportować.

Obecnie' fabryka jest w stanic 
wyprodukować dziennie 3,5 tony 
produktów żywicznych (kalafonia, 
terpentyna), tzn. przerobić 90—100

metrów przestrzennych karpiny. 
Warto podkreślić, że Niemcy w 
okresie, gdy fabryka posiadała 
wszystkie najnowocześniejsze urzą 
dzenia, produkowali tylko 3 tony 
produktów żywicznych. Jeszcze w 
tym roku fabryka ma podnieść wy 
dajność do 4 ton przy obecnej ilo 
ści zatrudnionych — 80 robotników.

ANDRZEJ CZERKAWSKI
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W jjcho iran ie  fizyczne i sport

Narciarskie s rs tras tia  juniorów

gdy w 1945 r. przyjecha- 
—er ■ *?'erwsza polska eki.pa pod 
Wano.inż- Gawrońskiego, zawyroko-

su*'.Z. tej kupy gruzu i śmieci nic 
'uż, nie da zrobić! 

tle"7 Ale inż. Gawroński, ob. Schit- 
bte t ®r ^sk'> obejrzawszy dokład- 

ruinę, uparli się:
d jk r^U będzie fabryka — powie- 

i 1- Na upór nie ma lekarstwa 
W  Jeż fabryka powstała. Kosz- 
brZv °ko>  6 mil. zł, i  nakładu ol- 
Hiaymiei ilości energii i  poświęce- 
fabtykęmy dzi w  Polsce 2-gą taką

ży^Zygiądam się z podziwem du- 
tęt «Zarym blokom, które teraz 
rZa 5 Pracą. Gdy wchodzę do wnę 
tpĄg, abryki, łapie mnie inż. Gaw
ędzi za rękaw i  z dumą pokazuje 
ki Rk° fabryki“ . Jast nim maleń 
Me , Wozik „wyszabrowany“ Bóg 
byj. ,skgd przez tutejszy personel. 
hi6 /A p o r to w a n y  był w  stanie 
trzym ającym  się do użytku. Dziś 
bą “ 'fująco sapiąc ciągnie za so- 
łiyc, Zereg wagoników załadowa
na}/,,. kanpiną. Oddaje on duże 
ca oni, St̂ yz botąd transport surow 
Oawr * Vał siS ręcznie. Wzrok inż.
'v°zik°nSkleg0’ Patez^ e§° na Par0- 
°ica 1 stanoy/C7.o wyraża uczucie 
Sl<VerT,?atrzs!Cego na pierwsze kroki 

dziecka.
!aseaipler^ zej hali z okropnym ha 
olbr,v’ zSr2yteni i świstem dwie 

p iły  — sieczkarnie tną 
11.3 kafpinę na drobniutkie ka

W dalszym ciągu mistrzostw nar 
ciarskich juniorów oraz zawodów 
międzyorganizacyjnyeh odbyły się 
w  niedzielę skoki do biegu złożo
nego (kombinacja norweska) junio
rów  grupy ,3 “ i  ,„C“  oraz senio
rów w  czwórmeczu międzyorganiza 

cyjnym. Skoki odbywały się przy 
bardzo złej pogodzie, silnym wie
trze i śnieżycy.

Wyniki kombinacji norweskiej 
grupy „B “ o mistrzostwo juniorów 
(16 — 18 lat): 1) Kowalski (Wisła- 
Zakopane) — 59,06, 2) Dawidek
(SNPTT-Zakopane) — 77,60.

Mistrzostwo Polski juniorów w 
kombinacji norweskiej grupy „C“ 
(18 — 20 lat): 1) Karpiel (Wisła-Za 
kopane) — 96,90, 2) Bujak (ZWM) 
— 109,08.

Kombinacja norweska — senio
rzy: 1) Ziemba (HKN-Zakopane) 
53,10, 2) Gołąb (ZWM) 71,34.

Skoki otwarte odbyły się w  po
niedziałek przy dobrych warun
kach atmosferycznych. W y n i k i  
przedstawiają się następująco: gru

pa „A “ juniorzy (14 — 16 lat): 1) 
Fortecki (HKN-Zakopane) skoki 
20 m, 21,5 m, nota 208,5 pkt., 2) 
Gąsienica (Wisła-Zakopane) 21 m. 
20 m, nota 204,5.

Skoki otwarte w grupie „B“ (16
— 18 lat): 1) Kowalski (Wisła-Za
kopane) 22,5 m, 26 m, pkt. 196,4, 2) 
Popieluch (Wisła-Zakopane) 21 m, 
26 m, nota 195,8.

Skoki otwarte w  grupie „C“ (18
— 20 lat): 1) Węgrzynkiewicz (HK 
N-Bielsko) 30,5 bn, 31 m nota 207,6, 
2) Michałek (OMTUR) 28 m, 30,5 m.

Seniorzy: 1) Ziemba (HKN-Zako 
parne) 30,5 m, 30,5 m, nota 197,8, 2) 
Świerk (ZWM) 29 m, 30 m, nota 
191,7.

Slalom — seniorki: 1) Zborow
ska (HKN-Zakopane) — 1:23,5, 2) 
Kwapieniówna (HKN-Zakopane) — 
1:29.

Slalom, grupa „C“ : 1) Sikorski
(Sokół-Zakopane) — 1:30, 2) Wę-
grzymkiewicz (HKN-Bielsko) 1:30,5.

Slalom seniorzy: 1) Kram (HKM 
Kraków) 1:26,5., 2) Karpiel (HKN- 
Zakopane) 1:29.

PÓŁFINAŁY W SIATKÓWCE 
MĘSKIEJ I  KOBIECEJ

Półfinałowe rozgrywki o mistrzo
stwo Polski w  siatkówce męskiej 
i kobiecej, które odbyły się we 
Wrocławiu, Lublinie, Częstochowie 
i Radomiu przyniosły następujące 
rezultaty:

Siatkówka męska: W grupie 
wrocławskiej pierwsze miejsce zdo 
był SKS (W-wa), 2) AZS (Wro
cław), 3) YMCA (Gdańsk), 4) AZS 
(Gliwice).

W grupie lubelskiej nie stracił 
żadnego punktu AZS (W-wa), 2) 
AZS (Lublin), 3) ZZK „Olsza“ (Kra 
ków), 4) Zgoda (Świętochłowice).

Siatkówka kobieca: W grupie ra
domskiej sensacją była porażka 
drużyny AZS (W-wa) z rewelacyj
nym zespołem HKS (Łódź) 1:2 
(7:15, 15:7, 5:15). Ostateczna klasy
fikacja — 1) HKS (Łódź), 2) AZS 
(W-wa), 3) Pomorzanin (Toruń), 4) 
Gedania.

W grupie częstochowskiej rów
nież nie obyło się bez niespodzian
ki w  postaci porażki Wisły (Kra
ków) z drużyną bielską Beskid 
(Andrychów) w  stos. 1:2 (13:15,
15:10, 13:15). Ostateczna klasyfika
cja w  tej grupie: 1) SKS (W-wa) — 
bez porażki, 2) Beskid (Andry
chów), 3) Wisła (Kraków), 4) PKS 
(Katowice),

NOWY REKORD POLSKI
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

Pomorzanin w  Toruniu- rozegrał 
zawody zapaśnicze z zespołem Me 
talowca Byd. oraz przeprowadził 
turniej podnoszenia ciężarów i  trój 
bój olimpijski.

Mecz zapaśniczy „Pomorzanin“ 
— „Metalowiec“ zakończył się w y
nikiem remisowym 4 : 4. Próba 
Płucińskiego (Pomorzanin) pobicia 
rekordu Polski w  podnoszeniu cię

żarów oburącz, uwieńczona została 
sukcesem. Pluciński osiągnął 115 
kg, bijąc dotychczasowy rekord 
Polski 112,5 kg; ustanowiony przez 
Witulskiego z Bydgoszczy.

W trójboju olimpijskim pierw
sze miejsce zajął Krakowski „Po
morzanin“ , osiągając 237.5 kg.

W KILK U  WIERSZACH  
Lista 10-ciu najlepszych zapaśni

ków* i „ciężarowców“ Polski zatwier 
dzona przez PZA przedstawia się 
następująco: Zapaśnicy — 1) Gołaś 
(Sl.), 2) Stróżek (Kr.), 3) Gryf (Sl.), 
4) Rokita (W-wa), 5) Marcok (Sl.). 
6) Bajorek (Kr.), 7) Jakubowicz
(Poz.), 8) Gliński (Łódź), 9) K u li-  
gowski (Sl,), 10) Toboła (Sl.). „Cię
żarowcy“  —• 1) Niedziela (Sl.), 2) 
Sadowski (W-wa), 3) W itnicki
(Pom.), 4) Szklorz (Si.), 5) Dajno- 
wicz (Pom.), 6) Głowacki (Kr.), 7) 
Augustyn (Sl.), 8) Hejdek (Pom.), 
9) Derbot (Kr.), 10) Herok (Sl.).

Pierwszy turniej piłkarski War
szawy, z udziałem drużyn Grocho
wa, Okęcia, SKS-u i Sparty, za
kończył się sukcesem drużyny Gro
chowa, która pokonała Spartę 8:0 
(3:0) i SKS 6:2 (2:1).

Bokserzy Legii znów pokonani 
6:10 w spotkaniu z drużyną Sztur
mowca w  Rzeszowie.

IKS — Odra 13:3 w  towarzyskim 
spotkaniu, pięściarskim rozegranym 
we Wrocławiu.
Inż. Szymczyk prezesem WOZKol.

został wybrany już po raz czwarty.
Mecze o puchar „Sportu“ . W me

czach o puchar redakcji „Sportu“ 
padły następujące wyniki:

„Ruch“ (Chorzów) — „Naprzód“ 
(Janów) 3:2 (2:1) RKS 27 (Orze- 
gów) — Azoty (Chorzów) 3:0 (1:0), 
„Naprzód“ (Lipiny) — kop. Kato
wice 4:0 (0:0), Kop. „Kleofas“ — 
„Zgoda“  (Bielszowice) 3:2 (2:2),
„Ruch“ (Radzionków) — KS Kos. 
tuchna 3:2 (2:2).

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ 
pod Zarządem Państwowym 

w Zgierzu, ui. Sniechowskiego Nr. 30, 
ogłasza |

Przetarg nieograniczony
15 — 40 cm. szer., 

15 — 30 cm. szer.,

40 mm. grub., 15 — 30 cm. szer.,

Waii,.- . ______ -___
’ sk3d wędruje ona z pomocą 

ty Powietrza przez 2 wielkie ru 
to V/? sort o wnika. Sortownik jest 
iak ' bęben, który zbudowany 
^otem0’ Przesiewa pociętą karpinę, 
Pę ssa Przez dużą, żarłoczną pom- 
tocz^g5*’ karPina odbywa już osta 

eJ i Podróż do potężnych kotłów 
trakorńra™ r *w ' wypełnieniu ex 

g} ^  drzewem (karpiną) nale
g a n ia  . nictl benzynę. I  tu  za- 

Sil? dz!ać czary —■ ściślej 
^  Wvri'^Wane !Procesy chemiczne, 
Piękna . których otrzymujemy 
W  y zotciutką kalafonię i terpen 
Pi-zSs ak średniowieczny alchemik 
drugj. a siQ od jednego kranu do 
ipź,c><sf0 °becny kierownik fabryki 
kfęoa; °dulski, zakręcając lub od- 
kólka ',c coraz to nowe zakrętki, 
PPd ¿niran*kd — mrucząc przy tym 
dając r fern Óakieś wyrazy i  spoglą 

a termometry, których jest 
ł .P* rani,Zrv Sztą Przy 66-ym... stra- 
bi^szv 1; A w  ogóle... gdy od- 
sZediem °d inż. Srodulskiego po- 
Piin.Ut , f arn. zwiedzać fabrykę, 13 
Mr, kotw ^dziłem wśród labiryntu 
koryta. przewodów i wąsidch 
P°tnik , , w> az wreszcie jakiś ro 

\ t ir f  R, zał  mi drzwi, którymi 
■̂ ^ s i a l e m na „wolność“ .

fĉ sieerty
B-ilhs _ FH !«® ?ra8!9ail

to*vu; ar,1? on' a Warszawska przygo

na dostawę:
300 m3 bali modrzewiowych 80 mm. grub,

3 — 6 mtr. dług;
60 m3 desek modrzewiowych 50 mm. grub.,

4 — 7 mtr. dług.;
40 m3 cjesek modrzewiowych 38 

4 — 7 mtr. dług.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „oferta na dostawę 

modrzewia“ kierować należy pod adresem: Przem. Chem. „Boruta“ 
Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dnia 16 lutego b r„ w  którym to dniu 
o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób 
j przedstawicieli firm y „Boruta“ .

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. O/Łódź 
k-to 129, lub do kasy „Boruty“  wadium w  wys. 1% oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyn 
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 517-0

VU je
l u.*y szereg interesują

«ki/ 'e j
w dniu 6 lutego

. Filharmonii 
„^rygować będzie

Warszaw
wybitnv

t^ J, K  z B ra tys ła w y  Ludwik Raj 
^sta solista w ys tąp i znany fle 

onderski Jo van Veen.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CERAM IKI TECHNICZNEJ 
I  SZLACHETNEJ OKRĘGU CENTRALNEGO W RADOMIU

ogłasza

P I£ ® !o t §
na wykonanie robót remontowo-budowlanych — uszkodzonych części 

budynku fabrycznego we Wrocławiu przy ul. Długosza 48.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Remont budynkufab 

rycznego", należy składać do dnia 25.11.1948 roku godz. 10 w biurze kie
rownika Fabryki we Wrocławiu, ul. Długosza 48. Do oferty winien być 
dołączony kw it wadialny w wys. 2Vo oferowanej sumy wpłaconej na 
konto Nr. 82 w  B. G. K. we Wrocławiu.

W ofertach należy podać oddzielnie koszty materiału i robocizny. 
Oferty w  których koszta robocizny niezgodne będą z obowiązującymi 
stawkami Ministerstwa Odbudowy — nie będą brane pod uwagę.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25.XI.1948 roku o godz. 11 w  biurze K ie
rownika Fabryki.

Informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można od dnia 
3.II b. r, w  godzinach od 8 — 15 pod wyż. wym. adresem.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po
działu robót, lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Kr. 522-1

„PE-PE-GE“ POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY S. A.
pod Zarządem Państwowym /

w Grudziądzu, ul. Stachowicza 81,
ogłasza

f t f t e l f i f f f  n ś e f f l s m n s ń c z o n y
na wykonanie izolacji 4 kotłów wulkanizacyjnych o łącznej powierzchni 

360 mtr. kw. i izolację przewodów parowych.
Oferta może być złożona tylko na całość robót izolacyjnych.
Oferta powinna być sporządzona w  przepisowy sposób i złożona do 

godz. 12-tej dnia 16 lutego 1948 r. w  Biurze Technicznym „Pe-Pe-Ge“ 
w  Grudziądzu lub nadesłana pocztą pod tym samym adresem.

Przetarg odbędzie się w  fabryce „Pe-Pe-Ge“ w  Grudziądzu, ul. Sta- 
chewicza 81, w  Biurze Dyr. Technicznego o godz. 12-ej w  dniu 16 lu 
tego 1948 r.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty, nie
zależnie od zaoferowanej ceny, jak również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

Warunki, ślepe kosztorysy, projekt umowy |tp. otrzymać można 
w biurze Technicznym Fabryki „Pe-Pe-Ge“ , Kr. 519-1

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA" 
pod Zarządem Państwowym 

w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30,
ogłasza

n ie o s g ra m G z o s iY
na wykonanie na terenie fabrycznym otworu studziennego do przypu- 

puszczalncj głąbokości 450 m.
Ślepe kosztorysy’ można otrzymać w  Biurze Technicznym „Boruty“ 

w  godz. od 8 — 14.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „oferta na wiercenie 

otworu studziennego“ kierować należy pod adresem: Przemysł Chemicz
ny „Boruta“ Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dnia. 14 lutego b r„ w  któ
rym  to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w  obecności zaintereso
wanych osób i przedstawicieli firm y „Boruta“ .

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. O/Łódż 
k-to 129 lub do Kasy „Boruty“ wadium w  wys. l°/o oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przy
czyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 518-0

Ogłoszenie © pfzelmwi
Wydział Powiatowy w Drawsku Województwo Szczecińskie ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowo-budowlanych, naprawę i uzu
pełnienie instalacji elektrycznych, centralnego ogrzewania i  sieci wodo
ciągowo-kanalizacyjnej w  budynkach. Szpitala Powiatowego w  Drawsku.

Bliższych informacji można zasięgnąć u sekretarza Wydziału Powia
towego w  Drawsku.

Dotyczące podkładki ofertowe są do' nabycia w  Wydziale Powiato
wym w Drawsku.

Oferty w  zalakowanych kopertach składać do dnia 15.11.1948 r. 
w  biurze Wydziału Powiatowego w Drawsku z dołączeniem kw itu  na 
złożone wadium w  wysokości 1% oferowanej sumy na konto 221/4 
w  K. K. O. w  Drawsku.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 15.11.1948 r. o godzinie 10-ej rano 
w biurze Wydziału Powiatowego. ,

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta względnie unieważnienie przetargu bez podania powodu i  bez 
poniesienia z tego tytu łu  odszkodowań. Kr. 524-0

PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY „BORUTA“ 
pod Zarządem Państwowym 

w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30,
OGŁASZA

przetarg nieograniczony
na wykonanie murów piwnicznych z fundamentami pod budynek WT 7,

Ślepe kosztorysy można otrzymać w  Biurze Technicznym „Boruty“ 
w  godz. od 8 — 12-ej.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „oferta na wykonanie 
murów piwnicznych z fundamentami pod budynek WT 7“ kierować na
leży pod adresem Przemysł Chemiczny „Boruta“ , Zgierz, Wydział Za
opatrzenia do dnia 14 lutego b r„ w  którym to dniu o godz. 12-ej nastąpi 
otwarcie ofert w  obecności zainteresowanych osób i przedstawicieli f i r 
my „Boruta“ .

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone do N. B. P. O/Łódź 
k-to 129 lub do kasy „Boruty“ wadium w wys. 1% oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nie przyjęcia ofert bez podania przy
czyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 515-0

F s m l u r g  e k o g r a n i o o n Y
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za

kładów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
wiercenie studni na terenie f-k i Sztucznego Jedwabiu Nr. 1 w  Toma- 
szowie-Maz.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można 
otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sien
kiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 10 lutego 1948 r. 
do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 lutego 1948 r. o godz. 12-tej min. 15.
Kr. 404-0
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W Y T W Ó R N IA  W A G O N Ó W  
I M O S T Ó W  w CHORZOWIE
ZA TR U D N I
o ci z. i~* raz

1 i n ż y n i e r a  a l i i o f e c h n i a  narzędziowca 
1 i n ż y n i e r a  wzgi. t e c h n i k a  energetyka
1 t e c h n i k a  do planowanie
2 k a l k u l a t o r ó w  oraz wykwaliiikowanych

blacharzy, ślusarzy, spawaczy, babiarzy, 
wiertaczy i robotników n ie w y k w a lifik o w a n yc h

W arunki in/g umowy zbiorowej dla Przem. Metalowego

Zgłoszenia pisemne należy kierować do 526-1

Wydziału Person. W .W .iM . w Chorzowie, Siemianowicka 1 tel. 411-54

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO
P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t m o u i e

W A R S Z A W A ,  ul. Chmielna 53 róg W ie lk ie j, w baraku tel. 88-106

Potrzebni są od zaraz
(pożądani z p r a k t y k ą  fabryczną

INŻYNIEROWIE 1 TECHNICY
conajmniei z liceum t e c h n i c z n y m  da pruny 
w Warszawie luli w Zakładach ¡ilatachowickich:

el do opracowania warsztatowego seryjnej produkcjrsamoch ciężarowych,
b) do oprać, projektu odlewni żeliwa i produkcji części żeliwnych samoch.,
c) do prac konstrukcyjnych, dotyczących samoch., traktorom i motocykli
d) 2 MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANE
Kr 401-0 Warunki piacy i pracy do omówienia na m i e j s c u

CENTR. ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO

P r z e m .  W łó k ie n n ic z e g o
zakupi większa ilość:

APARATÓW TELEFONICZNYCH
lak zw. zwrotnych z guziczkiem przyciskowym

Oferty prosimy kierować pod adresem: Centrala Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu Włókienniczego — Wydział Gospodar
czy, PI. Zwycięstwa 2 w Lodzi teł. 190-25 Kr 405-0

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych w Lodzi
ul. Andrzeja Struga 26 

Z A T R U D N I ;

1) Inżynierów chemików
2) Techników chemików
31 Inżynierów mechaników
4) Techników mechaników
5) Ksiegnwych, hilansistów 
6} Kalkulatorów
7} Wykwalifikowane siły do planowania
8) Maszynistki
9) Stenotypistki

Oferty z życiorysami należy składać w Wydziale Personalnym pokój 16 
Warunki do omówienia. 533-1

Instytucja Handlowa w Warszawie
poszukuje:

1) Gmachu na siedzibę instytucji w dobrym punkcie handlowym
(śródmieście) do odbudowy na warunkach dzierżawy.

2) Obiektu na Pradze do odbudowy, względnie gotowego lokalu do
wydzierżawienia na filię przedsiębiorstwa na Pradze.

3) Placu ca 10.000 ms pod magazyny z bocznicą kolejową, względnie
przy bocznicy kolejowej z możliwością przeprowadzenia wła
snej bocznicy — kupno względnie dzierżawa. 383-0

Oferty należy składać: PAP SUb W. B.— MłOdZiCŹy lUgftSłOWlańskie j 11
CENTRALNY ZWIĄZEK PLANTATORÓW 

PRZETWÓRCZYCH ROŚLIN OKOPOWYCH
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji elektrycznych w domu przy ul. Kopernika 34.

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Biurze Odbudowy 
ul. Kopernika 34 m 37.

Wadium wynosi 2°/o oferowanej sumy kosztorysu.
Oferty w przepisanej formie należy składać w Biurze Odbudowy do 

dnia 12 lutego do godz. 12-ej, w którym to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert Kr. 528-1

Centrala Tekstylna
Biuro Sprzedaży W yrobów  Konfekcyjnych

POSZUKUJE:
F A C H O W C A
z  b r a  n ź y  k o n f e k c y j n e j

na stanowisko kierownicze
Oferty składać osobiście w Dziale Personalnym Biura Sprzedaży Wyro
bów Konfekcyjnych, Łódź, ul. Piotrkowska 37. 531-0

530-1Z dniem 1 lutego 1948 r . dotychczasowa nazwa 
"Centrala OdlewóW"

zmieniona zostaje na:
Centrala Handlowa Przemysł« Metalowego
BI URO S P S 2 E 0 A Ż Y  ODLEWÓW

Zarząd i siedziba bez zmiany:
Warszawa, ul. Mokotowska 12, tel. 8-5 ’-21 i 8-50-72.

WOJEWÓDZKI KIELECKI WYDZIAŁ ODBUDOWY 
ul. Sienkiewicza Nr. 25,

ogłasza, zapotrzebowanie na pracownika z wykształceniem prawni
czym i praktyką administracyjną w zakresie orzecznictwa dla zała

twiania spraw odwoławczych. Kr. 525-1
Warunki — wynagrodzenie ryczałtowe przewidziane dla pracow

ników wysoko kwalifikowanych.

ZARZĄD PAŃSTWOWEGO STADA OGIERÓW W KSIĄŻNIE 
poczta Solice Dolne, pow. Wałbrzych,

ogłasza

mmlMUi n i e o g r a n i c z o n y

f K A Ą f  O
W  dn iu  5 bm. (czw artek) , i

6.00 S ygna ł czasu. 6.15 W iadom0-

poranne. 7.00 Dz. po ranny. 7.20 
ję zyka  rosy jsk iego. 835 K oncert 
s try  Dęte j. 12.03 W iadom ości połud® ^  
we. 12.20 „Z  m ikro fonem  po k ra ju  , 
reportaż. 12.30 Muz. ludow a. 13.15 Ad 
lite ra cka  „P rzeg ląd  k u ltu ry  Łodzi ' 
16.00 Dz. popołudniow y. 16.35 » '^W y 
m a w ia jm y “  aud. dla dzieci. 16.55 „Z  
cia wyższych ucze ln i“  „P a ń s tw j”  
Wyższa Szkoła T e a tra ln a “ . 17.00 ^ 0 ’
d la  w szystk ich“ . 18.00 S tu lecie W io*11-', 
Ludów. 18.15 Muz. kam eralna F r. ‘~r? 
tana — K w a rte t e-rnolł „Z  mojego 
c ia “ . 18.45 W ieczór lite ra c k i' J er*®% 
Zagórskiego. 19.00 „P o ls k i h u tn ik  
zaw iedzie“ . 19.10 A ud. d la  w ojska. I»** 
„M e lod ie  św ia ta “ . 20.00 Dz. wieczorny* 
20.30 „Z w yc ięs tw o  Sokratesa“  s 1̂1S?oO 
w isko. 21.45 Muz. taneczna z p ły t. 
O statnie wiadomości. 23.20 Muz. p o "8 
żna z p ły t.  24.00 H ym n.

W A R S Z A W A  I I

16.00 Dz. popo łudn iow y. 16.45 „Kobi®
ta pod szkłem pow iększa jącym “  P°£ 
16.55 Muz. z p ły t. 17.45 U tw o ry  skrzyP 
cowe F ranciszka Schuberta. 18.00 Mii»* 
operowa z p ły t.  20.00 Dz. wieczorny* 
21.45 Muz. lekka  z p ły t.  22.00 „Stule®1 
W iosny Ludów “ . <

1.

2 .

3.
4.

na naprawę pomieszczeń domu wypoczynkowego dla urzędników 
Państwowych Zakładów Chowu Koni; 
naprawę pomieszczeń mieszkalnych dla służby stajennej; 
naprawę pomieszczeń świetlicy i stołówki dla pracowników; 
naprawę pomieszczeń biurowych.

Roboty mają być wykonane w miejscowości Książno w zabudowa
niach należących do Państwowego Stada Ogierów.

Roboty wymienione w poszczególnych punktach mają być wykona-, 
ne całkowicie i  oddane do użytku w terminach podanych w zawartych 
umowach

Oferty w  zalakowanych kopertach winny być składane w kancelarii 
Zarządu Państwowego Stada Ogierów w Książnie do dnia 16.11.1948 r. 
do godz. 12, wraz z odpowiednimi dowodami jak, wadium, świadectwo 
i t. p. zgodnie z odnośnymi przepisami o przetargach.

Przetarg ofertowy odbędzie się dnia 16.11.48 r. o godz. 13-tej w Biu
rze Państwowego Stada Ogierów w Książnie, wszelkie wyjaśnienia 
i materiały potrzebne do opracowania oferty, reflektanci mogą otrzy
mać w Biurze Państwowego Stada Ogierów za zwrotem kosztów w su
mie 100 zł za egzemplarz.

Zarząd Państwowego Stada Ogierów w Książnie zastrzega sobie pra
wo wyboru oferenta jak również ilość oddanych robót poszczególnym 
i  eflektantom. K r - 521-0

PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU Nr 1 
W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
1) 4-ch kompletnych parowników wykonanych z ru r kotłowych 

o średn. 32/38 mm wraz z konstrukcją wsporczą w f rys. 1282/23. 
Każdy parownik składa się z 8-iu  sekcji. Sekcje łączone są po 4 
konstrukcje. Łączna waga wynosi ok. 17.885 kg.;

2) 2-ch kompletnych skraplaczy do amoniaku z ru r kotłowych śred. 
32/38 mm wraz z konstrukcją wsporczą wg rys. 52/23, jednak bez 
armatur i szczegółu 7 poz. rysunku Jeden skraplacz wykonany 
bedzie z 4-ch sekcji, drugi zaś z 6-iu  sekcji. Całość o wadze ok. 
10.500 kg.

Parowniki i skraplacze muszą być poddane próbie wodnej na ciśnie
nie 50. kg/cm kw., a następnie dokładnie osuszone. Rury i konstrukcje 
malowane minią.

Rysunki i opisy wyślemy na żądanie, ewent. można je otrzymać 
w Wydz. Zaopatrzenia PFSJ Nr 1 w  godzinach urzędowych.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napisem „prze
targ na parowniki i skraplacze" p/a. Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w  Tomaszowie Mazowieckim, do godz. 10-ej do dnia 
25.2.48.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godz. 11-ej.
Oferent winien złożyć vadium w wysokości IV» sumy oferowanej, 

które należy wpłacić na konto PFSJ Nr 1 do Narodowego Banku Pol
skiego w Tomaszowie Maz. dołączając dowód wpłaty do oferty. Kr. 532-1

P R Z E T A R G
Centrala Produktów Naftowych Baza Zaopatrzeniowa Lądowa 

w Żurawicy ogłasza nieograniczony przetarg na budowę magazynu 
drewnianego na terenie Bazy w Żurawicy.

Podkładki ofertowe i informacje otrzymać można w  biurze Od
działu Rejonowego Centrali Produktów Naftowych w Przemyślu, ul. 
I-go Maja 4.

Oferty należy składać w zalakowanych podwójnych kopertach w 
kasie Oddziału Rejonowego CPN. w  Przemyślu do dnia 16 lutego 1948 
godz. 12-ta. Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w go
tówce lub w papierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo 
Skarbu na sumę 2°/e od kwoty kosztorysowej.

Wadium winno być złożone na „konto seperato" Zarządu Głównego 
CPN. w  Narodowym Banku Polskim z zaznaczeniem „wadium Bazy“ . 
, Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 lutego 1948 o godz. 13-tej w  biurze 
Oddziału Rejonowego CPN. w  Przemyślu, ul. 1 Maja L. 4.

CPN. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań oraz 
prawo swobodnego w yboru oferenta.______________________ Kr. 509-0

P r ie S & f g  n i e o g r a n i c z o n y
Państwowe przedsiębiorstwo Składów Żelaza Skład w Przemyślu 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych 
i adaptacyjnych budynku położonego w Przemyślu przy ulicy 29 Listo
pada, przeznaczonego na pomieszczenie Składów.

Oferty w  zalakowanych kopertach wraz z dowodem wpłaty do Na
rodowego Banku Polskiego na r -k  Państw. Przedsięb. Składów Żela
za _  wadium w wysokości 3V» oferownej sumy, składać w biurze P. P. 
S. Z. w Przemyślu, ul. Krasińskiego 3, do dnia 18 lutego b. r. godz, 10-ta; 
otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.30.

Podkładki ofertowe oraz warunki robót otrzymać można w biurze 
P. P. S. Z. Przemyśl Krasińskiego 3.

P. P. S. Ż. Zarząd w Bytomiu zastrzega sobie prawo wyboru oferen
ta bez względu na wysokość oferty, oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał dodatniego wyniku, bez podania powodu j  odszkodowania.

Kr. 523-»

Warsztat Mechaniczny Zjednoczenia 
Przemysłu lamp Elektrycznych

P A B I A N I C E ,  ul. Grobelna Nr i  

* "»o :»  ar m F suc j e

technika mechanika
z p r n k i y k ą warszlnlnw«

Warunki do omówienia. 516-0

" o g ł o s z e n ia  ’drobne
HANDLOWE

Maszyny, Narzędzia, Silniki W do'
żym wyborze poleca Zjednoczeni 
Mechaników „Ogniwo“ , Warszaw^ 
Marszałkowska 17, Wrocław, Sta' 
lira  10 624%^
Dom Handlowy Leon Mrokowsk1 
Częstochowa, ul. Nadrzeczna 3 j  
tel. 20-33 sprzedaje wagonowo ° ' 
tręby żytnie z- przem. 80% — za” 
kupi każdą ilość nasion konieczy0’ 
prosa, grochu, seradeli, łubinu. .

Kr._40iHł
Sprzedam 2 maszyny nowe do W3»' 
robu dachówek cementowych ora 
800 szt. podkładek sztancowanycIJ 
najnowszego typu dwu-felcówKaj  
niedrogo. Stanisław Bieniak, San' 
domierz obk stacji kolej. Kr. 52(h,

PRACA ZAO FIAR O W AN A^^
Poszukiwani rutynowani k o n s tru K ' 
torzy (inżynierowie lub technicy^ 
Pierwszeństwo praktyka w budo' 
wie instalacji przemysłu chem ią  
nego. Zgłoszenia G. B. I. O. Gli'*'1̂ 
ce, Zwycięstwa 19,. Wydział PeIt 0< 
nalny. "Kr. 340'*

A D R E S Y :  ,
A d m in is tra c ja  g łów na: W arszawa, u * 
Daszyńskiego 16, te l 871 12. Bi® g 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te! ™ ‘J* 
1 -887-708 O ddzia ły w k ra ju :  S l. f t jS g  
B ytom . Stelmacha 16, te l. 5,31-93, JO ^  
— Katow ice. S M aja 12, te l. 309-74  ̂
W rocław . K rup n icza  13, te l. 68 -- J ' «a 
P io trkow ska 96. Redakcja
A d m in is tra e ja  te l 123-33, — w  *i
b r z e ż e :  G dyn ia, M ściw oja 9, ' i  
222-07. -  Sopot. PI. A rm ii  C zerw ony 
74, te l 513-67. -  Szczecin. PI 
P ruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  « 
Focha 6. — K r a k ó w .  W ielopole 
tel 545-61) — L u b l i n ,  3 M ai» _ 
te l. 25 88. — P o z n a ń, Marsz, 

cha 14, te l. 62-31.
W A R U N K I P R E N U M E R A TY

Miesięcznie poczta 120 — zł. z 
rem na m iejscu 100 — zł. Zain6WtP1L a 
p rz y jm u ją  D z ia ł P renum era ty u l. na 
szyńsluego 16 i oddzia ły. W p ła ca j j 
konto PKO I  4692 .Rzeczpospolita ^ 
Dz. Gosp.“ , zaznaczając na 
b lan k ie tu  dok ładny adres. g0
rozpoczyna się z dniem I-go  !nb i ^  
każdego m iesiąca. Prenum erata
graniczna wynosi m iesięcznie ■tOO

II  l i / b l i d  W ,\ , I — I U l lO u  I u  ' v  ,  .
z?, pins *0 zł. koszta przesyYKU-

CE.N.NIK OGŁOSZEŃ
D robne: 30 zt. za w yraz, Poa?nLo iI>  

nie p racy  15 zł. za w yraz , ® in im  ^ 
10 słńw, m azim nm  40. T łu s ty  ® ,t $ 
100% drożej. Ogłosz. w y in !a ro wj% etn 
I mm szer 1 szp a lty ): za jo;
do 70 mm zł. 60 : 71 -120 mm **■ t f. 
121-200 mm. zł. 100; 201—300 m®. „e  
130; pooad 300 mm zł. ISO: tek- , 4(i; 
do 70 mm zł, 100; 71-120 mm.
121-200 mm. zł. 175; £01 -300 , a-
225; ponad 300 mm z) 300 m io if^L io g i 
'strzeżone 50% droże j; ne 75« 
do 70 mm. zł. 60 : 71-120 mm **• f ł . 
121 -200 mm. zł, 120 : 201-300 W  .,e  
150; ponad 300 mm. zł. 200. j-
i u k ład  tab e la ryczn y  o 100% ¡„tec®" 
W numerach n iedzie lnych  i ®w yL0sf )’ 
nych 30% dop ła ty . Za te rm ;“  0d- 
d ruk ogłoszeń a d m in is tra c ja  nj na' 
powiada Należność za ogłoszeni nfo 
leży k ie row ać przez P.K.O. na 
N r T-7I7 -  D z ia ł Ogłoszeń

O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U J A 
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik  " k |eg0 
tra la  w W arszawie, u l. Daszyn* „  •pozenjac ujnig 4 ,,»:nutaisz.) ,ę(i 
i ju i ip p o  a iip s iz s t t  t n f u a S ,
Bł(9«0^|UZ3JUK ąn ,,Ç>?0U[0 /v\ ‘ • --
-6;ss 'fit s i|S»Btn ,i 'tu ’09 no

bz*
ni9’
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